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i Akto będzie mogł myślą ogarnąć śdzień 
A przy iścia Jego. ; 

Akto 5 ostoi na widzenie Jego. 
KĘ u Malachiasza w Rozdziale 43. 
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| NAYWYŻZSZEMU 
| KRÓLÓW KROLOWI. 
! NIEBA i ZIEMI i 
MONARSZE J 
ZYWYCH i UMARLYCH a 
SĘDZIEMU 

BOGU i ZBAWICIELOWIAI 
CHRYSTUSOWI „wy 
| > JEZUSOWI 
Tę lichą pracę z nayniższą najźoiwośą s 


na wieczną część i chwałę Autor w” 
nayniegodnieyszy ofiarnię. 


| ©p4ko iest miłościwy JEZU, BOZE 

i Swiata wszystkiego Wszechmocny 

PANIE, ziemskich Bogow a ŚStarostw, 

i Twoich, Cesarzow (mowię) i firolow 

| doczesnych, przeciwko poddanym sobie 

| od mocy Twoiey powierzonym Klemen- 

ly cya: iż ich maluchnemii podłemi nie tylka 

mie gardzą upominkami, ale też ść nich 
ofia, 
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ofiarowane z wielką przyimuią. wdzięe 
cznością. Owo Artaxerxes Krol Perski 
od iednego przygarśnie wody, od drugiee 
go piekne iabłko za wdzięczny przytmuie 
prezent. Większa Twoia. daleko Doe 
broć, ktoryś dwiema pieniążkami ubogiey 
W dowy na fabrykę Doma Twego ofias 
rowanemi nie wzgardził. 4 co większa, 
sameś od niewiasty Samarytanki żebrałz 
Mulier da mihi bibere. Nic ia nie Waa 
tyię, że Ty nie zważaiąc na Twoy nie- 
ogarniony Maiestat, ale na łaskawość 
J'woig; przyimiesz ten maleńki odemnie. 
wzięty od Ciebie samego upominek Przyyie 
miyże w uszy Twe Boskie na chwatg Twig 
ipobudkę ladzi do szukania zbawienia 
wiecznego Echo to Trąby ostateczney; 
prawda iż krotko ibłacho odemnie wyra- 
żonę, ale ic Ty uczyń przerażliwe, i w 
sercach ludzkich skuteczne, a bądź miłoe 
Ściw grzeszney duszy rnoięy.: 


Non appatebis ante Dominum: vacuus, 
sed offeret unusquisq; secundum quod has 
bucrit, Juxta benedictionem Domini DEE 
sni quam dederit eh 

Dentor: 16. 
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DO CZYTELNIKA 


Wiara i Pismo Święte to nam powiadaią, 
Ze nas ludzi śmiettelnych te rzeczy cze: 
kaiq 
Śmierć, Sąd straszny i Piekło także: Niebo 
wieczne, 
Te są ludzi żyiących końce dstatećanńie. 
Zli dobrzy nieodmiennie mszyscy umiera: 
my; 
Potym z życia naszego sądzeńi bywamy 
Wszyscy się przed Try „banał Chrystusowe 
stawiemy, i 
Gdzie dobrą albo tež złązapłatę we 
źmiemy. 
Feraz dobrym po: śmierci Niebo otwieralą 
Zlizaś nawieczne męki do.piekła spudaią. 
My choć temu wierzemy lecznie uważamy 
Same rzeczy doczesne przed. oczy ma ma» 


moka też do złego łatwo uwodziemy, 
Ciałusię wysługaiąc dusze swe gubiemy 
Jesteśmy by kurczętaw k upie żyruniące, 
Z. ktorych gdy iedno porwie, wnet Wszya 
stkie gdaczące 
Pitrzchną lecz się zaśznowu do Zeri wra, 
caig, 
„Ze z nich iedno zarżnięte nic nieuważaią. 
Dla tegoż Kaznodzicie; także Spowiednicy 
Po- 
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Postani od Chrystusa Świeccy Zakonnie 
CF 
Napamięć ostateczne ludziom przekładaią 
Rzeczy, śmierć, sąd, kaźń wieczną Nie: 
bo wspominalą. 
A niegdy z rozkazania umarli Boskiego, 
Głos swoy o tym wydaią żeby tak swo. 
tego: 
Korca Człowiek miał pamięć, złega się 
warował, 
Zyiąc dobrze, z boiaźnią zbawienie 
sprawował. 
Trąby te przesaźliwe inż były słyszane: 
Lecz u wielu zostają żywych zapomnia: 
ne, 
Wipe ia Echo przypomnę Trąb tych os 
słatecznych, 
Lo życia pobożnego przedziwnie sku. 
tecznych. 
Krotkopiszę lecz mniemam tobie dosyć 
będzie, ' 
Uważać i pamiętać na terzeczy wszędzie 
Nie wydwornym wierszem, wiedz © tym 
rytmowań, 
Bym Rytmu nad rzecz samę nie bar: 
dziey smakował. 
4 dy pamiątka tych -rzeczy w myśli be 
dzie trwała, 
„ Przyznasz ak cię w zbawieniu wiele 
`  ratowała. 


W/ęwszystkich sprawach twoich pamigtay 
na, ostateczne nzeczy, twoie, G na Wies 


| kinie zgrzeszysz. 
| z Ksiąg Eccles: 7. 

O Człowiecze, gdy się rożkwi 
| U tasz.rządź dom twóy a Czyń, 
| pokutę,pamiętay ha ostatnie rze- 
| Gzy twole, abys: na. wicki nie 
b. ue grzeszył: W nidz sam do śame+ 
| go siebić, pomńiąc. Zes: TEFAZ 
T statkiem gnoiu;żę będziesz past 
wą robakow. Te. są. ostateczne 
rzeczy ktore uważać ma Zawsze 
któ prawowietnynniest. O, czło” 
wiecze pamiętay na ostatnie Eze: 
Gzy twoie; albowiem. po śmier« 
ci robak urodzić śię Z Izy ka 
dla grzechu ięzycznego, z ŁO- 
Jądka:dla obżarstwa, z leńdźwi 
> niedzwiadkowie dla nieczystości 

z MOZZU: Łaby parchate chy py- 


chy 


chay. Pamiętay na ostatnie rze- 
Gzy twoie o człowiecze młody 
jako kwiat rozkwitniony, ktory 
chodzisz głowę podniosłszy, 
tym go jest Boskiego gardząc. 
Pomniy na ostatnie rzeczy two- 
ić, że ziemią iestes, 1 w ziemię 
się obrocisz. Pomniy na ostatnie 
rzeczy. twoie, żes poczęty iest 
w. grzechu, urodzony w karaniu 
żyjący w nędzy a koniecznie u- 
mrzesz. w ucisku. 
S. Augustyn w Kazaniu 40. 
do Braci na Puszczy, 
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ECHO PiERWSZE 
O SMIERCI. 

O śmierci! iakaż gorzka iest pamiątka 
twoia czławiekowi pokoy maiącemu w do» 
statkach swoich?. z Ksiąg Eccl: Roz: 41. 
K to uważaiakim będzie przy śmierci. za. 

wsze boiaźliwym będzie wuczynku ztąd 

w oczach Stworzyciela swego żyć będzie. 
Niczego przemiiaiącego nie pragnie; wszy: 
stkim się Żądzom życia teraźnieyszego 

| sprzeciwia; i zgoła się za umarłego poczy= 
ta, bo wie iż go śmierć nieomylnie . czeka. 
47 Doskonały bowiem żywot, iest śmierci ror 
amyślapie, ktore gdy ludzie sprawiedliwi 
odprawuią, sideł grzechowych uchodzą: 

S. Grzegorz 12. Moral: 
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| Każdemu Człowiekowi umrzeć cię- 
| żko, ale światowemu ciężćy: 


GE człowiecze umarł u siebie, 
Co się to będzie działo koło ciebie, 
i Twoieby się choćby skałą było, 
y Serce zmiękczyło. 
Na wszystkich ludzi dekret uczyniony He. 
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4 Echo Pierwsze f 
By każdy um=»rł, i tak był zniesiony, y 
W smutku i secha, z wielkiemi: bolami, 
I ciężkościami. 
Jak tylko na Świat zrodzem bywamyEc: 12. 
Jeden drugiego biegiem, wyścigamy, 
Do śmierci: kończąc dai życia haszego; | 
Bardzo krotkiego.. 
By rzeki na poł ustawnie piyniemy;, | 
Do marsza śmierci, gdzie hędzni giniemy, | 
(1. Reg iz: | 
Tak, iż nas, nie znać, żeśmy kiedy byli, | 
„ Na świecie żyli, | 
Zrazu by kwiatki z ziemie wynikamy, 
Potym pod kosę śmierci podpadamy,/ob15, 
Ktora nikomu kosząc nie folguie, 
Wszystkich, morduie. 
Takiey wniść wolno gdzie. pałac bogaty 
Jako do lichey, i ubogięy chaty, | 
Z tamtąd, wywłoczy mieszkańca kaźdego, 
Sobie danego 
Zrzuca Infuły, wydziera Korony, ; 
Obala/Krołow, i Cesarzaw: Trony; | 
Naypotęźnieyszym karki załomuie, X 
Şama pannie. | 
Na każdym mieyscu prawie się uwiiś, . | 
Nie iednym wszystkich orężem zabiia, ; 
Tych gwałtem dawi, na tych z lekka cznie, Y 
i Choroba psuie.. | 
Tac 


O Smierci 5 
Jako żałosna widzieć śmiertelnego 1. Reg: 
(151. 
Człowieka przedtym roskoszy pełnego, 
A on umiera zewsząd utrapiony, 
Į opuszczony: 
Przyszedł inż straszny koniec życia iego, 
Musi iuż zdrowia postradać wiecznego 
A rozłączyć się z swym światem kochanym 
Tak pożądanym. 
Jako się lękać nędzny człowiek będzie: 
Gdy mu śmierć z kosą przed oćzymasiędzie 
Pokazuiąc z nim co się. będzie działo: 
Gdy skrzepnie.ciało, 
Nic nie pomogą chochy krwawe prośby, 
Nic nie wskórają łaiania i groźby, 
G wałtem się garnąć będzie da chorego, 
Zyé pragnącego. 
Nic pewnieyszego iżeć weźmie zdrowie, 
Lecz kiedy ktorey.godziny nie powie 
( Mathai: 
WY tęskności tylko chorego: zostawi 
Strachu nabawi. 
Choć miętkie, twarde zdadzą się pierzyny 
W sercu tkwią smutne, żałosne nowiny, 
Ze trzeba w drogę, tak kędy niechcemy, 
Ale musiemy. 
Tu chory wspomni na swe przeszłe sprawy 
Tak dzienne iaką i nocne zabawy, 
Kto: 
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4 Echo Pierwsze | 
Ktore popełnił nie dbaiąc na BOGA, J ; 
Z tąd wielka trwoga. 
Skończą się w ten czas roskoszy grzechowe 
Już się nie wrocą pociechy światowe: 
A dusza w ciężkiey zostaie gorzkości, 
Dla przeszłych. złości. 
Nastąpią bole ktore ciało psować 
Będą a duszy każą się gotować 
W cudzy kray, kędy ona nie bywała, R 
Tylko słyszała, | 
Przybędzie Doktor ktory lekarstwami, | 
Nadzieię będzie czynił receptami, 
A śmierć kołatać będzie do chorego, i 
Już struchlałego. ką 
Wspomnisz że zbiory wsżystkietwzostaną | 
Co ich nie zbierał, temu się dostaną, i 
Pieniążka w drogę nie weźmiesz iednego, 
I naymnieyszego. 
Zmaiomi, krewni, bracia nawiedzaią, 
Coby potobie wziąść mogli patrzaią; 
W rzeczy się tylko o twą śmierć frasnig, 
Niby żałują. 
Jeszcze żyw będziesz i już i przy tobie, 
Brać rzeczy będą ktore zebrał sobie; 
A tobie tyłko żgło białe zostawią, 
Tak cię wyprawią. l 
Zone cię z dziećmi płacze lamentuie, SA 
Ale cię wynieść iak umrzesz gotuie: 
NĄ - . Ba 


© Smierci o) 
Bo brzydkim trupem będziesz u każdego, 
Chociaż twoiego. 
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|M 'ysli blijkie go śmierci światowni- 


ka. 
por” ci pogrzeb będą przypominać, 


Do testamentu często napominać, 


| A tyssłysząc to iak się będziesz lękał, 


Rzewno narzekał. 
Moie dzierżawy komu się dostaną, 
W czyichli ręku dostatki zostaną: 
Kto w moich włościach będzie odpoczy: 
Onych zażywał. (wał, 


| Zywe krynice'i wdzięczne ogrody, 


Ktorem wystawił dla moiey ochłody, 
Sady twoskoszne muszę dać inszemu, 
Pana drugiemu. 
Złoto; pieniądze iużeście nie moie, 
Pałace piękne wesołe pokoie, 
Szpalery drogie, szaty wyśmienite, 
W przepych nabyte. 
Miasta wsie, zamki ludne maiętności, 
Zegnam się z wami odchodząc w żałości, 
Biorą mnie od was do grobu ciemnego, 
Pana waszego. 
Odchodzę od was żglem tylko odziany, 
Włożon do trumny między ścisłe ściany, 
Włość 


Echo Pierwsze 
Włość moia b: dzie gadzina robacy 
Sprośni pędracey. 
Pałac w trzy piędzi mieć będę szeroki | 
Nad nos lezący: ledwo co wysoki; 
Trzyłokcie tylko domu iest wszystkiego, 
Po śmierci mego. 
Zostańcie perły kamienie, -kleyńoty; 
Żegnam się z.wami przyiemūe pieszczoty, 
Już mi'wassroga śmierć gwałtem wy dziera, 
Z iadeim naciera. 
Zostań urodo ożzom pożądana, 
Muzyko wdzięczna; zuciechą'słuchamaz 
Potrawy. drogie. paszty wyśmienite 
I smakowite. j 
Już mi o słońce nie będziesz:świeciło, 
Ani powietrze.ku.zdrowiu służyło; 
W ziemi woętrznościach będę położony: 
W.proch'obrocony. 
A ċoż mi po tym:żem dwory badował, 
Folwarki, role, miesta, wsie skupowały 
O to mię z tego:gwałieh w.yganinią, 
N'e wziąśćjmie daig 
Coż mi przyniosły Świdto we-zabawy, 
Chwalebne'dzieta zaakomite:sprawy: 
I coż mi potym, Żem był wielkim zwaty, 
I zawołany: 
A coż mi dały wysokie godności, i 
Honory wielkie światowe z4oności, | 
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Wszystko to zemną niby dym niszczeie 

M Kiedy wiatr wieie. 

| "Na coż mi wyszły pociechy światowe, 

I coż,mi dały roskoszy grzechowe, 

Zmysły com się im'grzeszny wysługował, 

'A zdrowie psował. 

Zkrociłem życia'od BOGA danego, 

Zlem 'cęasu użył'o iako drogiego! 

W iprożney marności lata przeminęły; 

Jakhy nie były. 

‘Cialo robactwu tylko wytuczone, 

Lubieżnóściami złych rządz zeszpecone; 

| W sumnieniu gorzkość i srogie zgryzenia, 

{ ‘Dla 'przeciwienia. 

/ "Na duszy hiemasz cnoti pobożności, 
Tylko straszliwe larwy nieprawości, 
Qtuchy nie masz żywota wiecznego, 
JZbawieria mego. 

‘Coż potys chociaź będę tu chwalony, 

Kiedy od BOGA-zostanę zganiony, 

4 będę na'śmierć wiekiuistą dany, 
1-558łusznie skaradny. 

Więc tu choremu mieysce przesnienisig, 

‘Co raz, to miękcey;posciel prześciełaią, 

A ono wszędzie twardo troskliw emi; 

Ustaiącemu» 
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8 Echo Pierwsze 
$. NI. 
Konania Chore go. 


Ą Gdy nastąpi ostatnie kunanie: 
LA Raz się puls porwie, drugi raz ustahie, 
Ciało zaś ziemią będzie się pokrywać, 
Piękności zby wać. 
Upadnie człowiek na swych siłach ws zędzie 
I zmysłow:swoich zażywać nie będzie, 
Przez ktoreby mogł wziąść iaką ochłodę, 
Duszy wygodę. 
Wsłup oczy poydą, strasznie twarz zble. 
nieie; 
-E wiat uaypiękbieyszey urody zwiędnieie, 
A piersi ciężko robić nie przestaną 
Aże ustaną. 
Nos się zaostrzy usta pósinieig;, 
Mowić nie mogą ani też umieją, 
Język otrętwiał, gardło waląc chrapi, 
Chorego trapi. 
Oddech ustaie, a czoło ziwardziało, 
Pot zimny z siebie będzie wypuszczało, 
Ręce oziębły, paznokcie zczerniały, 
Siły ustały, 
Gdy tak na ciało bole następnią, 
Czarci do duszy hurmem się zlatuią, 
Woyska szykuią wielkie na iednega, 
Konaiącego. 
Nie. 
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O Smierci 9 
Nieco pokusy czynią wątpliwości: 
Przyszłego życia wspominaię złości: 
Chcąc do rozpaczy przywieść ztrapionego, 
Jak. trwożliwego, 
WW.ten czas choć małe pokażą się wielkie, 
Grzechy: gdy: staną przed oczyma wszelkie 
Za.ktore chory pokuty nieczynił, 
Siebie nie winił. 
Ta w iakim człowiek zostanie (rasunku, 
Niemaiąc.z nikąd pociechy ratunku, 
Niewiedząc dokąd dusza iego poydzie, 
Gdy z tąd odeydzie. 
Gdzie iey po śmierci gospodę zapiszą, 
Uczynki przeszłe vie dobrze iey tuszą, 
O wiecznym ognin bardziey prorokuią, 
I obiecuią. 
Anioł stroż sobie chcące póruczonego, 
Człowieka bronić: iak skarbu drogiego, 
Będzie się starał, by mu gó nie brano, 
Nie potępiano. 
Krzyknie na drugich Święci Aniołowie; 
Obrońcy ludzi i miłośnikowie, 
Na pomoc proszę prędko przybywóycie, 
Maie wspomagaycie. 
Brońcie by nie był człowiek przekonany 
Za ktorego BOG ciężkie podiął rany, 
Ktorego stworzył żeby mięszkał z nami, 
Swemi Synami. 
e Szczę: 
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ïo - Echo Pierwsze 
Szczęśliwy ktory będziesz miał przy sobie 
Swiętych Patronow z iednawszy ich' sobie 
Oni w tym razię będą cię ratowóć, 
l zastępować. | 
A w tym zosławszy ciało śmierci Iapćm, i 
Zostaie strasznym i obmierzłym trupem, 
Jaksprosńey lsrwynędzny człowiek dostał 
Gdy martwym został. 
Więc iedni w domu płaczą lamentuią, 
Drudzy się nieco Patrzaiąc dziwnią, 
Mrżecisię cieszą z Śmierci umarłego, 
WWziątku iakiego. 
"Zńałówmi krewni ciało nawiedzaią 
Trochę postawszy óczy ód wracaią, 
Ustały służby i dworskie witania 
"Jak od'skonania 
Potym nie długo pfe, śmierdzi wołaią, 
Trapa co prędzey z domu precz zbyń'aią? 
Samemu tylko robactwu smakuie, 
'Co-go kosztute. 
Mdkci Żyć człowiek na świecie przestaje, 
A przenosi się w ńiezaaióme Krais, 
Biorąc zapłatę od BOGA Sędziego 
"Zycia swolego. 
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Sąd szczegulny po Śmierci. 


A Gdy po śmierci sprawy przywołaią, 
JX Gdzie ludzie grzeszni częsta przegrawa 


U regeśtru czytać będą twoić sprawy . -G 
Wszystkie zabawy, 
Tu jadowity czart przeciw smutaemt, 
Człowieku stanie obźsłowanemu, 
Chcąc by go w ogień wieczny potępiono, 
W nim pogrzebiono. 
Tu chytry praktyk ani też orator, 
Nie będzie z tobą mądry prokurator, 
Ktory Sędziego moglby sztuką nówą; 
Zwieść chytrą mową. 
Sam tylko staniesz a samnienie twoie, 
Maige uczynki ża rżeczniki swoie, 
Ktore iak ścisło gdy Sędzia zasiędzie, 
Roztrząśać będzie. 
Sam się BOG świadkiem i Sędzią pokaże, 
Wprzodaiżli dekret na winnego skaze Jeres 
Jaki taki sąd, kędzie sprawiedliwy (291 
O Boże żywy. 
Spytaią czemuś człowiek ulepiony, 
Na Maiestat się rzucał nieskończony; 
I takeś grzeszył przeciw BOGU twemts 
Jak drewnjianemu, 
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12 Bcho Pierwsze 
Czemuś Boskiemi.gardził Mandatami, 
4 onych nie strzegł wszelkiemi siłami. 
Aleś łatwiuchno wszy stkie.przestępował. 
Onych nie chówał. 
Czemuś nad wszystko Boga nie miłował, 
Lecz drożey marną rzecz sobie szacować, 
Z krzywdą nieznośną Boga tak dobrego, 
Tworcę twoiego. 
Czemużeś duszę tak pięknie stworzoną, 
Stawił przed BOGA brzydko zeszpecón4, 
I zgubit Kieynót nie oszace wany, 
Tobie w ŝtraž 'dady: 
Gdzie Boiaźń Boska Chrześciańska cuota? 
Uczynki'dobre i Pańska robota? 
A czemuś świśtu, ciałn, czartu służył, 
BOGU się dlużył. 
Czemuś za grzechy w czas nie pokutował: 
Jałmażną złości twych 'nie' okupował, 
I nie pilnował zbawienia swoiego, 
Strzegąc się złego. 
Czemuś bogactwy tak marnie szafował, 
I ubogiego w nędzy nierato wał: 
Owszem uciskał biedę «cierpiącego, 
Nad się lepszego. 
Czemuś powodem grzechu był'Arugiemu, 
Szkodząć na duszy bardzo nie iednemu: 
Oto ich przez cię tek wiele zginęło, 
Nieba chybiło. 
Cze» 
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Czemuś niedbale urząd:twoy sprawował, 
Dziatek. czeladzi: w karności nie.cho wał, 
Nie wykorzeniał ludzkich nieprawości, 
Twey powinności:. 
Cżzemuś. ospale BOGU: część: oddawał; 
Zawsze. ozięble;w. tego sprawie-stawał. 
Nie.bolała.cię nieczęśś;| BOGA twego; 
Ukray wdzonego. 
Nie odpuszezą tu.pieniążka iednego, 
Qdday. rachunek, tz.słowa. proźnego,, 
Figle. i, żarty. nie. są. tw: żartami; 
Ale-grzechami.. 
Więc tupie, ważą drogiempominki; 
Same przywiodązzłe:dobre uszynki, 
Nic-niedą Sędzia:na:zadną dostoyność, 
Wysoką godność. 
Nie:sprawi grzesznik. mie: obietnicami, 
Już:nic:nie, wskora:krwawemi prośbami, 
Z.chyliwszyý głowę będziėsis gotować, 
: Każni kosztować: 
Sam człowiek:rzeczey Sprawiedliwy: Bożez. 
Nikttwoim.sądóm przyganić.niemoże,Psals 
Słusznie iabędę to:cierpiał karanie. 180. 
Bom robił ną:nie. 
Dopiero dusza będzie;się żałować, 
Na:swoie: zmysły: rzewno lamentować: - 
Ciało swawolne: będzie oskarżała; 
Co: go słuchała. 


14 Echo Pierwsze 
§ V 


Ciało umarłe w grobie. 


ladą się krewni, i śmierdzące Ciało, 
« Nie'wiele myśląc co się to z nim stało, | 
Poprowadzą w grob, smutek pokazując, 
Niby załując. 
Trupa pogrzebłszy w dom iego zasiędą, 
Jak na weselu tak używać będą, 
Potym iuż więcey niewspomną zmarłego 
Pogrzebionego. 
Ciało się w grobie bardziey będzie psować, : 
Z siebie marności przykład pokazować; 
Nie takie teraz jakie przedtym było, 
Jak się zmieniło: - 
Smrodliwą pastwą zostało robakom, 
Zabom iaszozorkom, isprosnym pędrakóm 
Bocł:'10; 
I nie zostało tylko nagie kości 
Z oney piękności. 
Nogi co'przedtym z radości pląsały, 
Po skocznym dzwięku rady tańcowały, 
Jak drewno leżą, ciało z nich spadło: 
Robactwo ziadło. 
Wesołe oczy ktore.piękne były; 
Wszystkich patrzących do siebie wabiły, 
Gdzie się podziały: na ich mieyscu lochy, 
Próżne macióchy. 
W co 
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W..co się twarz. oną śliczna obrociła* 
Ktora do grzechu siecią ludziom była: 
Nie masz iey tylko zęby. wyszczerzone, 

"W. szczekach wsadzone. 
Szyia roskąszna.i plecy. bielone, 
Na-powab oczom piersi wytuczone, . 
Zaby iaszozorki! do siebie zwabiły, 

Zmiy narodziły. 
Gdzię się podziały uszy ozdobione: 
Na ktorych były Perly zawieszone. 
Język, obrotny, i wargi rumjane, 

Jak malowane. 
Z tego; wszystkiego kał, błoto smrodliwe, 
Gnoy.ropa.sprosna robactwo brzydliwe, 
Na ostatek proch i ten. obrocony. Genesa, 

z Człowiek stworzony. 
O nędzue.ciało, gdziesz roskoszy twoież 
Pałace drogie, kosztowne pokoie? 
Gdzie się twa piękna uroda podziała 

I. czym została? 
Gdzie są bławaty, i stroie światowe: 
Szaty wymyślne, i kleynoty owe: 
O iakoś nagie aż do samych, kości, 

Leżąc w ciemności. 
Gdzie są pieniądze. i kleynoty drogie, 
Gdzie maiętności, i bogactwa mnogieś 
Gdzie są dworzanie w około stolący . 

Ciebie zdobiący:. <a 


Gdzie. 
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Gdzie śmiechy, żarty, końce z biesiadami, 
Poszty, napoie, w czasy z uciechami, 
Gdzie iest muzyka, mutety radości, 
I wesołości. 
Przedtymeś wielką moc pokazowało, 
Trudnych odważnych sztuk dokazowało, 
Teraz mizernie leżysz powalone, 
Nędznie wzgardzone. 
Zaby do ciebie wolny przystęp maią, 
Robacy grzebiąc w smrodzie roztaczają, 
O marna twoiń człowiecze prożności, 
Frozna marności. 
__ Pomniyże ua to człowiecze na Świecie, 
Więc że zwiędniesz rozwiniony kwiecie, 
Wszystko to ha cię, coś tusłyszał przyidzie 
Gdy śmierć nadeydzie. 
Od nieprawości daleko uciekay, 
Zboiaźnią wielką życia końcó czekay, 
Bo niewiesz iakoć w ten czas kostka padnie 
A przegrać snadnie. 
Szczęśliwy ktory Śmierć w pamięci chowa, 
Tego niezwiedzie pokusa grzechowa, 
Będzie chciał raczy duszy swey wygodkić, 
A nie zaszkodzić. 
Przez Twoie gorzkie o JEZU konanie, 
Gdy konać będę wspomniy proszę na mnie 
Bądź mi pomocą bądź pocieszycielem, 
i Zbawicielem. 
ECHO 


© Mnie gdym ią tylkóśtyszał dodała stałości, 


` Dla tegotęvozmowęiprzed cię. przynoszę, 


ALt * CIJA 
ECHO DRUGIE 
Z tego Swiata 
4 LB: O 


UTARCZKA 


Duszy ludzkiey z ciałem po 
śmierci: Kto z nich winien był 
obudwuch potępienia. 


DO CZYTELNIKA 
oowA ta świeckiego męża odmieniła, 
Pustelnikiem żKiążęcii prędko uczyniła 


Do znoszenia pokuty i wszelkiey ostrości 


Pobożny Czytelniku ty uważ ią proszę, 
Pomożeć to tak w wielu okazyach złości, 
Uydziesz piekła, nabędziesz. wieczney 
szczęśliwości, 
S Pawel Galat: 5. 
Ciało woinie przeciw dachowi duch zaś 
przeciwko ciału: te bowiem rzęczy zawsze 
się sobie. zprzeciwiaią. 
S. Bernar w S Medit: Roz: 17. 


A Ty człowiecze co za. pożytku spodzie» 


wasz się z świata, ktorego owoc iest upa- 
ć dek, 
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dek, ktorego! ;koniec iest śmierć: O gdy- 
byś się obaczył a rzeczy stateczne uwa.| 
żył: Wiem o iednym co-z tobą długo żył, 
u stol utwego siadał, na łonie twoim sypiał 
secki twoiey brał pokarm, z tobą rozma: 
wiał. Ten dziedzicznym sługą twoim iest. 
Ale żeś go z młodu delikacko karmił, i nie. 
karał, zuchwałym się stał, ciebie podeptał| 
i w niewolą podał. 
UTARCZKA 
Dusze z ciałem po śmierci, obiawiona 
jednemu mężowi,  Krolewicowi 
Prancuzkiemu, ktory po tym obiasí 
è wieniu,* wszystkim <wzgardziwszy, 
został Pustelnikiem nabożnym. 
Jerzy Bartholdus Pontanus, w Księgach 
o śmierci. 
pees laty był. nietaki mąż w puszczy 
schowany, 
Z Francyi Philbertus Imieniem nazwany, 
Ten do takiego życia sam namtowił siebie, 
Myśli mądre miewaiąć, © piekle o Niebie, 
A ten był synem. zacnym, rodu Krole: 
wskiego, *(się złego, 
Przez wszystek czas żywota, chroniący 
Świeckiemi ieszcze będąc zabawny spra: 
: ` wami; ; Wi 


| _ Obaczę ( mowi ) ciało martwe ładaiakie, 


Zmartwym ciałem wielkieńmiańażany i 


z Rogów żalem 2 krwawemi umawia sig 


Zie: pie tobie Krolestwo wszystko: E ka 
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ŚWidzeniem miał takowe pa miezmy 


słami. 
Wios była gdy w e przy ezasie spo- 
«koynym, | > + (chawńym 


"Zasnqt był, nietak ciała, iako snem du: 


-O ktorym uyźrzę dziwne obiawienik ta: 


kie. 
Spać nieco pacznę długo sznynościę zmió- 
rzony; ' (ny 


Aroto duch zmarłego świeżo: wypuszczo- 
grzechami É łzami. 


DUSZA MOWE- 

Łacze duch GÓRA, dęczy; stangwszy ; 
siprzy ciele, . 

- Ostro nk kłądkie skarg na ciało vielä 
O'ciało moie nędzne ktoż cię tak powalił, 
„Ktore o iak WANA: tak: bardzo. pod a 
chwalił. 


>anisłow ssia gr die 4 dawało 

«Swiat także babaran? iego czynsz: tobie 

Gdzie ozeladź: Pani pekżate odaia: dwor bar- 

„dzo szatny. | ia Żak 

+ Uciętoć pawiu. widzem en ogon edy: 

Nie w 'Wieżach z cięsanego leżysu iuż ka: 
> mienia, Sawo 


F 30 Erho: Drugie 
Ni w Pałacach Kadlewókiah wielkiego I- 
mienia. [E 
Leżysz na marach krotkich pololoner 
A ieszcze w grob ściśleyszy zostaniesz 
włożone. 
Coż ci inż po Pałacach ktoreć zbudowano, i 
Zaledwieć. groby na: siedm stop tylko wy» 
kopano. Ki 
Zle sądząc odtąd szkodziénie będziesz ni 
komu, : (nym domu. 8 
Masz krzesło zgotowane inż w piekieł. 
Jam co była tak pięknie: od. BOGA stwôv.| 
rzona, a 
Obrazem iegoBoskim dziwnie ozdobiona: | 
Od wszelkiey grzechu: zr i przez: chrzest: | 
oczyszczona, : (rzona.. | 
Znewu złości czernidłem- jesteś pomu. | 
Przez ciebiem się. o nędzne” ciało: zeszpeciła,, | Ea 
Rzec mogę bym się była nigdy nie rodziła. | 
By mnie było z żywota matki przeniesiono.. | 
Do ciemnego crono woi i talk: wybae. | .. 


wiono, | 
Od takich męk ktoremi w piekle zgotowa. | 
no; ( rózkazano. | 


A w nich przez wszystkie wieki mieszkać. | 
J juź się dziwuię, boś thk dłago żyło, | 

Aczynićco dobrego | manie nie dopuściło, 
Lecz zawsześ mię do*wezelkiey p 
: ke złości, JE do 


Si 


o Smierci. a: 
i dokaźdey przyczyną było nieprawości 


"Czego wielką boleścią przypłacić musiemy 


Ja iuż cierpię potym obadwa będziemy, 


| Gdyby ięzyki ludzi wszystkich powiadały, 


Mękiby naymnieyszey udać mie umiały, 
Lecz mnie'to naybardziey gryzie i frasuie, 
Iż myśl moia nadziei o łasce mie 'eznię. 
(Gdzież teraz 'maiętności:ktoreś skupowało? 
Gdzie pałace i wieże ktoreś „budowało? 


Perty, pierścienie ktoreś tak często nosiło? 


"Pieniądze, w ktorych :sercę ponurzone 
'było? 
‘Gdzie są łożalkosztowne splendoru Świetne 
gó? D 4 SEO 
Fota drogie, korzenia smaku wyboenego 


"Statki drogie szłlące się w skarbcu ułożone 


‘Szaty rożne kosetownie pozornie zrobione 
Nie'masz potraw roskosznych, "mie czeka 
szwierzyna; 
(Paszty, napoieśmaczne,i wyborne wina. 
Już dla ciebiefarząbkow w'kuchninie gotują 
Samego cię w.grobowcu robacy koszłuią, 
Moc Boska tókie takim znalazła karanie, 
I słusznie bó też oni zarobili ma nie. 
Coć Się ten dom podoba, to cię "weń wło- 
Żona, «( wiono, 
Ktoregó wierzch na twoim nosie posta- 


| Qlśpeły oczy, ięzyk amilczyotcętwiały, 


= py 
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Wszystkie członki w nieznośnym smu.- 
tku pozostały, - = EG Ty 
Coś tak z dawna sposobem. rożnym nazbie- 
pałę: Hol deca =- (kato. 
Jednym gwałtem wydarto, drugich oszu- 
Na co twoja tak dingo ręka pracowała, =| 
„Toć wszystko mała chwila przy śmierci 
pobrała, ż i 
Ach iużcię przyjaciele twoi nie witaią, 
“o Gdyś śmierć wzięła ozdobę, oni uciekaią, 
Rozerwał się oh węzeł miłości życzliwy, 
Już twoley żony ustał on lament płaczli» 
Zaden cię iuż w upadku nie wspomoże ros 
dzie, o Ry ; „ (dziedzic. 
«Smierci twey.o iak krotko twoy żałował 
Ze mu się. dom, szpichlerze, bogactwa do- 
FS stały, ; WY AETR," Ka 
` Pieniądze;o 0 ty żal masz teraz niemały 
Nie wierzę by twą żona także i syn miły, 
Mieli dać pięcioro stay w polu ziemię 
zgniły, ; 


 Zebyśmy ktorzy z świata żałośnie zniesieni, 
Jesteśmy, odstogich męk byli wybawieni. 
Czy zostaniesz bespietzne Ono wdzięczne 
„ciało? -- ( chciało. 
Jak matna świata chwała ktorey ci się 

i i *ożną złością iesteś zeszpecone, . 


Sro» 
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=} Srogim iadem szatańskim z piekła napo 
i ione 

| Nie pokryto cię teraz drogiemi szatami, 

„| Pawłokętwą kupiłby dwiema pieniądzami 

| Leżysz we żgle dość lichym, członki sił nie 

| maią, + 

i | © Tużci ubodzy ludzie czyńsżu nie dawaią 
| A chog teraz nie czuiesz karania *śrogiego, 
l Wiem iż na wieki w piekle nie będziesż 

E bez niego. j Satoo J 

Bo wszystkie Pisma Sw: które ludzićśmaią, 

O twych mękach pospołu'zemną ppWia- 


daią. 
` Bo nie byłeś ty Oyterm; lecz 'zdziereą Ubo- 
'gich, (mnogich. 


Masz teraż 'zgniłóści dość, i'robakow 
Nie możesz 'na to mniemam "odpowiedzi 
“sta wig, bawic 
Odchodzę, bo się dłużey iuż nie mógę 
CIAŁO ODPOWIADA. 
Ne "ostatek kiedy duch skończył "taką 
MOW REA 
"Ciało jakby ożywśży:pódniesieswągłówę 
'A łakóskoro jęczenia wiele wypuściłos (wito 4 
"Załosnych słowibardżogorzkićh nami 
Pyta w takowy sposób ktoby*z dim nog 
wiał? Że 
Tktoby wniesurowie' takie ty 
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£L estes duszo moia, ktoraś tak mowiła? 


N;prawda była. 
Bo przywiodę zasobą argumenta: wielkie, 


stwa wszelkie. 


dziła. | : = 
Chociaż ciało przywodzi ku grzechowi 


Swiat, i diabeł złośliwy swemi zwyczaia mi, 
Ciągną ciało do grzechu wszelkiemisiłami 
A gdy ciało będzie ich zwiedzione sprosno- 
» ścią, (ścią, 


wił, - (wit, 

' Przy piękności, rozumie, pamięci zosta- 
I zgoła na swoy obraz pięknie uformował, 
A zaś za niewolnicę mnie tobie darował 
Zatym gdyś ty stworzoza była Panią moią, 


miała nami rządzić, czemuś dopuściła; 
ła, 


Bo 


Częścią prawda co mowiszczęścią kłam- | 


czynkow zakazanych, czemuś nieprze | 


ało ma bydź surowie karana, | 


e we wszystkim zgoła twych słowach ; 


` Znam żeś dla mnie tak wiele razy pobłądziła | 
Od pobożnych uczynkow często 'odcho- | 


"*łemu, (wiem czemu. | 
Duszę pod czasnie dziw iest; słuchay po- | 


Czy dusza nie będzie też pomazana zło» | 
Lecz jakoś iuż rzekła: Bog cię tak wysta- | 


I danoć rozum,żebyśrostropnością twoią | 


e — 


O Smierci 
Bo ciału niewolnicy służyła związana. 
Dusza bówiem ciało swe winna ostro cho» 
wać, (panować. 
Głodem pragnieniem trapiąc, ieśli chce 
Ciało bez dusze nigdy nic czynić nie może, 
AŻ mu ona siłami swemi dopomoże. 
Jeżeli tedy ciało nie iest uskromione,  * 
Przeż łakotki światowe, będzie wnet 
żwiedzione. 
Ciało samo beż dusze, nic nie umie. złego; 
Cokolwiek się stało źle, tyś przyczyną 
tego. . 
Gdy ciało porozumie iż duch pragnie czego 
Nie chce się uspokoić aż zażyie tego. 
Jeżeli się to dzieie co duch rozkaznie, 
Czemu na ciało sługę swego utyskuie. 
Wina wsżystka na duszy, ktora upatrnie, 
Gokoólwiek ciało słabe żyjąc tusprawuie: 
Twoy grzech większy, więc o tym, ia to» 
bie pówiadam (dam: 
Boś szła za moig chucią, itoć zawsze zas 
Widzisz gryzą robacy boki moie w grobie 
Żamilknę: idź duszo precz, a radź tam 
o sobie. 
DUSZA ZNOWU MOWI. 
Atym odpowie dusza: chcę ieszcze cere 
tować, 
i poki a to czas mam ż tobą dysputować 
C Gre- 


oc nae A ae E SEAT 
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Czemuż to ciało nędzne na mnie tak po, 
wstaiesz? 
Wszystkę naszego złego winę mizadaiesz 
© ciało opłakane kiedyś ż żywe było! 
'Chytre lecz bardzo:głupie gdzieś się na: 
uczyło? 
Słow takich uszczypliwych ktoreś mi Zas 
'dało, 
Acz przecię w wielu rzeczach prawdę 
powiedziało. 
Prawda iżem się z tobą tak sprawować 
miała, (go ciała. 
*Wrozpuście twey niesłuchać swywolnes 
Aletwoia ułomność skłonna do'prożności, 
Także świata niechciało tey znosić przy. 
krości. 
Kiedymocię chciała karać o złośliwe ciało! 
Głodem, conoi, i biciem Żebyś nie- 
wierzgeło, 
Zaraześ do światowey marności tęskniło,, 
A iego' się prożnościami fraszłami bawiło 
Ttakeś mi nad sobą niedało panować, 
Tobie zdraycy musiałam rządu ustępować 
Mocnoś mnie do.roskoszy 'ciągnęło świato- 
WEY, ( chowey. 
Ponarz yło wepchnąwszy do studni grze: 
Anam się do tego, żem w iym bardzo po 
blądziła, “ 
Zem 
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Zem Panią będąc, chaci twoich nie kros 
ciła. ( ło. 
Aleś mnie ty chytrą twą słodkością zdradzi: 
Za tym mniemam, iżeś też i ty: więcejł 
zgrzeszyło. 
Gdybyś było pociechy świata omyłnezo, 
Porzaciło: a przytym na cię dybiącego, 
Czarta się zdrad chroniło, a Boga słuchała 
Więc żeby nasiuż było Krolestwo potkało 
Leczbysię świat ku tobie uśmiechnął ndra» 
dliwie, (kłampli wie. 
Przy zdrowiu życie długie obiecał 
Mniemało, że śmierć nigdy nie przyidzie 
do ciebie, 
A. ona cię porwawszy położyła w grobie 
Smierć z ludźmi żyiącemi tak się zachownuie 
c dż tych z ninaczka bierze ktorych świat 
szanuje. ( kosą, 
Tych pierwey oszukiwa przez. śmiertelną 
Daie smrod i gadzinę za delicyi rosę. 
Btorzy na świecie byli przyiaciele tobie, 
Niechcą patrzyć'iuź na cię położone, w 
grobie. 
Ciało to usłyszawszy zaleje się łzami, 
Górzko do dusze mowitskiemi sławami 
CiAŁUO ODPOWIADA, 
KET żyłące mogłom nad wielą panować 
Pieniądze mieć i złotu, miągta wsie skie 
pować. C2 Re o Zara» 
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Zamki wieże budować sądzić nieiednego, 
Ktoby rzekł, żem wniść miało: do groe 
bowca tego, © 
Nie ale teraz iaśnie widzą oczy moie, 
Ze ani złoto, ani kosztowne pokoie, j 
Ani siła ani też rodzay nader świetny, 
Obronić kogo mogą 'od śmierci okrutney 
Oba winni iesteśmy karania cięszkiego, f 
Ale wedle słuszności tyś wińna większego 
Tobie ma bydź zadaha większa grzechu 
‚Wina, (czyna. .| 
Wiele tego nie iedna.' znaydzie się przy: | 
Wie każdy 'dohrze o'tym Mąż w nauce | 
wzięty, (ty. £ 
Co: Pisma pirawdziwego powiada text Swię- | 
I komu więcey darow z Nieba użyczono: | 
Na niego też ściśleyszy rachunek włe | 
Żono. ! 
Pamięć, iiasny rozum, dziwne piękne siły | 
Laskawy da ci Pań Bog żeby cię rządziły 
Ktoremiś miała krocić, nieprawe chciwości 
Co iest dobrego czynitćticiekać od złości | 
Gdy cię Bog tak wielkiemi ozdobiłidarami | 
Moglaś, też dobrze rządzić twołemi zmy” | 
sta mi. i 
Czemużeś nędzna duszo tego nie czyniła, 
Czemuś się gdy szło o grzech mnie nie | 
sprzeciwiła. 
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O Smierci 29 
Ześ grzeszyła mogąc się powściągnąć 3a 
ziego, ( większego. 
Każdy cię baczy winną bydź grzechu 
Jeszcze ciało przydaie żałosnemi słowy, 
Odpowiedz (ieźli możesz ), na dyskurs 
takowy, ' (ciało? 
Gdy duch. z ciała. wynidzie, co, też. to iest 
Czy widzi czy też mowi wiele albo mało, 
Czy się rusza czy chodzi świadoma iest tego, 
Duchem: żyie. a samo nię niema. takiego, 
Kiedyby dusza BOGA łaskawego miała, 
Bespiecznaby od gwałtu, ciała zostawiła 
Gdybyś była ku Bogu gorzała w miłości, 
Sądząc ubogich, w prawdzie, zesprawie: 
dliwości. 
Gdybyś była od ludzi złośliwych strońiła, 
Prożność by była świata nic nie zaszkadziła 
Usty często złorzecząc, i łaiąc zelży wię 
Te rzeczy ktore baczysz są zostawione 
Dom ciasny, smrod, robactwo, ze mhię 
urodzone. 
Wiem że zmartyychwstanę w dzień Sądą | 
strasznego, 3 
I ztobą oraz poydę do ognia wiecznego. 
W mękach wiecznych obadwa umierać 
_będziemy, 
A przecie umieraląc nigdy nię umrzemy, 
DU- 
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jo Echo Drugie 
DUSZA ; 
oe na to podniesie gios bardzo pla- 
A czliwy, (szczęśliwy 


Ach iżem kiedy przyszła na świat nie: 
Czemuż wzdy Bog dopuścił żem się taką 
stała, ( zginąć miała. 
Widząc "żem iac nieszczęsna / wiecznie 
Q szczęśliwe bydlęta, kiedy umieraią, 
Giną ich dusze ciała i tak. Żyć-przestaią: 
Męk nie cierpią po śmierci- sobie nazna» 
czonych, 


CIALO DUSZE ŁY FA. 
C ialo sieieszczeozwie dodacha smutnego 
/ Gdyś ty duszo świadoma inźiświata a» 
nego. ( działa, 
Powiedz proszę cię tylko coś też tam wie 
O łasce Chrystusowey coś teź zeoznmiała 
Powiedz ieśli iaki wzgląd na bogatych maig 
Ludzi zacnych, co BOGA grzechami 
gniewaią? 
|| Telli małą nadzieję z Piekła wykupienia, v, 
kj Za złeto i pieniądze, i bogate mienia. 


DUS ZA. 


i ; karanie. 
NX Tak tylko wrzucon będzie do tego tarasu, 
Nie 


Q gdyby taki koniec był nas potępionych 


| A areeięaiec to twoie.głupie iest pytanie” 
i Człowieka złego w Piekle takie. iest . 


maey _, 


O. Smierci 31 
Niemasz: gdzieindziey. wynisć: niemasz 
końca ©żaSu; 
Choćby: wszystek awe prośby Kościoł ofia- 
rował, ( darował. 
Choćby. świat wszystkie swóie pieniądze 
Nie wybawiłby przecię z piekła iiedńego 
Botaki na.się nie ma BOGA łaskawegć; 
Jtak okrutny djabeł dusz ludzkich pragnący 
Niedałby dusze iedney w Piekle zostałący 
Choćby. tęż ż,ze. wsżystkieg o świata, maies 
tności, 
Ańiby: też, nad nię ulżył śwey srogaści, 
Na to: zaś co. mię pasá czy też przepuūa 
szczaią, i 
Zaczym świata osobom zaś niepowiadaią. 
Gdy kto bardziey u świata, będzie, wy w yże 
szony; 
Jeśli zły,ciężey padnie: będziefiiętzony: 
Pare iaki tego koniec, i 
Ks: takie nowihy dusza powiedziała: | | 
Oto: się para Czartow czarny ch ukazała, | 
Ktorych piekielną sprosność wszyscyby | 
pisarze, f 
Opisać, i wyrazić nie mogli malarze, 
Ostre żelaznesości; w pazurach: trzymaiąc, | 
Z ust swych siarczysty ogień z dymem a 
wy puszczając, f 
Zęby swe iako haki straszne wydawaią, 
Z ich 


Tm a m m rar 


3a Echo Drugie 
Z ich nozdrzy iadowite źmiie wypadnią 
Oczy ich iskby ponwie, ogniem pałaiące? 
A z uszu zaś otwartych trucizny ciekące 
Dlugie i brzydkie rogi na swych głowach 
miała, ( puszczałą, 
Z ktorych śmiertelne jady wierzchami 
Ci tedy czarci duszę porwawszy ościami, 
Wlekli zaraz do piekła, drapiąc pazurami 
Przeciwko tym szatanom drudzy wyhieżeli, 
Wszyscy z gościa takiego wielką radość 
mieli. 
Skacząci weseląc się duszę przywitali, 
Wszystkę kleiowatemi powrozy związałi 
Drudzywńątrze rozerwą strasznerni hakami 
Zelaznemi odeprą skorę: osękami. 
Potym rzekną do duszy iakby spracowani 
'Takci ktorzy nam służą będą częstowani, 
Lecz żebysiuż koniec był, nierozumiey te» 
go: ( złego. 
Przydadząć stokroć więcey do twoiego 


M Co usłyszawszy dusza głęboko westchnęła; 


I głosem iako mogła nie co wymowiła, 

| "Stoigc wedrzwiach piekielnych głośno za: 
| wołała, (wzywała. 
BOGA swoiego z płaczem na pomoc 


|| Odpowiedzą iey czarci co-mowisz takiego, 


Nierychło się udaiesz do BOGA twoiego 
Już go o miiągjerdzie nie będziesz PA 
u 


OSmierct | > 993 
- Już nadzieià do łaski i nieba uinętó. 
| Dzienney iuż nie obaczysz od tych czas 
światłości, ` „(sprosności. 
 -* Po twey piękney oedokis nabędziesz 
Tuż od tych czas między nas będziesz poli- 
czona; - - Ç czona. 
Głodem i aia aeda zostaniesz dres 
Co wyrzekli do duszy okrutni katowie: 
Doznasz tego coś W nonno usłyszała 
i mowie: 
" Gdym takie rzeczy widział w. isc. Za» 
chwyeany, c ( żony: 
| Złąkłem się i powstałem bardzo zatrwo 
Ręce w gorę podajosłszy westchnąłem do; 
BOGA, (ga: 
By na mię taka męka nieprzyszłai trwo- 
WW zęardziłem roskoszami odtąd świata tego 
Za iednom nic poczytał perły skarby iego 
- Qpuściłem doczesne wszystkie rzeczy cale 
4 W ręce się i opiekę Bogu oddał w cale, 
I zaraz Pustelnikiem zostałem dla tego, 
ebym kiedy dostąpił żywota. wiecznego. 
Pustelnik przerzeczony świata mar- 
ność uwąża. "ag 
Jor świat obumiera w złościach pogrze- 4 
biony, ( mienionys. 
„ Chwała Boska ustaie rząd w rżeęzach ze 
 Wygania a: mty błaznem 4 
SZ awa > -.Nies. 4 
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Echo Drugie 
Niepokoie w. Krolestwach praz mię: | 
e. dzy Pany. 
Swiat na zapał w tyeh. łeciachi iawnie us 
pnie oido pot: (obfitnie. 
Ten sam co ma: pieniądze w rzeczach | ( 
Pan z dworem swoim ue słońce oświe- | 
cony,*>= Gon 
'Na'wzot Boga lo ideoitasi chwalony | |] 
ŃWszyśtkie Teologiczne ćnoty: tak rzeczone, | 
Wiara, Miłość Nadzieia, w sercach za« | 
tpłamione. >+ 
Zdrada oraz z łakomstwem kod nie prze- | 
wyższona, (czczona. ; 
Zktorym Światu wszystkiemu panuie u ( 
Shoćbyś ty był ślachetny, twarzy okazały, | 
Wcichości; łaskawości, wsenocie wd 
kiey stały, 
Nic to wszystko ieżeli cię za chudzinę maią 
| " Gdyższlachectwo urodę;pieniądze dawaią 
' Jeżli iestem we świetne szaty: przyodziany, 
z wielką zgraią pachołkow ò dworzań 


| 

| 

| 

| 

> | 
wa aiany. 

j 


1 
Ą 
» 


WY -ten czas żestem układny, mądry, ćoś 
wielkiego, (ego swego | 
"Temu ia wnuk, ten mnie zna za krew» | 
Aieżeli natym zchodzi z lekka też wietrzeie 
Między nami pokrewność, i łaska wię: ) 
dnieie. 
Pokiiestem bogaty, greotaiią ji yaana, 


© Smierci. 
2. |" Tak mię baczą ubogim aż ci mnie nie. zralą 
© bogactwo światowe przedziwna marno- 
ze ści. 


>> Q trucizno żołciowa płaczliwa lubości. 
h | Czemuż iad cukruiecie siakby ep;«=wdzię. 
2. cznego: (niuchnego. 


| Co trewakrocy niż płomień włok na: Cie: 

y | By pieniądze fizy rzeczy be 'gaczom dawały 

By Kwitnąca zawsze młodość, a śmierć od- | 

a. | ganiały: gf ii | 

' | Dziatki długo żyiące; ktemu srodaiee; AN 

s- | Jakby serceich byłoku pieniądzom cheiwe ||| 
o | Wiele człowiek zamyśla śmierć tlumi. du- WM 


ás | müego» 
» | -+ Kto iest. co się brii niezna od nieg zde” 
l- ptanego. 
/.| Ktokolwiek dziś: na świecie; intro bddey 
Ją , żywy; (siwy 
ją Nieumie śmierć przepuścić luk młody lub 


| 
f» | Kto o śmierci rozmyśla, dziw że się raduie, 
$ ` Bacząc iże śmierć ludźmi naymniey nie- OI 
| brakuie (szpony | 
8 | Gdzie, się, człowiek obroci? nie wie zawie: 


0| . Zkądniek tory tak mowi o sobie trzony || 
ve | Gdy o śmierci rozmyślam płaczę i. fraso« LN 
ie | wany; i £ płakany; 
e: |. Wiem iż umrę, lecz czasu niewiem. 0% 


i | Nawet niewiem; do ktorych przyłączą nę- 
| dznego, aż Lecz 


38 Echo Drugie o Śmierci | 
Lecz żebym był z dobremi proszę BO. | 
GA mego, | 
Kiedy trumny wierzch będzie nad nos 
położony, (kiem strwożony | 
Swiat to bacząc wzgardzi swym wido: 
Na ten czas się (szaleiąc) żaden nieraduie, | 
Milczy fałsz, a prawda się iawnie pokazuie. | 
Miłować poczynaią ludzie Boga swego, 
Syna Jego Chrystusa JEzusa'miłego. | 
Słodkość Ducha S. przedziwnie smakuie | 
A'nawieści o duszy ucha nadstawuie. 
Prawdziwa to wieść mowiHieronim uczony 
Tegoż zdania Homerus z dawna zalecony 
Złym i dobrym Kapłani wieść tę powiadaia | 
Lecz grzeszni nowinę tęiak za piorun maią |> 
Prorok ten tak naucza piloie ucznia swego: 
Chciey słuchać mistrzu miły słow mistrza |. 
twoiego. 4 
Pilnie mię teraz pytay żebyś wiadomości | 
Pewney dostał odemnie, o przyszłey: | 
wieczności, h 
Gdyś koniec tragedyi słyszał tak straszliwy | 
Wierzę mocno żeś musiał zapłakać rze» 
wliwy. i Taa 
Nad srogością męk ducha i ciała nędznego, 
ObrońPanie człowieka od takiego złego, 
Ciała z duszą utarczka iuż się zakończyła, 
Spraw Chryste by się Twa część przez | 


b to rozszerzyła, ECHO 
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O Sądzie ostatecznym. 


S 
7i Wielki bowiem Dzień Pański i straszny 
» |. ` bardzo, a kto go wytrzyma? Joel. g. 

A AA 


| Ton. dzień Pański wielki tudziesz 
| i rychły zbyt głos dnia Pańskiego 
| gorzki, szpetnie tam będzie narzekał mocny 
e |” Dzień gniewu dzień on: dzień utrapienia i 
ucisku; dzień nędze i biedy: dzień ciemno: 
ści i zaćmienia: dzień mgły i wichru: dzień 
trąby i grzmotu Soph zi. 


; Pea iem, lubo piię lubo 'co ins szego cuy- 

nię, zawsze głośno zda mi się brzmieć 
a. wuszach moich wstańcieumarlipodzcie na 
sąd ile razy o dniu sądnym ‘myslę, tyle razy 
wszystek sercem i ciałem drżę, Jeżeli ży: 
wotateraźnieyszego iest iaka radość tak ią 
| mieć żeby nigdy gorzkość brzyszłego sądu 
| z pamięci niewychodziła. S. Hieronim. 


Ni sądzie ostateczityrh na 'prawey ręce 
będą grzechy oskarżalące, na'lewey nie- 
pozew? czarci podspod straszna Piekła 
kk przepasć,-zgoty Sędzia rozgniewany, W-os 

*kołoświat gorelący, wewnątrz sumnieńie 
geye 
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Echo Trzecie 
gryzące. Tam sprawiedliwy ledwiezbawion 
będzie Ach! nędzny grzeszniku tam znale: 
ziomy, dokąd ucieczesz? skryć się bowiem | 
niepodobno, pokazać się nieznośno. | 
S. Anzelm. | 


Poprzedzenie Sądu. 
WORK na tym że iuż osądzono, 
Człowieka zaraz przy śmierci zkazano; |”! 
Albo żeby żył, albo wiecznie zginał | 
Jeśli przewinił. 
Będzie sąd wolny oraz wszystkich ludzi, 
Ktorych od śmiercistraszna trąba wzbudzi 
I wstaną wszyscy w cieleiako żyli 2.Cor:5, 
d iak czynili. 
Jednak wprzod będą znaki niewidzianie 15 
U ciski srogie przed tym niedoznane;( Math: 
Ktore przyszły gniew będą zaakowały, 
Opowiadaty. (ny. 
Po wszystkim świecie wstaną krwawe woy 
Zaden kątświata nie będzie spękoyny, Lua 
Narod ma narod następówać będzie (21. 
Po świecie wszędzie. 
NV ten czas Antychryst z moca się pokaże; 
I nad 'K rolami wszystkiego dokaże, 
A sam zostanie Panem wszego świata, 
Poł czwarta lata. 
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| Pokazuiąc iż iużtostatnie lata, 


O Sądzie ostatecznym 


l Ten tak Bog będzie na Ołtarza siedział, 


Kto w niego wierzy żeby otym wiedział, 
Każe się pytać a swoich piętnować, 

T znamionoweć. 
Tym będzie wolno przy zdrowiu zostawać: 
Kupić, przedawać, i z ludźmi przestawać: 
Wierni zaś Boż; będąkatowani, 

£ mordowani. 

Tak w oczac a wietnychicuda będzie czynił 
Antychrysta zasbędzie Bogiem mienił Math: 
O iakie będzie w ludziach zamięszanie (14 

Gdy to nastanie, 

*/W ten czas Eliasz i Enoch wynidą. 
Ludziom Chrystusa opowiadać będą, 
Powiadaiąc im że już na sąd przyidzie 

Już prawie idzie. 
Powietrzagłody gwałtowiie panować? 
Będą: aludzi okrutnie mordować due: 21. 


| „Trzęsienia będą Miasta obałały, 


; I pożerały. 
W Słońcu Miesiącu będą niewidziane Tire: 
` Znaki, na wielką ma ziemi odmianę, (m. 


Już koniec świata: 
Obłoki krwawy deszcz będą puszczały, 
A'Gwiazdy z Nieba na;ziemię padały Matre 
„Gwierzęta z dasow do ludzi wynidą 440. 
s „l ryczeć będą. 


Wis- 


40 Echo Trzecie 


Wiatry gwałtowne srogie będą wiały, 
Szum niesłychany wielce sprawowały, 
Luc: 51: 
Powietrze zawsze tak się będzie zdało, 
Jakby płakało. 
I będzie ucisk iakiego niebyło, 

Odtąd iak ziemia i Niebo stanęło, Matth: 24: 
Ludzie widząc to schnąć będą ztworzeni, 
Jak powatżeni. 

9. IE 
Zmartwychwstanie ludzi i przyiście 
Sgdziego. 

A Gdy ledwo to żywych ludzi będzie, 


Trąba ogromna da się słyszeć wszędzie) 


( 1. Corint 15» 
Wstańcie umarli na sąd przybywaycie, 
Rachunek daycie. 
Na ten głos z Nieba i z Piekła wynidą, | 
Dusze a prędko do ciał swoich przyidą po: | 
Tak wstaną ludzie by zapłatę wzięli (22, 
Jako czynili. 
A oni ktorzy byli nie pomarli, 
Prędko porwani zostaną umarli, — Rem 5. 
Zuowu do żywych będą przywroceni, 

1 przyłączeni. 
Jakorozkwicie gdy będą wskrzesżone, 
Zostaną ciała Swiętych uwielbione Phil: g. | 
(Gdy na powietrzu iak złońca iashości _ A 
Stang w Ślicznóści: W tes 


= 


4 a a 


a 
"4 
3 


* Wien czas znać będzie, iż Boży synowie 


' Ogień gwałtowny iak z piekła samego Psal: 


3 W tym się pokaże nàd słońce iaśnieyszy Mat 
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GornegoNieba wieczni dziedzicówie Rem:8 
Chwała ich nigdy nie iest domyślona, 
Odtąd ziawiona. 
Zli zaś na ziemi stać będą kozłowie, 
Brzydcy i czarni iako murzynowie Matt: 25 
Cielska ich iako larwy naysprosnieysze, 
I naystrasznieysze, 
Zgniłe, śmierdzące, iak głownie smolane, 
Na wieczny ogień w piekło zgotowane, 
Jaka roźnica tych ód sprawiedliwych, 
Ludzi złośliwych. (24. 


Krzyź nad piękności wszelkieozdobnieyszy 

Ktory Poganie z Zydami bluźnili, 
Nim się brzydzili. ( dnie, 

Z czegó iaki strach na złych wszystkich pas 

Trudno powiedzieć i pomysleć spadnie, 

Iż dobrodzieystwem Krzyża pogardzili, 
Owszem go lżyłi. 

A ich ten Sędzia co był krzyżowańy, 

Od nich bluźniony i prześladowany. 

Teraz się krzywdy swey mścić obiecuie, 
Miecz pokaznie, 

Ostatni będzie znak przyjścia Sędziego (92. 


Palac świat wszystek, i niesprawiedliwych 
Ludzi złośliwych. 
D W tem 
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W żen czas też gromy wydadzą obłoki, Ibiĝ 

Czaie, kłyskania piorauów potoki, 

Ziemia drżeć będzie przed mocą Sędziego, 
Przychodzącego. 

A tu iuż będzie Niebo otworzone, 

Z ktorego poydą woyska niezliczone, 

Swietych Aniołow, w oręża przybrane, 
Uszyko wane. 

I ieden Anioł w niebie nie zostanie, 

Wszyscy wynidą zbroyno przy swymPanie 

Q Woyske kto cię złiczy Krola tego, 
Ludzi Sędziego. 

Fouiesą iego RAA wyśmienite, 

Naczynia męki bardzo znakomite: 

Koronę z ciernia, łańcuch, słup, z gwoś: 

dźiami, Trzcinę z biczami. 


/ Ktoremi On był dla grzesznych męczony; 


Dla ich zbawienia iako totr zelżony, 
Z czego iako źli będą zawstydzeni, 
T zatewożeni. 
Sam w Maiestacie chwały niewidzianey, 
WY złotych ok!okach, w mocy niesłychaney 
(Matoh: 24- 
Krol się pokaże, złym i sprawiedliwym, 
Jak boiaźliwym. 
Twarz swoię pełną Boskiey wspaniałości, 
Pokade dobrym, w dziwney łastsaywófei, 


Przed swym wyrokiem. Co 


Patraaiąe nanich bardzo wdzięcznym okiem | 


b. 


„ Błogasławionyś ( przywitaią Pana) 
Ktory dać idziesz zapłatę każdemu, 


„ A od Baranka Twarzy zasłoniły,  Luc:3, 


[0) Sądzie ostatecznym 45 
Co oni widząc padną na kolana, 


Złemu dobremu. 
Zli zaś obaczą Sędziego srogiego, 
Twarz zagniewaną dziwniemającemu, sai: 
Pełną piorunow, pełną surowości (30. 
Zapałczywości. 
Nie tak się zlękną piekła gorącego, 
Jako Sędziego srogo patrzącego, 
O iako wszyscy drżeć będą ztrwożeni, 
I przestraszeni. > 


Krrykną na gory: by ich przywaliły, 


Có,się iey we Lwa obroci srogiego, 
I ryczącego. 
Tedy. tu ięczeć, płakać lamentować, 
Będą narzekać, ręce załamować Matt: a4, 
Spiewaige biada że się porodzili, 
I źle czynili. 
Przyjdzie też na sąd czarne niezliczone, 
Woysko czarto wskie, iak lwy zainszone; 
Ci iak oprawcy przyidą z kaydanami, 
Na złych z pętami. 


8. III. 


Sąd i Dekret, na sprawiedliwych. 
F Sedlo taż Księgi będą otworzone, .4pocs 
20, D2 Co 
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Sx Nagiego bacząc mnie się litowali, 


Echo Trzecie 
Co iest w sumnieniach do tych czas zam 
knione, 

Wszech ludzi sprawy zle dobrze czynione 
Będą ziawione. 

BOG, wszyscy ludzie $więci Aniołowie, 

Uczynki wszystkich uyźrzą źli duchowie, 

Szczegolne sprawy obaczy każdego, 
Wszyscy zaś iego. 

O iaka hańba, wstyd, złych gdy ich złości, 

Ziawione będą czynione w skrytości? 

Przepaśćby w ziemię woleli z ochotą, 
Przed tą sromotą. 

Sprawiedliwi zaś choć też grzeszni byli, 

Jednak w pokacie dni swoie skończyli, 

Nie będą przeto naymniey zawstydzeni 
Lecz poch waleni. 

Tu przed Obliczem Sędzia Oyca swego, 

Także przed gminem dworu Niebieskiego, 

{ Matth: 25. 

Chwalić, zalecać będzie sprawiedliwych 
Sobie życzliwych. 

Rzecze: iż ci sam ktorzy w mię wierzyli, 

Mnie BOGU swemu z ochotą służyli, 

Ci sam co dla mnie krew swą przelewali, 
Swiat opuszczali. 

Ci sam którzy mię z serca miłowali, 

Głodnego karmiąc, więżuia nawiedzali, 


Przyodzewali. Za- 


O Sądzie ostatecznym 
Zaczym godni są bym to im zapłacił, 
| A chwałą moią wszystkich ubogacił, 
Zeby Królestwo wieczne otrzymali, 
W nim się zostóli. 
|  Pochwali Oyciec także. Aniołowie, 
| Zdanie Sędziego, by robotnikowie, 
Dobrzy z zapłaty wieczney się cieszyli: 
i ‘Bez końca żyli. 
| Bo Ćooni słysząc; rzekną do Sędziego, 
| Coż mowisz dobry o JEZU takiego? BĘ 
Kiedyżeśmy Cię żywili głodnego Matth:2, | | 
I pragnącego. 
Ktorym On rzecze mnieście uczynili, 
Kiedyście chorych i nędzaych cieszyli: 
Jam był w uhogich, mnieście prayimo wali 
! Przyodziewet.. 
| Zatym tu Święci będą żałowali, 
| Ze nie gorętszey BOGA miłowali, 
> į Ze dla Chrystusa więcey nie czynili, 
+, Poki ta żyli. 
A on na nich da wy! rok. ostateczny; 
Błogosławieni weźcie żywot wieczny, 
Mieycie Krolestwo wam nagotowane, 
, I obiecane. 
| _Rayskich roskoszy w Niebie zażywacie; 
Szczęścia naszego końca nie czekaycie: 
i Już się na wieki będziecie radować, 
k . Zemną krolować. 
p - A Suig 


46 Echo Trzecie 
A Swięci krzykną bądź pochwałon: Panie, 
Chwała Twa u ustach naszych nie ustanie 
Za Twoię dobroć Chryste miłościwy, 

Boże prawdziwy. 

O iako wszyscy weseli zostaną, i 
Kiedy wiecznego Krolestwa dostaną, 
Taka ich radość, iakie winszowanie, 

Siebie witanie, 

Zli zaś widząc to, schnąć będą z żałościy 

Ciężko bolłeiąc od wielkiey zazdrości, 

Te Swięci szczęścia takiego nabyki, | 

Ci ie zgubili. 

Nie płakać ale ryczeć wszyscy będą, | 

Łez prawie krwawych z oczu swych dobes 

i dą, 

' Mowigc iakośmy wiecznie pobłądzili, I 

Nieba chybik. | 

O iaki rozdział Rodzicow z dziatkami? 

Krewnych, ubogich świata bogaczamą, 

Ubodzy teraz wielkiemi Krolami, 

Ci nędznikami. 3 

Krzykną bogacze, oniż to wzgardzeni, i 

Co iak robacy byli poniżeni, Saps 5. | 

Teraz zostali synami Bożemi, 

My iak podłemi, 
6. tv. 
Sąd, i Dekret na niezbożmych. 

APT" też Sędzia będzie sądził sprawy, 

| Lu: 


O Sądzie osżateczny m. 
Ludzi niezbożnych, na Świecie zabawy, 
Zeby odnieśli, iako zasłużył, 
[I zarobili. 
A w tym powstaną Święci Aniołowie, 
Niekiedy ludzi na świecie strożowie, 
1 skarżyć będą na niesprawiedliwych, 
Łudzi złośliwych. 
Myśmy ich (rzekną) zawsze pilnowali; 
Prawie na ręku swoich piastowali, 
Od złego zawsze pilnie odwodzili; 
- Grzechy bezydzili. 
A omni słuchać szatana woleli, 
Zanin iak wilkiem szaleni bieżelij 
Ciałem i duszą pełniąc wolą iego, 
Z serca całego. 
Staną Kapłani co Sakrameutami, 
Szafowali tu, Chrystusa skarbami, 
I ludzi z niemi po świecie szukali,“ 
Darmo dawali. 
Stang żandiwi skarżąc Spowiednicy, 
Co pracowali Kościoła w Winnicy; 
Dla dusz zbawienia iak wiele robili, 
By ie zbawili. 
Nuż Kaznodzieie co ludziom kazali, 
Riekło i Niebo im pakazowali, 
By uciekali od gniewu przyszłego, 
Nieomylnego. 
Słańce z Miesiącem będzie też skaczyło, 
ETY 


-4B Echo Trzecie 
| Iżem tak długo złym ludziom świeciło, 
, A onitego na złe używali. 
BOGA gniewali. ! 

Ziemia nam powie: iam złych piastowała, 
Jak Matka wszystkich karmiąc. napawała, 
Obi złośliwi tym łatwiey. grzeszy, 

Swawolnie żyli. 
Toż będą ieszcze stworzenia mowiły, ` 
Myśmy złym ludziom wewszystkim służyły 
| Ono nas na grzech Boże obracali, 

O Cię niedbali. 
Powa Swięci z swemi przykładami, 
Dobrych uczynkow z iasnemi cnotami, 
Ktoremi grzesznym na ziemi świecili, 
Gdy z niemi byli. 

A na ostatek sami szatanowie,. 
_Wstaną i straszyć będą źli duchowie,. 
-Na grzesznych ktorzy wolą ich posad, 
E Onym służyli. 

Rzekną. pomściy się krzywdy twey nad ~ 
| niemi. 
| BOZE, nad ludźmi nieśprawiedliwemi, 
_Bo o Cię Stworcę swoiego niedbali, 
' A nas słuchali. 
Tyś dla nich ten świat i Niebo zbadawań 
 E dobre dzieystwy hoynie opatrował. 

| Krwi śwey i zdrowia dla nich nie żałował, 
> Ony ch miłował. sz 

ko am z breja t nic nie uczynili, Na 


>= jej ma mó A ma A tm 


FA 


PE 


oO 


Kien aa bej tg 


e: 


BAd 


r 


EA 


O Sądzie ostatecznym Q 
Na zgubę hańbę zawsże ma wodzili, 
| Piekłośmy wieczne im obiecowali, 
Przecię niedbali. 
Niechże też z nami będą zatraceni, (bieni 
W siarczystych ogniach wiecznie pogrze- 
Có nam nie Tobie na Świecie służyli, 
Owszem Cię lżyli. 
| Więc sędzia rzecze: Swięći Aniołowie, 
| Bądźcie między mną i kea Sędziowie, 
Co do zbawienia ludziom czynić miałem, 
A zaniechałem. Isaiae 5. 
| Nie tylko sługi moie posyłałem, 
| Ale sam dla nich człowiekiem zostałem, 
( Matth: 12. 
| Swoiem krew przelał,zdrowiam nieżałowął 
Wiele pracował. 
| Na to zakrzykną dobrzy, źli duchowie, 
| Ludzie tak Swięci, iako i zbrodniowie; 
| Czyniłeś Chryste nazbyt ku zbawieniu, 
Złemu plemieniu. 
| Potym złości im będą wyrzucone, 
Srzodki zbawienia od nich opuszczone, 
A Sędzia ciężko będzie się żałował, 
I utyskował. 
Wyście mną (rzecze) ubogim gardzili, 
Gdym pragną, albo łakrął nie karmili, 
pati nagiego nie przyodziewali, Matth: 24 
Nie litowali, 


f 50 Echo Frzecie 
W. Aniściemięteżw dom swoy przyimowāli,! 1 


| Ani w więzieniu często nawiedzali, (A 
) Ani choremu ratunkiem nie byli, | 
| Mnie niescieszyli, L] 
" Lecz ubogiego mnieście odzierali,; | 
1 Utrapionego srodze uciskali, KI 
i Jak wieleście mnie razy mordowali, LT 


pa Krew przelewali. | 
| Kiedyżeśmy Cię (spytaią) widzieli, | 


Zebyśmy Tobie tak wyrządzać mieli, Ri 
Poniewaz Ciebie ktoby nie szanował, ET 
I nie miłował. 1 


A On odpowie mnieście uczyniłi, i 
Gdyście się srógo z nędznym obchodzili, | J 
Jam był w sierotach manieście odzierałi, J 
I uciskali. | 
Tedy iuż Sędzia iak Lew zagniewany; k 
Srogo zaryknie niepochamowany, | 
O iako Jego głos będzie straszliwy, | 
O Boże żywy. | 
Cale umiłknie miłosierdzie Jego, | 
Sprawiedliwości dobędzie samego, fJ 
Miecza ostrego, na niesprawiedliwych, ~| D 
Ludzi złośliwych. J 
Swięci inż Boży także Matka Jego: 
Nierzekną słowka za złemi iednego, A 
ł ewszem na nich będą się żałować, A 
I następować. C 


3 O Sądzie ostotecznym 5i 
ali, Na tych ina Sędzia dekret ostateczny, 
| Wyda, przeklęci idźcie w ogień wieczny, 
(Matth: 24. 
Ktory iest dawno czartom zgotowany, 
| Wam teraz dany. 
| Idźcie odemnie BOGA tak dobrego, 
| Idźcie do czarta kata okrutnego, 
/ Bądźcie przeklęci, bądźcie potępieni, 
| Wiecznie zgubieni. 
| Odtąd już łaski żadney nie weźmiecie, 
| Nieszczęśiiwemi wiecznie zostaniecie, 
| Wszystko złe na was padnie opuszczonych 
| I porzuconych. 
Już wam stworzenia nie będą służyły, 
| Alęmękami bez końca trapiły, 
| Taż mię w uciskach wzywać nie będziecie 
Wiecznie zginiecie. 
| Strzedz was nie będą Święci Aniołowie; 
| Ale Katować okrutni Czartowie, 
| Matką się moią cieszyć nie będziecie, 
| W swoim kłopocie. 
|- Już pa was suchym patrzać będę okiem, 
| Nie litując się was za tym wyrokiem, 
| Już od: was łaskę na wieki odeymę, 
| Do niey nie przyimę. 
| A oni krzykną Boże dobrotliwy, 
| Więc nas przeklinasz JEZU miłościwy? 
Gdziesz są wnętrzności miłosierdzia Twego 
| Nieskończonega. |f ża: 


5 
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PR Echo Frzecie 
|). Eżaliś nas krwią nie odkupił drogą? J 
| Zażeś nie umarł dla nas śmiercią srogą? © £S 
i | Gdzieszsą łzy Twoie gdyś nas się litował? Ji 
$ Placząc żałował. ( Luc: b. 
A Gdziesz my wygnani od Ciebie poydziemy! C 
Więc miesżkać w ogniuna wieki będziemy J 
Więc nasi będą ci opiekunowie, EJ 
Srodzy: czarto wies 
I żali kiedy Cię nie ubłagamy, Kg 
JM. Easki straconey sobie nie ziednamy, s: A 
"| Nigdy (odpowie jidźcie potępioni. e: 
(8h Precz zatraceni. 


j J 
V, * „| A 
,P 


Waleta płaczliwa i żałosny koniec | 


potępionych. i 
TF. potępieńcy iak będą wołali? | h 
Biada nam: rzeczą samą narzekali; LE 


W tak srogim gniewie zB. ogiem się rozstaląć | 
Jego żegnaiąc. KI 
Zrzodło Dobroci inż Cię nieuyźrzemy,i `| | 
Ni się do Ciebie uciekać będziemy, sn 
Już iuż bez BOGA od tąd zostaniemy, | 
Wiecznie zginiemy. X 
Już Cię o Matko i Panno żegnamy, 
Już z Twey opieki nędzni wypadamy, 
Już się za nami nie będziesz modliła, 
Q nas mowiła. Już 


"mają TRATWY”. , 


O Sądzie ostatecznym 58 
Już was żegnamy .Swięci Aaiołowie, 
/ $trożawie nasi i miłośnikowie, 
a}? Tuż teraz w naszey nie będziem: obronie, 
6.) Wp jekieliey stronie. 
ny! O Swięci Bracia ludzie sprawi iedliwi, 
ny Myśmy przeklęci, wyście tak szczęśliwi, 
| Już się na wieki z wami nie uyrżemy, 
Jak z tąd poydziemy. 
Już nam o słońce nie będziesz świeciło, 
Ani też Niebo z gwiazdami służyło, 
| Poydziem w niewolą w piekielne zamroki 
| Bez wszey odwłoki. 
Już nas nie będziesz ziemio piastowała, 
Ani też głodnym pokarmu dawała, 
| Poydziemy w przepaść na nieznośne męki 
A to na wieki. 
| Tedyiako psi z łańcuchów zpuszczeni, 
| Okrutni czarci iak lwi zaiuszeni 
| Rzucą się, maiąc moc na potępionych 
e | Sobie zleconych. 
Jakiey srogości będzie używała, 
Piekielna orda, edy. będzie wiązaa, 
| Nieszczęśnych więźniów swey mocy od 
danych Jak opłakanych. 
h O iako będą źli wrzeszczeć kozłowie, 
| Kiedy ich będą piekielni wilkowie, 
| Pożerać z iadem, kłami rozdzierając, 
| Zala nie maiąc. 
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Eche Trzecie 

O kto wypowie żałosne wołania, 1 

Płaczliwe threny gorzkie narzekania; | 

Ciężkie jęczenia w niewolą idących, ] 
Nędznie.ginących. 

W tym przerwa sroga będzie aczyniona, 

Wiziemi, ktora się otworzy zamęniona, 

Gdy się rozstąpi pod potępionemi, 
Piekłu danemi. 

I pokaże się przepaść nie doyźrzana, | 

Jama głęboka i nie zgruntowana, | | 

Ta droga będzie dô piekła idących, l 
Z Czarty lecących. | 

Na ktorych piekło paszczekę szerokądsa:15 | | 

Otworzy srogą, iak bez dna głęboką, FU 

Siarczyste dymy z siebie wypuszczaiąc, 
Ogniem pałaiąc. 

O iako.grzmoty, trzaski i wołania, 

Styszane będą, kiedy do mięszkania, RS 

Polecą kurmem pote pieńcy swego Matt: 32 | 
Piekła srogiego. 

Potym się zamknie ziemia otworzona, ko 

Już odtąd piekła paszczeka zamkuniona, i94 

Na wieki wieczne z tamtąd nie wynidzie,  ( 
Ten co tam wnidzie. 

Co Święci widząc, wesela wielkiego, 

Zażywać będą iż takiego złego, 

Uszli; na ktore przyszli potępieni, 
Wiecznie zgubieni. 
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O Sądzie ostatecznym 55 
| Pochwałą Dobroć BOGA niesłychaną, 
| (Ze nie zginęli ) sobie pokażaną; 
| Dziękować będą BOGU tak dobremu, 
Obrońcy swem. 
l- Jako Te DEUM laudamis wzaiemnie, 
| Zaczną wesoło, śpiewając przyjemnie, 
Iż miasto zguby żywot otrzymaki, 
Nieba dostali. 
| Tędy zaś nazad woysko niezliczone, 
Aniołow Świętych będzie poruszone, 
I poprowadzą Pana z ludem dego, 
| Już łaskawego, 
1$ | Do Jego Państwa, i Miasta złotego, 
C Dla wszelkich pociech magotowanego, 
Tam z.Nim żyć będą przez wszystkie wies 
| c czności, W wszelkiey radości, 
| Więco ozłowiecze kędyś rozum podział, 
|. Patrząc na tak wielki ludzi rozdział, 
19 | Bas miebędziesz chciał bydź z ludźmi Sw; 
ROS A nie ze złemi. 
Cryňże na świecie co Swięci'czynili, 
| Snotliwie źyiącgrzechow się chronili, 
s| Pędziesz też i ty do nich przyłączony, 
Wiecznie zbawiony: 
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ECHO CZWARTE 
O Piekle. ` 
Kto z was będzie mogł mięszkać z o: 
gniem pożeraiącym? kto z was z mięszka 
z upałami wiekuistemi? Isai: 55. 
Piekło ty'szerokie iesteś i miary nie” 
masz. Głębokie iesteś, i żadnego dna 


w tobie nie widzę. Nienasycone iesteś bo 


wszystkich tak ubogich iakoi bogatych do || 


siebie chętnie przyimuiesz, pełne ognia i 
upału nieporownanego, pełne smrodu nies 


znośnęgo pełne wszelkiey boleści nie wyź | 


powiedzianey. Tam wszelka nędza, tam 
ciemności, tam niemasz żadnego porządku, 


tam strach wieczny, tam żadney nadzieie | 
niemasz do otrzymania dobrego, a oddale- | 


nia zlego, aleto wszystko zło, ktore się po- 


zpłynie. Tam bracia moi zgrzytać i wołać 


'„myślić może wiecznie na potępionych | 


czarci hieustaną męczyć grzeszników ni: | 


gdy nieprzestaną i pysznego ichwały świa» 


towey pelnego, i nieczystego, i zdraycę, | 


i mężobeycę i Jichwiarza, i ięzycznego, i 
pochiebcę, i kłamcę i obmowcę. Ale iakoź 


wołać będą tylko, uderz, rozdzieray biy, | 
bez śmierci zabiy, złup, odrzyi, wagle roze, 
dy may; smołę gorącą gotuy, ołow rożtapiay | 


&e S. August: w Kazaniu do Fustel:Braci 


| Echo Czwarte o Piekle 59 
st 
| Co iest Piekło. 


Js | IFuchay grzeszniku, nakłoń ucha twego, 

Męatrz do iakiego zmierzasz końca swego 
| Idziesz do piekła ziemie zapomnienia; 
Pa I potępienia. 


p: | To iest że twoie serce nieszczęśliwe, 
o, [owszem Śmiałe na piekło straszliwe, . 
5.  Aonosię go masz lękać bez miary, 
i Młody i i stary. 
„| O ktoby mi dat żebym mogł powiedzieć, 
„| Nie co o piekle ażebyś mogł wiedzieć? 
i P Co to iest piekto mieysce potępionych, 
m I zatraconych. 
e Język trętwieie rozum obostrzony, 
r Myśląc ustaie' iakoby ztępiony, . 
¿|  Mniey pioro może piekło opisuiąc. 
h | Q tym rytmuiąc. 
¿| Co tam za Żywot? iakowe zabawy? 
¿| Jakitam urząd iiakie ustawy? 

| Ach kto to poymie i powie drugiemu, 


i Trudno żywemu. 
+, Piekło jestto kray niewymownie wielki,‘ 
> Długi głęboki nad obyczray wszelki, 


y | W pośrzodku ziemi czartom zbudowany: 
yy | RZA 
3 Ziym ludziom dany. 
ze | 
yi = 
ci E Ta 


58 cho Czwarte 
Tu mieysce wieczney iest sprawiedliwości, | 
Mek niewymownych, i wszelkiey srogości, 
( Matt: 25. | 
Tu Czarći kacia karzą vbwinionych, ` 
I osadzonych. 
Jest piekło ziemia do ktorey spłynęło, | 
Wszystko nieszczęście, żeby tam trapiło | 
(.dpoc: 14. 
Nędznych mieszkańców zawsze tam będą- 
cych, Wiecznie cierpiących. 
Jest iakby morze z ognia uczynione, 
Więzienie srogie o iako zamknione: Apoc: 
Ciemanica cięszka i turma gorzkości, (19 
Wszelkiey żałości: 
Jest grob ciał żywych idusz pogrzebionych 
Do umierania wiecznie naznaczonych, Łuc: 
Kraina śmierci, otchłań idk straszliwa? (10 
Gdzie śinierć iest żywa. 
Bo tam mieszkańcy zawsze umieraią, poc: | 
Zyiąc fimiersć nigdy nie przestają, (26. Ę 
Zadaią Sinai potiki iey niemaią, „Apoc: 9» | 
Choć umieraią. 
$. IE 
fiaranie w piekle, widzenia, sty: szenia, | | 
powonienia. 
We czło wiek BOGA ġe ciała zmysła. | 
mi, | 


" 
Także 1 


y Będzie karany. 


l O Piekle „ 89 
| Także wnętrznemi dusze swey Siłami, 
( . Obrażał: na tym bez źadney odmiany, 


Nieszczęsne oczy ktore źle patrzałyy 
Postaci świata uwodzić się dały, 
Patrzaiąc na to czego zakazano, 
ny Pragnąć niedano: 
W. piekle nie widać świata wesołego, 
` Ani z gwiazdami Nieba pogodnego, 
Ziemia to wszystko graba zastąpiła, 
| Noc uczyniła. 
Ogień tam z siebie światła nie wydaie, 
Katem się tylko o iak srogim Staiet 
| Kopcąc iaskinią czarnemi sadzami, 
Z siarki dymami. 
Zgęsłe żamroki tam wszędzie pańuią, 
Czym połępieńcow o iako morduią, Mat: 8, 
Gdy nic nie widzą ku swoiey radości, 
a Tylko ciemności. 
E Noc tam iest zawsze, ach noc uptzykrzona 
Ktora na wieki nie będzie skończona, 
Nie doczeka się nikt kiedyś świtania, 
| Abo zarania, 
O iakby radzi by twardo posneli, 
| Nieszczęśni ludzie, a tak utracili, 
Nocy tak długiey, a sobie ulżyli, 
Przy iakiey chwili. 


Ba Lecz 
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| Lecz nędzny ich sen w łoźnicy takowey, 

| Wsiarczystych dymach, w pościeli ognio- f 

Między gadziną onych kąsaiącą, © ( Wey» | 

E Spać niedaiącą. | 
*., Niemasz rodzicow nad nędznym płaczą» | 

„BI cych, (cych, | 

ij | Krewnych, ptzyiatioł chorego cieszą: | 
ti Aniucieszney świata kompanii, 

HA JW takiey manii. | 
O iakby oczy swoże ochłodzili, p 
Gdyby gwiazdeczkę iaką obaczyl, | 
Lecz nic nie uyźrzą coby ich cieszyło, i 

Tylko trapiło. h 
Na czarty tylko swe oni patrzalą, 
Cosię w swym śtroju onym widziec daig, | 
Oczem się nędznych więźniów prezentaią, í 
Tym ich katnią. 
Bo iak btzydliwe są one poczwary, 
Przybrane w straszne latwy i maszkary, 
" Smierć teraz pewna widzieć by iednego, 
Czarta srogiego. 

Uszy co tańcow, muzyki słochały, 

Sławę bliźniego smaczno pożerały, 

Słuchają teraz głosu ach gorzkiego, 

Uprzykrzonego. 

Poswszystkim piekle nie insza $piewana, 

Pieśń, i muzyka rzetelnie słyszana, ' 

Tylko; że biada ach biada śpiewaią, 

A mie ustaią. Ta: 


| O. Piekle 
+ |. Takowitam są wszyscy kantorowie,, 
js ( * Piekła, i czartow, nieszczęśni więźniowie, 
„ |. Jak wiele głosow. lecz wszystkie chrapli wa 

| S<nutne brzydliwe. 

| Albowiem gorzkie.gdy: biada $piewaią, 
» |, Samego. BOGA w, mękach przeklinaią, 
$ | Ze ich gdy stworzył, a tu ich poymano, 

| Wiecznie zamkniono, 
Przeklinają. dzień.co się-wd': rodziki, 
Czas. ktorego: tu żywot prowadzili, 
Grzechy roskoszy, co ich kosztowali, 

I zążywaii. 

„ Rodzice: dzieci swoie przeklinają, 
( Mowiąc: że. dla. nich zbiorów przypłacaią, 
| Owe zaś wzajem rodzicom oddaią, 
ją, | Na nich składają. 

Takie koncenty gdy oni śpiewaią, 

Czarci muzyki z ochotą dodaią, 
` Dmiąe ognistemi w uszy ich trąbami, 
3 Jak płomieniami, WRA 
Perfamow wonnych teraz zażywają, ` KIE 
Ludzie roskoszni tam ich przyłączają, | 
Barkotu teraz. wąchaią brzydkiego, 

Jak smrodliwego. (ści, 
| _Ze wszystkich zcierwow, trupow, i zgniła: 
, | Zebrane smrody wszystkie do iedności 
| Nic prawie, nic sam względem piekielaega 
$mrodu srogiego. 

Śmier« 
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Smierdzi grobowiec w ktory trup włożony 
Coż grob piekielny co iest nałożony; 
Prawie bez liczby trupami zgniełemi, 

Tak śmierdzącemi. 
Gdyby z nich ieden Hyt tu postawiony, 
Swiat iego smrodem byłby zarażony; 
Wszystkich ciał smrodu ktorzy tara mie 

szkaią, 

y? piekle wąchaią: 
Wiatrmie przechodzi przez pieczary one; 
Zeby powietrze czynił przeczyszczone; 
Tadem śmiertelnym ludzie oddychaią, 

On połykają. 
Ouchną kałużą nigdy nie spuszezan®, 
O iako śmierdzą gnoie nie skrzybane? 
Pędracy w <rzodach ropy rozcieczone, 

17] zaśmierdzone. 
Czarci też swoich wonności dodśią, 
Gdy potępieńcom pod nos poddymaiąj 
Jak gorzkie fumy, z piekielaey apteki, 
“Z swoiey paszczekii 
Jako smrodliwa mgła piekielna ona, 
Z siarki plugastwa wszelkiego Wzniecona, 
Na ukaranie dana grzechowego, 
Smrodu brzydkiego: 

$. MI. 
Smak i dotykanie, w piekle karanie. 
TD lada obżerętom bo poskosznie żyli, 
» Jak 


[7 Aw tym z piekielney: kuchni ieść wydaią,, 


© Piekle 68 
Jak wieprze karmne brzuchy swe tunzyli, 
I w bankietach się zbytecznie koc. 
Jak zażywali. 

A o ubogich zgłodzonych niedbaliLucaen 6 
Wrota przed: diemi zawierać kazali, 
Ubostwa nędze nic się nie litując, 

Ani żałując. 
Chcesz. wiedzieć w piekle cos% za przysma. 
Więc i za bankiet potępieńców taki, (ki. 
Pomniąc na paszty przeszłe wyśmienite: 

E smakowite. 
Teraz głod: srogi cierpią wycieńczeni, 
Zaczym iakby psi wściekli zaiuszeni, JĄ 
Ciała na sobie zębami kąsaią, JA 

Wrzeszcząc zgrzytają. i 


Dla gtodaych gości pułmiski stawiaią, 
Z ochotą wielką one prezentują, 
I kredensuią. 
Zaby iaszczorki, parchate bufony, 
Zmiie roziadłe, i wężow agony, 
Fadalce, trzewa z gadziny brzydliwe, 
Wspomnieć straszliwe. 
Te czarci w usta potępieńców tkaią, 
Jednę zą drugą pótrawę podają, 
Ach iakowy smak wtych potrawach cznią 
Co ich kosztuią? 
Gadzina brzydka nigdy nie strawiona? 


Echo Czwarte 
Jak będzie kasać wnętrzności połkniona, 
O kto wypowie mordy i dręczenia, 
Dla ich grzeszenia? 
A kto pomyśli iakowe pragnienia, 
Ponoszą w piekle w pośrzodku płomienia 
(Lucae 16: 
Pomniąc na przeszłe wyborne napoile, 
Wod żywych zdroie. 
Teraz im leig piekielne likwery, 
Smołę ognistą na uschłe ozory, 
Jadem śmiertelnym dobrze przyprawiaią, 
; I okraszaią. 
Biada złoczyńcom, biada okrutnikom, 
Biada niewstydom, biada wszetecznikom, 
Ach na co przyszły tańce i radości, 
Ciała lubości. 
W płomieniach teraz nieszczęśni tańcuią, 
Z czarty ktorzy im gorzko przyśpiewuią, 
Q iakby radzi biesiady przestali, 
Lecz graią dali. 
Drudzy iak cegła w piecu ułożeni, Matt: 12. 
W chucie piekielney zostaią paleni, 
Płomienia co raz nowego przybywa, 
Co ich okrywa. 
Drudzy na łoża ogniste włożeni, 
Płaczą roskoszy ciała przymuszeni, 
Gadziną iakby pierzyną odziani, 
Leżą związani. 
Dru: 


O Piekle 
Drugich w siarczyste studnie narzucano, 
f Roskoszney łaźnie zażywać kazano, 
Scieraią nędznych ostremi- hakami, 
I osękami. 
-| Potym w Jeziora wrzuceni zmrożone, 
| Znowu wniść pragną w huty rozpalone, 
| Tak zażywaią w przemianę swobody Job24 
lać Nędzney ochłody. 
Duszki światowe na smoki wsadzone, 
Jeżdzą p* piekle świetno ustroione, Bartho- 
lom: Salu: hnius in sept: Talis: 
Czarnemi zwierzchu okryte kirami, 
Jakby sadzami, 
Pasmo padalcow na głowę włożono, 
Na mieysce włosow źmiie zawieszono, 
Jaszcznrowie zaś iagody kąsaią, 
| Cery dodaią. 
| Piersi wężowie gryzący pilanią, 
Zaby zaś usta roskosznie całuią, 
Jad zaraźliwy w nie z siebie paszczaląc, 
| A nie przestaląc, 
|  Drudzy zostaią na roźnach pieczeni, 
| Tmnizaś w ponwiach ognistych smażeni, 
| A drudzy w smole wrzącej ponurzeni, 
| Itak warzeni. 
| Naszubienicach owych, powieszono, 
t" Tych na ogniste pale powbiiano, 
Owych. ze skory żywo odzierąią, 
A tych w plataią. $. TV. 


i 


Echo Czwarte 
6. IV. 


a | Jej Męki duszne, a naywiększe dwie. 3 
| 
) 


Dy ciało takie męki podeymaie; 
Dusza też wespoł podobnych kosztuie, E 
Gore by w ogniu SŁC2eDa uSuszona uć: 10, 
W nim pogrążona. 
| Ze ż ciałem oraz grzeszyła zmysłami, 
Z nim to iednako płaci katowniami, 
Na to iest wiecznie dusza opłakana, 
Ciała oddana. 
Co była pięknie od BOGA Stworzona, | 
UN Feraz od niego wiecznie porzucona, | 
SI Odarta z szliczney szaty łaski Jego, 
i E Ubioru swego. | 
jl || Coig BOG przedtym iak Oyciec miłował, l 
L Tak Oblubieniec łożnicę gotował, Cant: 1. t | 
(seque. | 


Teraz obmierzła stworzeniu wszystkiemu, 


Fiekłu samemu. 
Jakowa postać na czarta włożona, | 
Taką i dusza iest przyozdobiona, 
Straszydła niemasz nigdy tak sprosnego, 
Nad ducha złego. | 
Czatci się z nędzney dusze urągaią, | 
Z ich się nieszczęścia w koło naśmiewaią, jo 
Ciesząc się z łapu na ktory dybali, 
Ze go dostali. Í 


Take 


Pe 


ka m0 


„e 


O Piekle 


| Jako nieszczęsny stan potępionego, 


| Człowiekatakże nędzney dusze iego; 


Wpadłszy w moc złych psow. niepocha: 
mowanych, Za karę danych. 
Nie'masz ratunku, nie masz przyjaciela, 
Mie masz pociechy, ni wybawiciela, 
Głęboka jama, mieysce zapomnienia, 
I zatracenia. . 


| Nad.utrapieniem nie co.się zlitować, 


Nie umięją się ani też zmiłować; 
Kacia okrutni lecz jad wywieraią, 
` A nie ustalą. 
Niech woła nędznik do BOGA swoiego, 
Wiedząc iż to On karze złości iego, 


' W mękach nieszczęściu wiecznym ponu: 


rzony Matt: 135. Zgrzyta zgubiony. 
Na niczym myślą nie iest zabawióny, _ 
Tylko o biedzie myślić.przy maszony, 
Jaka iest mania więźnia nieszczęsnego, 
Smierci danego. 
Czarci. mu tylko grzechy wspominaią, 
Czym adręczenia większego dodaią? 
Gdyż one na t$ mieysce g0 wprawiły, 
I zatraciły. 


| Tako narzeka iż był tak zwiedziony, 


Iż szedł na zgubę jakoby szalony, 
Niedbaiąc na to, choć go przestrzegano, 
I zawściągano. 
O ia: 
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O iaką mękę będzie zadawato, Jerem: g. 
Sumnienie, ktore będzie strofowało, | 
|| Człowieka zawsze, o zły żywot iego, | 
e Wieku przeszłego. 
$ | Iżdlatak krotkiey grzeckówey lubości, 
Ztracił dobra wieczney szczęśliwości, 
A kupił piekło z mękami srogiemi, 
Nieskończonemi, 
Iż wieczną chwałę przez grzech utraconą, | 
HA Gl Mogt był odzyskać pokutą czynioną, i 
a i Z ktorą go BOG tak długo oczekiwał, 
LM Do siebie wzywał. 
Lecz nadewszystko dwie rzeczy frasnig, | 
Złych ludzi w piekle, ite ich morduią, 
Nad wszystkie mtęki katownie stworzone, | 
I pomyślone. 
Pierwśzaiźż ha Twarz Boską nie patrzaią, 
Tworcę swoiego i BOGA nieznaią, 
Nie znaią źrzodła swoiey szczęśliwości, 
Boskiey istności. 
Bo ten iest koniec na ktory stworzona, 
Dusza na Boski Obraz uezyniona: 
Aby na BOGA swoięgo patrzała, 
W Nim się kochała. 
On iest wszełkiemi duszy pięknościami, 
Ch wałą, ozdobą, szczęściem roskoszami, 
Pokarmem dziwnym ze wszech naysmaec | 
cznieyszym,  Naywybornieyszym. | 
On | 


O Piekle 
On Oblubieniec o iak pożądany, Cantu. 
Skarb drogi, nigdy nieoszacowany, 
W ktorym pomyślne pociechy znaydnią, 
Co go miłuią. 
Tego nieszczęsna dusza utraciła, 
Gdy sobie więcey grzech ieden ważyła, 
Niż BOGA swego, BOGA tak dobrego, 
Pożądanego. ` 
Oco od niego iest też porzucona, 
Od Jego słodkiey łaski oddałona, 
Ze Go na wieki nie będzie widziała, 
Ni zażywała. 
O iaka szkoda do piekła wrzuconey, ` 
Dusze nieszczęsney, wiecznie potępioney, 
Ze takie dobro, i skarb utraciła, (Osea g» 
Siebie złupiła. 
O isko pragnie z przyrodzenia swego; 
Widzieć. zażywać BOGA tak wdzięcznego 
W ktorym sy wszelkie pociechy zadeści, 
Do iey sytości. 
Tego gdy nie ma iako lamentuie, 
Po szkodzie swoiey iako. się frasuie, 
Wyie, iakoby:od głodu wśćieczona, 
Nie użulona. 
Druga, że w Piekle nadzicie nie meig, 
Do wyjścia; i to zawsze uważają, 
Ze męki nigdy nie będą skeńczone, 
| lm nazpatzore. 


gf Echo Czwarte | 
ai Niech-i milionow będą miliony, | 


j | Lat: do cierpienia kres im naznaczony, f 

E Bardzoby ich to wszystkich ucieszyło, | 

IE U weseliło. | 

j Niechay Świat wszystek będzie napełniony : 
Makieni: po ziarku w sto lat umnieyszony,| 


Ostątnie ziarko mękby nie skończyło, | 
Nie utraciło. 
Bo wieczność nigdy, nigdy nie przerwaną, 
Bez czasu w iednym zawsze zawiązana, 
w Tey potępieni oddani wieczności, 
IE R k Ustawiczności. | 
Bali Nigdy przenigdy cierpieć nieprzestaią, | , 
MU Zawsze mękami grzechy opłacaią, Mat: ady 
A przecłę nigdy nie wypłacą swego, | 
Długu wielkiego. E 
Poki BOG Bogiem trwa nieodmieniony, 
Poty ie cierpieć każdy osądzony, i 
A rychłoż Pan BOG bydź iżyć aadaki 
Głupie pytanie. 


Muteta żałosna pólępionogo w piekle | 
Me potępiony, ku BOGU z wielkiego | 
Porwie się iadu i na Bostwo iego, 
Pragnąc by iako BOG został zniszczony, | 

A on puszczony: 


F 


Prze: 


O Piekle bAT 
Przeklinać będzie sprawiedliwość Jego: 
, Iż go tak karze bez końca żadnego, 
Ta będzie zawsze w piekle pieśń słyszana 
Gorzko śpiówana. 
A oprocz tego srogie przeklinania, 
Wywcze, lamenty ciężkie narzekania, 
Na swoie głupstwo, szkodę nieskończoną, 
Niedoścignioną. 
Przeklęte ( rzecze ) moie nieprawości; 
Przeklęte ciała żądze i lubości, 
Przeklęte tańce, roszkoszy swobody, 
| Światowe gody. 
| Erzeklęta pycha stroie wyśmienite, 
Honory wielkie dla pompy nabyte. 
Pieniądze, włości, łakomie zebrańe, 
Zle zażywane. 
Przeklęte szczęście; chwała zawołana, 
Pochlebna świata część ofiarowana, 
Spezy, pociechy ciału smakujące, 
Dusze raniące. 
Przeszło to wszystko niby dym ginący, 
Abo iak goniec z listami bieżący, | 
Abo iak strzała złuku wypuszczona Sap:$ 
Niedościęgniona. 
Abo jako łodź pędliwie plynęca? 
Abo ptaszyna pierzchliwie lecącą, 
Abo iako zwierz ż kuiej swey wygnany, 
Krzykliwie szozwany. 


©) 


` Ktory mię stworżył żebym go zaży wał, 


7a Echo Czwarte 
Tem ia gdy rzeczy gonił by szalony, i 
Zapadłem na to meysce zatracony, 
A kto opłacze mnie nieszczęśliwego, 
Potępionego. +4 
Choćby się wszystko liscie obrociło; | 
WW języ ki ludzkie, i dobrze mowiło, | 
Caleby biedy moiey nie dotknęło, 
Nie wyraziło. | 
Biada mnie biada ivż z tąd nie wynidę, | 
Biada na wieki, biada śpiewać będę, 
Biada żem kiedy od BOGA stworzony, | 
Na świat splodzony. | 
O śmierci gdybyś do piekła przybyła, | 
A mnie iak bydlę wniwecz obrociła, Ape:q| 
Lecz żyć na wieki w mękach zatracony, 
Będę zgubiony. 
Ach com utracił gdy BOGA moiego, | 
Nie uyźrzę nigdy, o iako pięknego? | 


I z nim przebywał. | 
Już teraz wiecznie na mnie zagniewany, | 
Gniew Jego nigdy nie iest przeiednany, 
Straciłem giupi Dobro nieskończone, 
Niepomyślone. 
W czym bym się. kochał nie mam nic ta 
kiego ( stkiegojj. 
Czym się mam brzydzić, pełno iest WSZY”). 
Lecz by to mnieysza, gdybym uwolnionyj: 
Ztąd byi puszczony. Lecz | 


O Piekle 15 
| Lecz wieczność, wieczność, wieczność nie: 
przeyźrzana, 

f Dluga, szeroka, ach iak opłakana, 
| Ach wieczność, wieczność nigdy nieskońe 
| czona, Mnie zostawiona. 
Jak Bogiem nigdy BOG bydź nieprzestanie 
Tak moie nigdy kóńca mieć karanie, 
Nie będzie w piekle, zawsze udręczony,, 
l Będąc zgubiony, 
Biada ach biada, biada nieszczęsnemu, 
| Potępieńcowi, biada przeklętemu, 
| Okrutnych czartow ach niewolnikowi, 

Piekła więźniowi. 
:9/ 

$. VI. 
Biada tedy ludziom źle na świecie żyiącym 
| W: biada wszystkim co się źle sprawuią 
| Mandaty Boskie śmiele przestępują, 
| Bogu rozliczne krzywdy wyrządzaią Joan: 
| Nowych przydają. (10. 
| Biada Kapłanom rospustnie żyiącym, Mala: 
| (1. W. 6. 6» 5, 
| Ciała, pi-niądzom, i światu służącym, 
| Qduszeludzkie naymniey niedbaiącym, 
tar One gorszącym. 
Oa Biada im ca się stroyno ubieraią; 
Y) W nieczystości się kałuży kalaią, 
yi i A N A prze: 
l 


cho Czwarte 
A przecię BOGA na ręku piastuią, 
Usty caluią. 
Biada wam biada śpiący Pasterzowie, 
(Ezech: 24. o. 2. 
(O wieczek Bożych niedbali strożowie, 
Każdą zginioną zapłacić musicieZac:12 v.2 | 
Jak wystarczycie! | 
Biada wam ludzie Bogu zaślubieni (v.26. | 
Wy dla przykładu z Świata wyłączeni Luc:g | 
To się iak świeccy zdrożnie sprawuiecie, 
I żle żyiecie. | 
Biada tym biada co BOGA nie znaią, | 
Bisda cosobie wisrę wymyślaią, Sap: 15. | 
Swego się tyłko rozumu trzymaiąc, (v. 10. | 
Jemu ufaiąc. 
/W piekle poznaią iże pobłądzili: Gałat: 5, | 
Wierząć iak trzeba Bogu nie służyli v. 12. | 
Od iedności się wiecznych oddalaiąc, | 
Czarta stuchaiąc. | 
Biada Panowie co poddanych macie, 
( Sap: 5. v. 2.5.| 
Za psy:i onych okrutnie sciskacie: Isai: 35. | 
Ach w iakiey saminiewoli będziecie v. a! 
Po tym tu świecie. (9.1 
Biada Bogacee tie ałmużnikowie, 4mos 6. 
W drogich szat piora upstrzeni powiecie, | 
( bac: 6. p. 24. 25.1 
Z długim ogonem dworu przepysznego, | 
Wyśmienitego. | Wy | 


O Piekle 
Wy cô z wydzierstwa i zdrady żyiecie, 
(Ezech: 22. V: 27. 
| Podchlebcom,szkapom;dermo chleb daiecie 
| Psy nie potrzebną halastrę żywicie, 


Przy dobrym bycieś 
Jak zostaiecie w piekle ubogiemi, 
t | W okrutnych mękach iako zgłodzonemi: 
| ( Lucae 6. v. 25, 
| W ogniach pożarach o iak upragnieni, 
| Nie ochłodzeni. 
| Biada przekupni, biada wam sędziowie, 
E ( lsai: 5. v. 25. 
|| Żli, chytrzy zdziercy Prokuratorowie, 
ż ? ( Sobh: 5. 
"| Z skoryodzierać będą was czartowie, 
T ( Jerem: 5. v. 27. 28. 29- 
? Piekła katowie. 
Biada niewierai Exekutorowie, Job 6. v. 27 
Płaczących sierot źli opiekunowie, 
Jak przypłacicie waszey niewdzięczności, 
Łakomstwa złości. 
Biada wam Kupcy nazły zysk dybiący, 
Biada Lichwiarze, zdziercy, prożnniący, 
Biada Celnicy wam niesprawiedliwi Hab: 2 
Zbytecznie chciwi. (v. 6, 
'|  Kreywoprzysiężcom ach biada złośliwym, 
t / ( Ezech: 10. +. 19- 
Si Bluźniercom brzydkim, i świadkom fałszys ~ 
wym Isai: 1, V. % Fa MY sze: 


76 > Echo Czwarte 


( Prov: 19.9 7, 
Drugich gorszącym. 
Biada zaboycóm, krew rozlewaiącym, 
C Matth: 25. 9. 7. 
Obmowcom sławę bliźniego szerpiącym, 
Ezech: 24. v. g. 
Potwarcom, w sercu nienawiść maiącym 
(Ezech: 16. 9. 6. 7. 
Mścić się pragnącym. 
Biada wam biada Niewiasty upstrzone, 
Sieci szatańskie dla dusz zasta wione. {sas 5. 
O iak ich wiele mizernią wiklecie (v. 16. 
Pieklu daiecie. 
Lecz teź poydziecie w matnią niezbrodzoną 
W studnią siarczystą, ogniem napełnioną, 
( dpoc 15. v. 17. 
Gdzie twarzy cudne, szyie wyrzucone, 
Jak są zmienione. 
Biada wam biada stroyni galantowie: 
Parkotem Nieba śmierdzący kozłowie, 
(Amos: 6.9. 4. 5.7.75, 
W kotłach siarczystych będziecie «mażeni, 
W smole warzeni. 
Biada wamktorzy w nierządzie mięszkacie, 
Albo małżeńskiey wiary niechowacie, 
( Ezech: v6.v. 1. 
Wszeteczni lndzie brzydcy niewstydowie 
Sprośni wieprzo wie. Bia. 


Wszeteczną parę z ustswych puszczaiącym | 


ma zr Zw 
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7 Biada wam ktorzy cudzego pragniecie Ose:4 
Bliźniego szarpiąc iak tylko możecie (v. 5. 
Zamiast swey prace, cqdzey używacie, 
A Dobrze się macie. 
į „Śmielszy nad insze biada wam grzesznicy, 
Mandatow Boskich i Praw gwałtownicy, 
Zołnierze (mowię) ktorzyście złośliwi, 
| Cudzego chciwi. 
| Coście Qyczyzny nie tak obrońcami. 
| Jako ubogich ludzi wydziercami, 'Job 24. 
„ Z ktoremi tylko prawie woiuiecie, (©. 1, 
k - — Opych szarpiecię. 
| Owo Miasteczka przez was spustoszone, 
Wioski nasiadłe wniwecz ohrocone, Ibid: 
' | Ledwo nie z skory ludzie obłapieni, 

Przez was zniszczeni. 
Ktorych nciski do BOGA wołaią: 

Płacz narzekania Niebo przenikaią, Ibidem 
| Zaczym też wasze, płacz zębow zgrzytanie 
Będzie karanie, 

Qdzierać też was z skory szatanowie, 
Będą i płatać piekielnikatowie, fsa:25.v. ta 
l Okrucieństwa wam płacąc dostatecznie, 
| ; ( Habac: a. v. Ba 
i Mordami wiecznie. = 
Biada wam co skarb dobra powszechnego 
f (lsai:5. 9. 12..18. ré. 15 
Kradniecie a płacz ludu ubogiego, 


Jes 


78 ; Echo Czwarte ; 
Jecie, piiecie, z tąd pięknie chodzicie; 
Siebie stroicie. 
Zapłatę słuszną ciężko zasłużoną, 
Jak drogo bo krwią i zdrowiem kupioną, 
( Jacobis 4. v. 5. 
Zatrzymuiecie, sobie przy właszczacie, 
Za swoie macie. i 
Ach biada temu co w nieprzeiednany, 
Gniew Boski padnie, i będzie zkazany, 
(Isaiae 5. v. 13. 
Na śmierć bez końca do piekła srogiego, 
Ognia wiecznego. 
Już Bogswoiego nie będzie kassował, Nume 
Dekretu ani będzie się litował, (25: v. 19» 
Nad więźniem wiecznie katownie cie rpią* 
cym, Umieraiącym. 
Już sama Boska moc piekłó zamknęła, 
Zamki zapory dobrze opatrzyła, 
Od wrot piekieluych klucz w morze wrzus 
cony, Wiecznie zgubiony. 
Lecz i straż czuła o iako pilnuie, 
Więźniow nieszczęsnych ktoraich morduie 
Każdego wedle uczynku przeszłego; 
Popełnionego- 
Czym któ popełnił więcey niepra wości, 
A ; ( Apoc: 18: v. 7. 
. Tym też będzie miał więcey męk przys 
krości, 
Nie 
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\ Nie umnieyszą męk naymniey bogatemu, 


Panu wielkiemu. 
Ach wieczność, wieczność, wieczność ue 
przykrzóńa, 
Do wypłacenia długow naznaczona, 
Kiedyż wypłacą nieszczęśni więźniowie, 
Potępieńcowie? 
Kiedyż od piekła wolnemi zostaną, 
Kiedyż umierać i cierpieć przestaną, 
Nigdy ach nigdy z tamtąd nie wynidęy 
Jsk tam raz przyidą. 
O kiedyby im wyniść dopuszczona, 


, Pokutę czynić iaką pozwolono, 


Jakoby srogą z ochotą czynili, 
Cnotliwie żyli? 


Także my czyńmy, co ieszcze żyjemy, 
Jeżeli piekła uchronić się chcemy, 


Byśmy też z niemi na się nie płakali, 
Nie narzekali. 


8 ages k (Sha 


ECHO PIĄTE. 


Z samego Piekła. 

Albo 
Wizerunek oczywisty megk piekielnych 
obiawiony Roku Pańskiego 174g. 


Vincentius lib: 27. cap:g8. & gg. pag: 235. 
Beerlink Theatro magno verb: Divińatio. 
Georg: Bertholdus. Pontanus lib: de Conseq: 
morte. 

$. I. 


Tundalus Zołnierz iakby umarły 
w zachwyceniu zostaie. 
Yt zołnierz w Hiborniey Tundalas rze- 
czony, 
Siełay, i okazały szlachetnie zrodzony. 
Lecz nadęty okrutnie, na złe rospasany: 
Światu, grzechom, złym żądzom: na słu. 
żbę oddany. ( wał, 
Do Kościoła nie chodził szyderstwa pilno- 
Gdy:go kto upominał z guiewem to 


przyimował. 
Od ubogich oczy swe, brzydząc się od 
wracał, ( bracał. 


| Cokolwiek miał na błazny, kuglarze o- 
| Te chcąc w domu używać kompana swo: 
iego; Przy: 


> 


` Niosąc pokarm do gęby nie mogł spuścić 


Z samego Piekła 81 
» Przyszedł zprędka straszliwy frasunek 
na niego, 


á ręki, 
Mo wiąc: iż mię śmiertelne ogarnęły męki 
Zatym upadł na ziemię, nic się nie rachaigc 
Iż umarł rzeczywiście znaki wszystkie 
daiąc. ( raią, 
Przypadnie prędko czeladź potrawy zbie. 
Jego porwąże umarł zdumiali wołaią 
Góspodarz płacze rzewno kompana swo- 
iego, (dego. 
IŻ umarł niespodzianie, ieszcze w domu 
Gdy dzwonią lud się schodzi: przybieżą 
Kapłani, ( bowani. 
Ze umarł sławny rycerz, wszyscy ztur: 
Ciało jego od śrzody kiedy Się to stało, 
Do Soboty iak martwe na marach leżało, 
Jednak nieco czuć było ciepła wrodzonego 
W lewym boku u serca ciała leżącego. 
Zaczym go ieszcze w ziemię kłaść i grześć 
niechciano, ( czekano. 
Co będzie? czy nie przyidzie do siebie 
W tym ożyjetuodalus, i pocznie się ruchać 
I iakoby w godzinę zsłabości oddychać. 
Poglądaiąc łaskawie na wkoło stoiących, 
Na to co się w ich oczach dzieje du- 
mieiących. 


Cia: 


FH cho Piąte 
Ciało Pańskie ieźli chce przyiąć? gdy spy. 


Z wielką bardzo ochotą, prosił by mu da: 
Cò przyiąwszy poboźnie, chwalić BOGA 
swego, ( Niego? 
Pocznie iemu dziękuiąc i mowić do 
Boże wieczny iako iest większa dobrog 
Twoia, 
A niżeli wielka złość i nieprawość moia 
O iakeś mi pokazał męki grzesznikowi, 
Potymeś mię z przepaści oddał żywo» 


towi. 
Więc zaraz za widzeniem takowych męk 
srogich, (ubogich 


Wszystkie rzeczy ktore miał rozdał na 
Mótno bardzo nolepszyć żywota swoiego 
Umyślił wszelką siłą strzegąc się od złego 
A co widział rzeteloie powiadał każdemu, 
Na pożytek duchowny, chwałę BOGU 


swemu, 
§. II. 


Dusza Tundolowa po niewymownym stra» 
chu ùt niebespieczeństwie od Anioła 
Stroża pocieszona do piekła na widze: 
nie męk zaprowadzona. 


Go (mowi) dusza moia z ciała wycho: 
dziła, 


„ odłączona od niego iakby się baczyła. 


tano, (no. f 
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Z samego piekła 
Zdaiąc się obwinioną, bardzo się iękała, 
Lecz co czyni gdzie się dziać prawie nie: 
wiedziała. 
Tu powrocić do ciał 
Ty, wyniść z drugiey strony, 
straszyło. 
Płakać tedy rzewliwie koiąc się poczęła, 
W samym tylko nadzieję. BOGU póło- 
Ażci orda piekielna onę otoczyła, . (żyła. 
Tak gromada iż wszystko miasto napełniła 
Spiewaymy rzekną czarci Pieśńi wieczney 
żałości, 
Duszy tey nieszczęśliwey, 
ciemności. 
Gdy iuż iest Corką śmierci i niegaszonego; 
Ognia pokarm, niegodna światła niebie- 
skiego: 
Obrociwszy się do niey zębami zgrzytali, 
Iże w ich mocy była, z niey się urągali. 
Oto (mowią)nieszczęsna lud ktoryś obrała 
Z ktorym będziesz na wieki ,w przepa: , | 
ściach gorzała. 
Boś zgorszeniem do złego ludziom do 
brym była, (dziła. 
Zle czyniąc, niby szatan spokoynych wa- 
A czemuż się niepysznisz teraz wyniesiona, 
Czemu nie cudzołeżysz żądzą uwiedziona 


Gdzie są twoie wesela i lekkomyślności? 
Gdzie 


a nazad trudno było, 
bardzo ią 


dziedziczce 


Echo Piąte 
Gdzie są śmiechy zbyteczne żarty -i pro: 
Żności. (ła, 
Gdzie się teraz ona twa moc wielka podzia 
Ktora ludziom niewinnym szwanki za: 


dawała. 
Czemu teraz w sercu twym pómsty niego. 
tuiesz? ( knuiesz? 


Czemu okiem nie mrugasz i zdrady. niee 
Gdy takie urągania'śłyszy dusza drżąca, 
Oto uyrzy z daleką iak gwiazda lecąca. 
Do biey spieszy na którą dusza obrociła, 
Qczy pilno: i nieco myśli pokrzepiła. 
Był to dusze Anioł stroż, ktory, iak przy” 
| spieszył, ( ucieszył. 
| Mowiąc: bądź zdrow Tundale, onego 
| Bo widząc on młodzieńca nad zwyczay 
pięknego, ( nego. 
A siebie zaś imieniem własny nazwa. 
Od radości odpowieżach Oycze kochany, 
Otom bolom piekielnym i śmierci oddany 
Ktoremu Aniol rzecze: teraz ia kochany, 
Oyciec twoy: byłżem przedtym za takie. 
go miany? ( mnego, 
Ktoregoś miał przy sobie zawsze przyto» 
Zbawienne tobie drogi pokazui ącego. 
Panie ( rzecze Tundalus) gdzieżem cię mo: 
iego, 
Dobrodzieia widziała tak pożądanego? 
Iż 


a 


kiani 
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Iż odtwego (rzekł Anioł)byłem urodzenia 
Zawsze z tobą daiąc ci zdrowe napo- 
mnienia. 
A ty słuchać niechciałeś Pedagoda twego, 
Lecz zdraycę okrutnika, a chcesz wi- 
dzieć kogo? 
Ukazawszy iednego co się naśmiewali, 
Z dusze Czarta, a na nię zęby gotowali, 
Oto ( rzecze do dusze) ktoregoś słuchała, 
Ale cię Boska dobroć sama ratowała. 
Bądźże tedy bespieczna, inż teraz nie zgie 
niesz, ( niesz. 
Lecz tego czegoś godna poniekąd nie mi- 
Poydź zamną: a co uyrzysz rzecz tego wszy: 
stkiego, ( iego. 
Pamiętay: bo Się wrocisz do ciała two- 
Tedy się dusza ciężko bardzo przestraszyła, 
Do swego się Anioła prędko przytuliła, 
„Widząc czarci, iż łupu swoiego nie wzięli, 
Błuźnić BOGA i iemu złorzeczyć poczęli, 
Mowiąciże On sędzią nie iest sprawiedli- 
wym, 2 (złośliwym. 
Przepuszczając nad słowoswe, duszom 
Potym się uasię wzaiem roziadłszy porwali 
Mieszając się i bijąc z kupy się. wezbrałt. 
Rzecze Anioł do dusze, by za nim bieżała 
Ale one nieboge, smutno powiedziała: 
Ach Panie moy ieśli ty wprzed poydriesz 
przedemną, Czat: 


26 Echo Piąte 


Czarci mię z tyłu porwią i źle będzie ze. | 


mng. l 
3 ; eh Gw | 
Rzecze Anioł, nieboy się więcey ich iest z | 

ami ( mi. | 


Jeżeli BÓG iest przy nas kto swemi siła. | 
Nam co złego uczyni od boku twoiego, | 
Tysiące, pierzchać będą: zostań pewna | 
tego. | 
Oczyma iednak tweminapatrzysz się tego, | 
Jak wiele grzeszni ludzie cierpią w pie: | 
kle złego; | 
$. III. | 

O Padole straszliwym. | 

Bu tedy szli pospołu światłości niebyło | 
Oprocz samey Anielskiey co duszę cie: | 
szyło? | 
Nadeszli do padołń dziwnie straszliwego, | 
Ciemnego i mgłą $mierci cale pokrytego. | 
Był głęboki ognistym węglem napełniony, | 
Szyią cienką u wierzchu potężnie zam: | 
kniony? | 
Wieko było długości, łokci sześć maiące,! 
- Nad węgle płomieniste ogniem pałaiące. | 
Ztamtąd mordytakowe, brzydkie wycho») 
dziły. (były.] 

Iż przeszłe strachy dusży, nie tak ciężkiej 
Na blachę ore Straszną dusze zstępowały,ł 
Gdzie | 


| 
l 


Dy 
e. 
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Gdzie iak ołow ztopione w płomieniu 
gorzały, 
Przez blachę onę gdyie iak wosk przece« 
dzono, 
Znowu ie na tęż mękę nazad powrocono 
Rozkazano tu potym aby zachowano, 
Większe męki tym duszom, i takim pła- 
cono. 
Oyca i Bratòboystwa, insze krwi rozlania, 
Okrucieństwaji nędznych ludzi uciskania 
Ty iednak (rzecze Anioł) choćżeś winien 
tego, ( giego. 
Zostaniesz teraz wolny od mordu sro- 
Potym poszli na gorę dziwney wysokości, 
Petney strachu wielkiego i śmierci ckli- 


wości. 
Z iedney strony był ogień ciemny i stra. 
szliwy, (popędliwy. 


Z drudiey Śnieg, grad, i wicher bardzo 
Na gorze pełno było katow co wieszali, 
Ludzie na szubienicach, palach, ci trzy» 
mali. 
Haki, i widły ostre, ktoremi ciągnęli, 
Dusze wzbraniaiące się, ktore raz we» 
pchnęli. 
Ogień srogi, gdzie były o iak rozpalone 
Drugi raz zimno ciężkie, gdzie były 
zamrożone. 


f 
i 

j 
Hi 


TY gg nonni 


Echo Piąte 
Tą katownią ( rzekł Anioł ) bywają karani: | 
Ludzie wiarę łamiący, zdraycami nazwani, 
Potym przyszli nad przepaść ta była stra. | 
śliwa, (dliwa? | 
Ciemna, iakby bezdenna, i tak obrzy- | 
Gdyż z niey smrody siarczyste trupie. wy: | 
padały, ( zdały. | 
Tak ciężkie zaraźliwe, że się iak nic 
Męki one: co przedtym iuż były widziane, 
Więc głosy iak straszliwe, były tu słyszane | 
Rzeki? taiest męka człowieka pysznego, 
W głęboką przepaść wrzucą w dumie | 
swey hardego. | 
Ty duszo od tey męki będziesz wybawiòna, , 
Lecz od drugich nie będziesz potym u| 
wolniona. 


$. IV. | 

O bestyi dziwney i straszliwey. 
Dy szli drogą w ciemnościach trudną i 
J kręconą, (dzoną, | 
Dusza dla cięszkiey drogi czuiąc się stru. | 
Uyżrzy srogą bestyą niezmierney więlkości, | 
Większą niż przeszła gora, pełną okro] 
pności. | 
Oczy się iak dwie hucie ogniste świe. ily,| 
Paszczeka tak szeroka iżby się zmie, 
ściły, | 


Z samego Piekła (89 


i: | Ludzi dziewięćtysięcy płomień zaś straszlie 


Wy; ( brzydliwy: 
Zniey wypada, także smrod, nieznośnie 
Mnogich dusz, płacz ięczenia były tu sły» 
Szane, X (dane, 
Z brzucha srogiey bestyi z głęboka wy: 
Czartowie w liczbie wielkiey .przed pasz. 
czeką stali, (przymuszali. 
Co duszę wniść w paszczekę gwałtem 
Niż weszli ciężkie razy onym zadawaiąc, 
Jad srogi przeciwko nim wszyscy Wy» 
wieraiąc. 
Bestyą gdy Tandala dusza oglądała, 
Zostawszy przestraszona Anioła spytała 
Czemuby ku bestyi blisko przystępował, 
l drogę nie gdzie indziey lecz ku. niey 
prostował. 
Rzecze.Aniolriź naszey konać niemożemy 
Drogi: tylko że przez tę bestyą przeye 
dziemy. 
Ta iest w piekle łakomym ludziom , zg0* 
towana, 
Bestyaiakby bez daa Acheron nazwana 
Ta chciwie wsarka rzeki ani się dziwuie, 
Napisano: że Jordan połknąć obieewie, 
Co rzekłszy przed bestyą Tundala zostawił 
A sam zniknął i duszę sieroctwa nabawił 
Zaraz ią czarci iak psi hurmem otoczyli; 
Stos 


go Echo Piate 
Srogie razy żadaiąc okrutnie ubili. 
Potym od nich przez kzlęciec bestyi wle. | 
tzona; 1 
Kto wypowie iak ciężko była udręczona | 
Tam się nanie psi, wilcy, niedzwiedzie rzu. |: 
Gli, (stwili, | 
liwy. źmiie, węże sthoki $ię nad nią pa. | 
Bestye insze rożne okrutnie szarpały, | 
_, Pospoła z szatanamiiad swoy wywierały, | 
Tamdusza ogień ismrod siarczysty cierpiała | £ 
Płacząc, zębami zgrzytać mizerna musiała | 

Na swe się przeszłe grzechy rzewliwie ża. | 


łóiąc. s 
Jagody swe draju ła prawie desperniąc. | 
A gdy się potępioną iuż być rozumiała, 
Nie wiedząc iak się wolna, od męk oglą.| ( 
dała. | 
Słaba leżąc po łaźni ledwie żywa była, g: 
Wiym Anioła światłości wodza obáezyłal 
Niezmiernie się raduiąc chociasz utrapioną, | b 
Poczęła Boga chwalić wielce ucieszona, | 
Ktorą Anioł posilił będącą we mdłości, | 
_ „Dotkaąwszy się pokrzepił, i przydar ra 


dości, | 
$. yV |” 
O Tarasie Ognistym. 


+7 


A Gdy daley spieszyli, přżez straszne cie. | H 


mności, Uka- | 


-Z samego Piekła QL 
| Ukazał się dom iakiś, niezmierney wiel- 
e: | kości, j 
| Jakby gora wysoka bardzo wystawiony, EE: 
1a | Ognia pęłny iakby piec wszyste k rozpalo my R 
u| Z ktorego tysiąc krokow płomień zastępo- 


i. | wał, (wala 
a| :Dysge ktore mogł zaiąć okrutnie katos 
| Ta dusza obaczywszy, rzecze do Anioła, | 
y| Ah oto brama śmierci isama śmierć zgoła 
ła, Ab mnie nieszczęśliwey kogoż wzdy ta- 
ła | kiego. (go. 
a| „ Zmaydę, comnie wybawi od takiego złe: | 
| Rzekł Anioł: tego z wierzchu niebędziesz His 
ef cierpiała, (musiała. 
Płomienia: lecz do domu będziesz wniść ci 


| Gdy się bliżey onego domu przystąpili: 

| Katy srogie w pośrzodku ognia obaczyli 

| Aoni noże, miecze, topory trzymalą, 

tal `- Kosy, kłeszcze, oszkardy któremi zadaią 

a | Męki duszom, z nich ieduę na sztuki siękaią 
| Drugie raniąc atrzecie z skory odzieraią, 

| Tuadalus do Anioła to widząc ztrwożony, 

a. „Rzekł niech będę od tych męk teraz u 
| wolniony. 

i Insze się męki cierpieć, z chęcią nagotnię, 

|. Tylko tey tak okrutney niechay nie ko: 

| sztuię. 

| poaa wielkas mękę duszo oglądała 

G2 Lecz 


€: 


Echo Piąte | 
Lecz też czegoś większego będziesz ko. | : 
sztowała. | 
By nie wchodził Tundalus do pieca onego | 
Wszystek drżąc z płaczem prosił przewo | 
dnika śwego. | 
Lecz wniść musiał; zatym go czarci obstą: | 
pili, ( użyli. 
Onych swych instramentow nad nędznym | | 
Z iadem się urągaigc kleszczami targali, 
Tiukąc raniąc, na sztuki prawie rozszaf 
pali,, k 
W tym domu był placz smutek i zębow| 
zgrzytanie, ly 
Stękania i ięczenia gorzkie narzekanie. 
Głod wielki bardzo chciwe pokarmu ła-| 
k nienie, | 
Z upału niewymowne napoiu pragnienie| 
Skryte mieysca bolami okrutnie dręczone, | 
Gniiąc* od robactwa brzytko rostocżonej 
H nie brzytkie, iadowite gadziny w cho: 
dziły, 
'Mężczyzny i niewiasty okrutnie męczyły| 
Przyznawałi Tundalus iż też sprawiedliwie, 
Ponosił toż karanie żyiąc niewstydliwie:| 
Lecz ziewiedzieć sposobem jakim dusza ona 
Została z ognistego pieca wywiedziona,, 
Uyźrzy zatym Anioła w, ciemnośsiach sie 
dząca, 


"I 


Ç 


Irzes | 
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„| I rzeczecięóko łkaiąc od niego płacząca 


| A gdziesz się miłosierdzie gdzie Boskie po- | || | 
BE działo, WE 
o | < Ktorego że Świat pełen pismo powiadało. 


' Rzekł Anioł: iżta powieść wielu oszukała, 

| | I glupia ich nadzieia do piekta postała, 

dd BOG albowiem chociasz iest bardzo miło» 
| ściwy, (wiedliwy: 

Przecię też grzechy karze srodze spra: 

Al I ciebie wszystko słusznie eoś cierpiał pos 
| tkało, ( się dała. R 

al Coś miał cierpieć na wieki, widzieć ci AAU 

Lecz podziękuy dobroci BOGA łaskawega 


) + . . B> 
| Bacząc czegoś na wieki uszedł z łaski ies 


m 


| 


ù go. 
| Bo po śmierci choć piekła dobrzy bie kos 
| sztuią. 4 


ie Przecię im się piekielne męki pokazwią y 

dj Od ktorych iż na wieki wolnuemi zostali, BRE 

lo. | Trzeba żeby też BOGA. bardziey miło: Wa 
| wali. X i 

tyl g. VI. 

„ię © Bestyi skrzydlastey iieziorze mroźnym 

ie i Sa potym Tundalus sobie pokazana 

PŁ Bestyą, bardzo dziwną ieszcze niewie 

a,l dzianą. ( miała, 

jel Dwie nogii dwa skrzydła bardzo wielkie 


Szyię diugąi żelazny pysk pokazywała, J; 
Zax 47 


84 Echo Piąte 
Gelszne też kopyta nogi pokrywały, 
A z paśzczękisiarczyste ognie wybuchały 
Bestya ta nad mroźnym ieziorem siedziała, | 
Potępieńcow takową mękę w sobie miałą | 
Wszystkie iakby hrzemieńine dusze zosta | 
wały, ( waty. | 
Oboyga p'ci w lezióro mroźne z stepo. 
I tak w pośrzodku morza lodem pokrytego | 
Czekały porodzenia,ach nieszczęśliwego | 
A gdy czas bolesnego przyszedł pórodzenić| 
Pełne ich było piekto wrzaskuw'i ięczenia| 
Prod tedy ktory dusze Fiesz: zęsne rodziły, | 
Były węże straszliwe, ktore wychodziły, 
Nie przeż członki zwyczayne, rodzeniu, | 
siużące, ( maiące. | 
Lecz przez piersi, i insze przeyścia, niej 
Bestye tedy one brzytkie urodzone. | 
Miały głowy żelazne, pyski obostronne 
Etoremi matki swoie kłoły i kąsąły, | 
Jadnwicie szarpaiąc, mordy zadawały, | 
Ogony wielą żądeł uzbroione były, | 
Jak wędami by dusze nieszczęsne trapiłyj 
Dae bówiem, bestye kiedy wyniść chciały $ 
adet wyiąć niemogąc, pyski obracały, 
Náz-d gdzie ogony uwiązione były. ią 
Gryżąc i szarpiąc ciało aż też same żyły: 
Widać było i kości z mięsa oszarpane, + 
Zatyr tu biada było po piekle słyszan, 
Dusze | 
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| Dusze wrzeszcząc od bolą zębami zgrzytały: 
| , Głos swoy aże za samo piekło posyłały. 
Rożne po rożaych, cełonkach gozeadzona 


pyły, 


a| , Bestya ktore gryząc srogo się MAE 
— | Każda iakby padalec ięzyk żywy miała, 
Ji Tym ciało z iadem szarpiąc. aż, do. płuc: 
za! psowała. LA 
go | Wstydliwe także mieysca wężowie kąsaki, || | j 
wi Niższe zaś części brzuchow ną sztuki Ji l j 
EE e szarpali. (RES, 
ty Tak, mężczyzn iak białych glow wywłoa JIA 
ty SząC wnętrzności, ji 

s Płacąc im niewstydliwe ciała lubieźności || | 
a| Tedy rzecze Anioł: iż to iest Kanomikow, ||| 
sj Biskupow, Xięży świeckich, MniszękZaw || | 

f kopnikow: $ 
ne, Takżeinszych Duchownych mękii karanię 

E słusznie, bo też oni zarobili na nie. 

„ | Gdy ięzyka na szpetnemowy uży wali, (zali. 
A Sprosną się nieczystościąiak wieprze max 
ły! Kiedy, to. wyrzekł Anioł, Tundala porwali, 
ty: Czarcii na pożarcie bestyi oddali. 
ty Ktory gdy w. pośrzodku, męk i więzow zaw 

| stale, (daie. 
tej Owo Anioł światłości widzieć mu się 
A Ten dusze dotknąwszy się onę posiłkuie, 
w VadtowioAey za sobą bieżeć rozkazuieą 


ka Q. V 


4 
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$. “VII. 
O Kuźni Fiekielney. 
Procz wodza Anioła niemaiąc iasności, 
Poszli daley przez mieysca większey o- 
kropności. 
Bo szli gorą wysoką, pod nią przepaść była 
Ktora strach niewymowny patrzącym 


czyniła. 
Z tey dusza gdy się co raz w głęb niżey spu- 
szczała, ( dziewała, 


Tym się mtiey do żywota wrocić spo- 
A w tym spyta Anioła gdzie teraż idziemy? 
Rzekł Anioł: i tą drogą do śmierci zay- 
dziemy. 
Duszó na to ?gościniec do śmierci przestrony 
Roskoszny, i wesoły ludźmi napełaiony 
A tu zaś nikt oprocz nas gościńcem mie 
idzie, (przyjdzie. 
Więc niewidzę iak tedy kto do śmierci 
Rzekł Anioł iż nie otey drodze rozumiane 
Maig bydź one słowa w piśmie powie» 
dziane. 


Na roskoszach niewstydzie tańcach stra- 
Gdy z pracą daley poszli, zaszli do iednegoy 


A tu 


Jakby kuźnie oguistey,padołu strasznego `| 


Uecz o drodze światowey życia swywolk | 
nego, ( wiońego. i 


| 


| 
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A tu też słychać było ciężkie narzekania, 
Piaczięczenia i biada straszliwe wołania 


| s 4 y ù 
| Więctedy rzecze Anioł: kata zowią tego, 


Wulkan, ktory zdradliwie zgubił nie ie- 
dnego. j 
Rzecze dusza Panie moy czy ia będę dana, 
Katu temu na męki do niego postana? 
Rzecze takiest: w tym dusza za nim szła 
płacząca, 
Męki się oney srogiey bardzo dękaiąca. 
A oto ognistemi katowie kleszczami, 
Porwali nędzną duszę szarpiąc osękami 
Potym ią wpiec wrzuciwszy ognia dodawali 
Dmiąc miechami siarczyste piomienie 
wzniecali. 
Bo tak tam wszystkim duszom będącym 
czynili, 
Każdą niby żelazo w ogniu rozpalili. 
Gdy iuż dusze od ognia były roztopione 
Wnet były na kowadłó od czartow wło 
ione: 
Ci ietak dlugo tłukli, i młotami bili, 
Aże ie w iedno miękkie ciasto obrocili. 
A przecię dusze nędzne w całości zostały, 
Umieraiąc w katowniach zniszczenia nie 
znały. 
Mowił ci potem diabeł ieden do drugiego, 
Czy się im inż doięło cale do żywego?, 
A wdru: 


Op 


Ficho. Piąte: 
A w drugiey kuźni czarci im odpowiadali, 
Bzućcie ie nam czy dosyć żebyśmy. uznali, 
Tedy ie ognistemi kleszczami porwali, 
Jak ipietwsi takici w ogniu rozpalali | 
Tak zawsze raż tam, raz tu by wały rzucone, 
Nędzne dusze aż były w ogień obrocone | 
Gdy Tundalus w takowych katowniachzo 
staie, i ; 
Oto przewodnik iego widzieć mu się daie | 
Z łaźnie oney tak przykrey wyprowadżo- | 
nego, 3 
$pyta iakoby się miał? a zatym do niego Y 
Rzecze: żaś tak przyiemne ciała lubieżności 
Były, iakie są teraz piekielne przykrości | 
Nie odpowiedział na to Tundalus znędz- | 
niomyy (piony: | 
Sił bowiem do mowienia nie miał utra- | 
Ktoremu rzecze Anioł: pokrzep się Tundale | 
Bo wiedz otym iż cię Bog nie opuścił cale | 
Qn kogo chce do piekła może zaprowadzić | 
Tego ztamtąd ieźli chce myże wypró» | 


wadzić. i 
Wielkieś męki ale uie wszystkie podeymo: | 


Od większych cię Bog dobry z,.swey łaski 

_ Bośieszeze na dno piekła nie żstąpił samego 

Aniśjeszęzeobaczył ostatnich męk iego; 

Zwyczaynię dotknąwszy się Anioł dusze 
aney, Ro. 


«wał, (zachował: | 
| 
| 


f 
H 


„ 
4 
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Roźkazał iść za sobą cale uzdrowiony. 


$. VIII. 
O Studni Piekielney. 


A Gdy idąe pospołu wzajem rozmawiaią, 
JA. Oto nowe uciski duszę napadaią. 
Stach stogi także zimno prawie niewyć 
trwane, (zrownane. 
Smrod ciemności z pie wszemi nigdy nie: 
Tak iż ziemia z śwoiemi drżeć się gory (||| 
zdała, NEM 
A dusza do swojego wodza rzec musiała. NR 
Ach ci mnie cóż iest żem tak bardzo osła- 
biora, (dlona; 
Stać niemogę, i chodzić od strachu zem. 
(W tyre dusza wodza swego prędko postra 
dała, 
1 będąc opuszczona despero wać chciała. 
A tu usłyszy ludzi wycia iięczenia, 
Pioruny, grzmoty straszne trudne do 
wierzenia, 
Patrząc nędana ktorędy ma, ta` mieysce 
przyszła, 
Chege żeby iako nazad boiaźliwa wyszła 
W tym doł w kwadrat obaczy iak studnią 
głęboką, ( sokąs 
W niey ognistą iak komin kolumaę Wy- 
Zniey wiele dasz i czartow W gorg W stęs 
*powało, Jak 2% 


110 Echo Piąte 


nie dała. 

Gdy się ruszyć częstokroć usilnie kusiła, 
Ze nie mogła, gniew, na się sama obrociła 
Tedy twarzy iagodyswe z gniewem drapała 
Narzekaiąc i płacząc rzewliwie wołała, 
Ach coż iest iż nie umrę, śmierć gdzie się 
podziała, ( szukała. 
Ach iakom się nieszczęsna wiecznie o: 
Ci słysząc .czarci ktorzy z ogniow wycha« 

dzali, 

Qtoczywszy ią w koło z niey się urągali 
Mowiąc: o duszo aędzna godnaś mieyscą 
tego, ( rącego. 

Na dno z nami do piekła poydziesz go« 

| Jeszcześ męk ktore tu są naymniey nie do. 
znała, (cierpiała 

|, Lecz ie będziesz z drugiemi na wieki 
|| Wyniść się nie spodzieway, śmierć cię nie 

zabiie, 

| Kaźdy tu umieraiąc zawsze nędzny żyie; 
| | Będziesz na wieki w ogniu i mękąch gorzała 
, Bez pociechy, i rady: światła zostawała. 
| Wszelki cię iuż ratunek od BOGA ominie; 

w „Poe 


o zadko 


Z, 


p 


Jak perzyna rzęsisto w płomieniu latało, 
A potym dusze na doł w ogień zstępowały 
Z czarty, aż na samo dno piekłą spadały 
„Dusza nazad widząc to powrocić się chciała 
Lecz się iey. z mieysca ruszyć moc iakaś 


Z samego Piekła 


> | ~ Pociecha miłosierdzie nigdyć nie przy” jE 
y | płynie. MA 
í | Tes do dna samego piekła przywiedziona, Hi 
ś | Już też zaraz na przepaść zostanie wrziie j 
coma. 
Przez tego co cię przywiodł iesteś '0$zu- 

: kana, ; 
; Naszey mocy piekielasyna wieki oddana 

|, Niechay cię ieźli może wyrwie z naszey | | 
7 MOCE (nocy: ||| 
LĄ Jego już nie obaczysz w pośrzodku:tey | 


| Tedy rzekli do siebie: czegoż iuż mieszka» ||| 
my, i t (damy. Ii 
Czemu Lucyperowym zębom iey nie- 
| Zaczym wziąwszy oręże porwać ią myśleli 
! Śmiercią i katowniami wiecznemi grozili 
| Wszyscyby iakby węgle ostygłe czerniłi, 
Oczy zaś goreiące iako kóńwie mieli, 
Zęby się ich iakby śnieg w paszcżekach | | | 
f bielały, ; pH 
| ”zZądła zaśucgonow zakrzywione tkwiały U 
By sąpowie skrzydłami pierzchliwie latali, 
A pazury żelazne, długie wy ciągali, 
| Wtym przybędzie znikniony Wodz Anioł 
światłości, 
t Irozgromi straszliwe Anioły ciemności. 
| Do tego się z redością dusza porystąpiła; 
A w tym Xiążę ciemności na dnie oba 


Echo Piąte 


działa, 
Wypowiedźieć nie mogła ani też umiała, 
Tam był Lucyper większy nad. wszystkie 
widziany, (rownany. 
Rzeczy ktore w piekle są do nich przy» 
Tak iako kruk się ona-bestya czerniała, (ła 
Aodnog ażdo głowy postać ludzką mia: 


Ręka zas na tysiąc sto łokci rozciągniona 
W miaż dzięsięć,u każdey gas ręki palcow 
było; ( mietzyło 


Temi groty. od kopii miąszość przewyż. 
Pysk także bardzo długi, miąższy zakrzy: 
Wiona 40 (iony; 
Ogon żaś bardzo: os'ry w żądło uzbro» 
„Leży to dziwowisko. straszne niewidziąne, 
Nakracie rozpaloney, mocno przykowae 
Nieprzeliczeni czarci ognie podpalaią, (ne 
Cmiąc miechami pod kratą płomienie 
wźżniecaią. 
Mak wiele czartów i dusż więżnia otoczyło, 
Iż zdało się niepodobno, aby kiedy było 
Tak wiele dusz, od ludzi z początku stwo» 


Nie żeby ich miało bydź tak wiele zgi: 
Za 


To zaś wszystko co przedtym rzetelniecwyi | 


Wielu bardzo tak w koło była: otoczona, , 


Dwadzieścia, ktorych długość sto piędzi | 
Pazury też żelazne u rąk i. nog miała, (szała | 


czonych, (bionych. | 


GŁ 
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Za wszystkie członkow stawy smoka przy. 
wiązano. ( wano, 
_ Łańcuchami ciężkiemi z spize przyko- 
A gdy na roście onym żostaie pieczony, 
Gniewaiąc się okrutnie od iadu wście- 
czony. | 
Co raz to się obraca na bok zawsze drugi, 
A wtym na duszę, czarty iak na swoie 
sługi. 
Sciąga ręce, i one niemi napełnione, 
Sciskaią, iak iagody bywaią. ztłoczone 
Tu wzdychając dech puszcza, a zaś w rożne 
strony, ć 
Rzuca düsze na ogień, ow nie ugaszony. 
A tu nowe płomienie po piekle powstaią, 
Co iakom rzekł smrodliwe z studnie wy 


k 
* 


padaią. à 
A gdy znówii dech w serca od siebie pu- 
$zcŁOny, ( cony. 


Pożera wszystkie dusze smok nienasy- 
Ktore z ogniem do iego paszczeki wpadają 
Te zaś co iego gęby i gardło miiaig? 

Ogona swego siecze ostremi „brzytwami, 
Dusze nędzne katóiąc pospołu z czartami 
Ttak mordując inszych Sam bywa dręćzofiy 
Nad insze wszystkie, duchy, šmok. om 
potępiony. 
Tedy tu rzecze Anioł do dusze ztrudzoney, 


104 Echo Piąte | 
Ten iest Anioł Luc ver od Boga stwo. 


rzony. 
Tego gdyby był Pan.BOG mocy nie ukro:| 
cił, (wrocil. 


Wszystek by świat, i samo to piekło wy. | 
A cizaś co z nim na dnie pospołu mieszkaią | 
Podobni w potępieniu iemu zostawaia, | 
Częścią są Aniołowie przeklęci duchowie | 
A częścią nieszczęśliwi Adama synowie | 
Co Chrystusa za BO GA prawego nie czczili, 
Abo teź by Poganie żle na świecie żyli. | 
A cisa źli Panowie, także przełożeni, | 
Q ktorych napisano:iż mocno dręczeni. | 
Będą, ktorzy nad ludźmi zdroźnie panowali 
Nie dobrze sobie daney mocy używali. 
Ten przeto iest nazwany Xiążęciem cie- | 
m ności, ( ności. | 
Iż tu wszyscy do iego należą zwierzch: | 
Wszystkie męki choćby też naywiększe | 
widziane, (wnanć 
Niczym prawie zostaią, do tey przy”: 
Prawda iest (rzecze dusza) bo samo widze: 
nie, ` zk dręczenie. 
Mieyśca tego: także smrod. cięższe  iest| 
1 A niż wszystkie katowrie na ktorem pó. 
trzała, | 
Abo ich też z drngiemi sama doznawała. 
Przeto proszę niech będę ztąd wyprowe| 
dzona, Pręd- 
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Prędko: a do tey męki przez cię wyba» 
wiona, , 
Widzę tu dość znaiomych towarzystwa 
mego, 
Ktorymem na Świecie dopomagał złego. 
Lękam się by mi z niemi zostać niekazano, 
A tak iako'i onych wiecznie nie karano 
Bowiem ieźli niebędzie łaski BOGA mego, 
Pewnie tego nie nydę dla życia przeszłego 
Na co Aniołodpowie: o duseo szczęśliwa, 
Wroć się natwoy spoczynek a nie bądź 
trwożliwa. 
Bo Bog z tobą uczynił miłosierdzie swoie 
Wracaiąc cię (iakom rzekł) znowu w 
ciało twoie. 


Tego cierpieć nie będziesz na coś tu ‘päe 


trzała, 
Ani więcey tak ich męk mie będziesz 
widziała. 


Chyba żebyś wszystkiego tego zabaczyła, 


A znowu się do złego żywota wrociła. 


KONIEC, 


H 
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ECHO SZOSTE 
O Chwale Niebieskiey. | 
Oko nie widziało, ani ucho słysza. | 
ło; ani w serce człowieka wstąpiło, co | 
nagotował BOG tym co go miłuią, 
S. Paweł 4. Corinth: 2. | 


( 


| 
| 


Y Jeko chwalebne iest Krolestwo, w kto. 
rym z Tobą Panie kroluią wszyscy SS. 
odziani światłem iako szatą, maiąc na gło- | 
wach swych Koronę z kamienia drogiego. 
'O Krolestwo szczęśliwości wieczne, gdzie 
Ty Panie nadzieia Swiętychi korona chwa] ; 
ty twarzą w twarz widziany iesteś od Swię. | 
tych uweselaiąc ich zewsząd w pokoiu| 
Twoim, ktory przechodzi zmysł wszelki. | 
Tam wesele nieskończone radość bez smw |, 
tku, zdrowie bez boleści, droga bez prace, 
światłość beż ciemności, żywot bez śmier. 
ci, wszelkie dobro, bez wszelkiego złego, | 
Gdzie się młodość nigdy niestarzeie, gdzie 
zywoł końca nie zna, gdzie rumianość ni | 
gdy nie blednieie, gdzie miłość nigdy nie 
krzepnie, gdzie zdrowie nigdy nie więdnie, 
gdzie wesela nigdy nie ubywa, gdzie boleści, 
nigdy nie czuć, gdzie Stękania nigdy niesły:| 
chać, 


ści 
Iy- 
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chać, gdzie smutnego nigdy nic niewidać, 
gdzie radość zawsze przebywa, gdzie się ża” 
dnego złego nie boią, albowiem tam Nay- 
wyższe dobro maig, co iest widzieć zawsze 
Twarz Pana Zastępow. 

Szczęśliwi tedy kiorzy z potopu Ży« 
cia terażnieyszego do takiego wesela sobie 
przyjść zasłużyli. Ach my nędzni i mikorni 
ieszcze w pośrzodku mawałności zostaiee 
my, wzdychaiąc do brzegu morskiego. Oy» 
czyzno nasza, Qyczyzno bespieczna, z das 
leka cię widziemy, z tego cię morza wita« 
my z tego padołu do Ciebie wzdychamy 
usiłuiemy z płaczem żebyśmy iako do 


| Ciebie przyiść mogli. $. August: Solilą: 58. 


$, L ć 
Przedmieście Nieba iako ozdobne č 
wdzięczne, 


O iest człowiecze od BOGA stworzony, 
Ześ tak do ziemie sercem przypoiony, 
Na ktorą iesteś dla grzechu wygnany, 
Nędzy oddany. 
Z nierozumnemi czemu bydlętami, 
Twoie zakładasz szczęście bestyami, 
W stayni tey pódłey, i chlewie. wzgatdzo: 
nym, ` £rhłota lepionym: 
i Ha Obroé 
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Obroć Oczy twe na duszę stworzoną, 
Szlicznie na Boski obraz wystawioną, 
Te BOG uczyni dla szczęścia wiecznego, 
Nieskońc zonego. | 
Tego tu niemasz, lecz bietłne mieszkanie, | 
Smierć ustawiczna, płacz i narzekanie, 
Gdzież indziey szczęścia ludzie żażywaią, 
Z Bogiem mięszkają. 
Niebo iest gdzie BOG, iako Pan kroluie, 
Tam swoich Swiętych wybranych częstnie, 
Ten to iest pałac ktory On zbudował, 
I wygotował. 
| Ktory iaki iest nikt tego nie powie, 
| AŻ sam obaczy dopiero się dowie, 
Co BOG zgotował swoim przeżnaczonym, 
Błogosławionym. 
Nie tylko ięzyk, lecz i myśl ustaie, 
Gdy cłice uważyć iakie tam są kraje. 
W nadgrodę hoyną Swiętym pozwołone, 
Wiecznie puszczone. M 
Bo oko tego nigdy nie widziało, 1. Cor: a. | 
Ani też ucho na świecie słyszało, {sais 24, | 
Co czeka Swiętych BOGA miłuiących, | 
Jemu służących. | 
Podnieś człowiecze, knremu opłakany, | 
Oczy ku gorze, na kray pożądany, | 
A obacz Niebo w dziwney wysokości, i 
I szerokości, 


Take 
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, Jakby z szafiru wszystkie zbudowane, 
Pokazuią się, choćże nie doyźrzane, 
Fiękne ozdobne wdzięczne ku weyźrzeniu 
Qku ludzkiemu. 
| Tam są przedziwne sfery ułożone 
są | Samego BOGA rękami czynione, 
| Względem nich ziemia tak wielka została; 
Jak kropla mała. 
| Wszystkie ślicznemi iak karbunkiiłami, 
Są osadzone, hez ognia światłami, 
Trudno pomyślić iak się obracaią, 
A nieustaią. s 
; Miiaią gwiazdy pięknie rozsadzone, 
Na postać rożnych zwierząt ustawioneg 
Nie maig pułki porządkv swoiego, 
Mieysca własnego. 
Na Niebach swoich znaczni Planetowie, 
„ | Jaśnieią świętno, iakoby Krokówie, 
° | Jak długi przeciąg da granie każdego; 
| Co raz większego. 
| Tam promieniami słońca złocistemi, : 
| Także i miesiąc świetno srebrnistemi, 
| Krainy one gorne napełniaią, / 
3 I oświecaią. 
| Przed słońcem śliczneyJutrzenki pięknoścj 
p Pokazuiąc się w dziwney ozdobności, 
|- Nieliom i ziemi radości dodają, 
Kiedy powstają. 


Qardas 
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Ozdobne baby ślicznie urodzone, 
Jakoby złotym gronem usadzone, | 
Prezentuią się wdzięcznie ku weyárzenin, | 
Niebu wszystkiemu. | 
Tam sa góspady w ktorych słóńce bywa, | 
Wkażdey przezMiesiąc cały przemieszkiwa | 
Te są dwanaście znaki rozłożone, | 
Rzędem sadzone. | 
Tam woż Niebieski gościniec tornie, 
Potym się nazad w każdy dzień kiernie, | 
A kto wypowie piekność upstrzonego, 
Tryonu tego. | 
Jakową jasność wydawaią one, p 
Lampy, kagańce, gęsto rozsadzone;, | 
Już ziemia szpetną z swemi splendorami, | 
I pięknościami. H 
Lecz to przedmieście Miasta Niebieskiego, 
Podworze tylko Pałacu Boskiego, 
Kortyna ktora Niebo zasłoniła, - | 
A nam pokryła. | 
Ktorą gdy tak BOG pięknie uhaftował, | 
Jak piękny Pałac dla siebie zbudował, | 
W ktorym na wieki z Swiętemi kroluie, `| 
Onych częstuie. 


$. II. 


a 
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$. II. 

Samo Miasto Niebieskie o iako piękne £ 

bogate. 


Puśćże duszo te ziemskie doliny, 

A wstań na gorne Powietrzne krainys. 
Gdzie z nikąd: Miasta wysokie z. wieżami, 
Zamki z gorami. 

Przepaść obłoki, i tam gdzie burzliwe, 
Wiatry nie wieią, ani popędliwe, 
Wichry pannią; lecz. cicha dziecina, 
Wdzięczna kraina. 
Przemień Niebieskie sfery pomienione, 


Jasnością Planet i gwiażą napełnione, 


A stań aa samym wierzchu okrągłego, . 
Swiata wszystkiego. 

A tu iuż widac wieczney szczęśliwości, 

Miasto, stokicę Boskiey wspaniałości, 

Miasto zaprawdę godna krola tego, 

BOGA samego. 

Już się prześliczne wieże wydawaią, 

Zamki, Pałace złote widzieć daią, 

Jak/ wdzięczny: prospekt na budynki ene, 
Niepomyślone. 

Swiata wszystkiego wyborni Malarze, 

Podźcie uczeni, rzetelni pisarze; 

Nic nie powiecie o piękności tegos 
Miasta Boskiego. d. 


adw 
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Zebym cokolwiek i iakiemi słowy, 
Mogt co powiedzieć o iega ślicznuści, 
| I udatności. 
Witay Oyczyzno nader pożądana, 
Kraino Rayska przez grzech postradana, 
Zdrowiem samego BOGA odkupiona, 
Ludziom wrocona. 
O Raiu drogi iużeś. niezamkniony, 
Kto BOGU miły, temuś otworzony, 
Każdemu bity gościniec do ciebie, 
Kto chce bydź w Niebie, 
Już cię nie strzegą straszni Cherubowie, 
Lecz otwieraią z chęcią Aniołowie, 
Z weselem wielkim prowadzą każdego, 
Sprawiedliwego: 
Chcę ia wniść myślą bram Rayskich stroo 
żowie, 
Wprowadźćiesz w Niebo Swięci Aniołowie 
Zebym obaczył szczęście mieysca tego, 
Pożądanego. 
Coż iest co widzę, Miasto nieprzeyrzane? 
Krolestwo wielkie nieoszacowane, 
Splendo i chwałę niewypowiedzianą, 
Nie opisaną, 
|| Mury do koła z złota nayczystszego, 
Bramy z: szafiru, £ szmaragdu drogiegę, 
Zawiasy złote, wrota Rubinowe, 


Karbunkułow e» Doo 


O by mi kto dał wszystkich ludzi mowyt 


= 
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Dómy Pałace, o iako z drogiego; 


' Kamienia, wszystkiego dyamentowego, 


W tych zaś pokoie Fopazynszowe, 
Hyacyntowe. 


> Rynki o iako wielkie i szerokie; 


Gmachy prześliczne, przestronne wysokie, 
Wszystkie kamieńmi sadzone iasuemi, 
Q iak drogiemi? 
Ulice iako kształtnie rozłożone; 
Wszystkie o iako pięknie rozmierżone? 
W każdey pełno iest przedziwąeypiękności 
I wesołości. 
Zadną makułą nigdy nie zmienione, 
Bielą się burki perłami sadzone, 
Droższemi bardziey niż uryańskiemi; 
Bo Niebieskiemi. 
Pozor budynkow ziemskich postawiony. 
Ku temu miastu został osadzony, 
Czernidłem iednym. garnce zkopciałego, 

I wzgardzónego. 
Wszechmocny Tworca ktory świat budo- 
wał, i 
Firmament Ślicznie gwiazdami haftował, 
Wszędzie iaki ślad swey chwały z ata wit, 

Gdy świat wystawił. 
Tu się w śwoy Boski maiestat fuodował, 


' Zeby nim wszystkie monarchy cełował, 


Oraz pokazał dostatek swoiego; 


Państwa wiecznego; Ta 
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Ta ręka ktora żywioły stworzyła,. 


Wszystek świat na trzech palcach zawiesiła ka 


Piękności kształtu dodała każdemu, 
Stworzeniu swemu. 

Ta też stołeczne miasto wystawiła. 

Krolowi krolow: i tam zostawiła, 


Cokolwiek może znaleść się pięknego, 


I kosztownego. 
Złoto i kruszczę w ziemi zakópesła, 
Ale tu skarby wszystkie pokazała, 
Nie policzone, nie oszacowane, 

I niewidziane. 
Floty Indyiskie iużeście ztaniały, 
Bogactwa wasze błotem tu zostały. 
Pereł, kamieni, takich wy nie macie; 

Ani ich znacie. 
Krołow, Cesarzow bogate falety, 
Drogie obicia, kosztowne szpalery, 
Nie zostają tu żadną ozdobnością, 

Q wszem brzytkością. 


s. I. 


i 


Maiestat t Dwor Niebieski © iakó 


wspaniały. 


O w'iedno wy ziemscy bogowie, 
Swe Maiestaty, wszyscy Monarcho wie, | 


I cień to nie iest kw niedostępnemu,. 
Tronu Boskiemm: pe 


| 


2d ; : 
h 0, Jego Maiestatręką niestworzony; p 
| Strasznie ogromny, świętny nieskończony; 


b Lecz go tam ani Miesiąca nie trzeba, 
Jaśnieysze słońee tam oŚwieca Nieba Apoc: || 
| To iest: Baranek Krol wiekow nazwany (2% AN 


`. Jako dworzanie w pułkach rozsadzedi, 
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Pełen ozdoby, chwały udetności, 
Wszelkiey piękności. 
Jasność iak przepaść Krola otoczyła, 
I wszystkie one kraie napełniła, 
Słońceby się tam zśwym światłem wsty dzie U 
ło, Gdyby tam było. | 


Ciałem odziany. Bla 
Przed Tronem BOGA w Troycy iedynego MB. 
A w Maiestacie swym niepoiętega Apoc: 1. (LĄ 
Krolowie swoie korony zlsładaią, A 
Na twarz padaią. HNK 
Czworo zwierzęta pełne podziwienia, 
Dane patrzącym wszystkim do zdumienia, 
é (Apoc: 4. 
Będąc przed Tronem BOGU się kłaniaią, 
Część oddawaią. 
"Tam też siedmDuchowiak lamp goreiących | | 
Widzieć,przed Tronem Maiestat zdobiących ||| 
Pełaych przedwieczney nadinszejasności, ||| 
I ozdobności. ( Apocite ||| 
Po nichDuchowie święci niezliezeni Dan:7. ij 


Stoią przed Bogiem w dziwney ogromaości, j 
I wspaniałości. Tych JF 
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On ich sam zliczyć dostatecznie może, 

Wszyscy Boskiemi znaię się sługami, 
I podnożkami, 

Każdy osobno przywileiowany, 

Mocą, mądrością, pięknością nadany, 


Choć nayniższego, 

Wyżey nad wszystkie są Serafinowie, 

A po nich w chorze swym Cherubinowie, 

W trzecim, Tronowie w szyku naznaczeni 

I postawieni. 

Za temi zasię Państwa następują, 

Po tych zastępy pułki swe szykują, 

Bo nich mocarstwom mieysce wymierzone 

I naznaczone. (łości, 

Po tych zaś Xięstwa w dziwney wspania« 

Archaniołowie w dziwney ozdobności, 

Po wszystkich mieyscach maią Aniołowie, 
„o Szliczni duchowie: 

Ci, Swięty, Święty, Święty na przemiany, 

Spiewaią koneent, o iak pożądany, Isai: 4. 

W uszach wszystkiego dworu niebieskiego 

Słuchaiącego? 

Nad temi zasię wszystkiemi Duchami, 

I nad niżźszemi Nieba mieszkańcami, 

Widać stolicę Matki JEzusowe 

Zbawicielowey. 


J» 


Bli» 


A kto wypowie z nich śliczność każdego; 5 


Tych, iak się wiele o moy 'wieezny Boże, | 


Py 
13 
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Blisko samego Syna posadzoney, 
Panią wszystkiego świata uezynioney;, 
Ta iest naybliższa Tronu naywyższegoj 
BOGA samego. 
Cokolwiek Swięci wszyscy szczęśliwości, 
Maig, śliczniości chwały i iasności, 


>. W tym wszystkich Panna ledwo nie zaćmiła 


Nie zagasiła. 
Oprocz Baranka BOGA wcielonego, (60: 
Nic nad Nię w Niebie nie masz pięknieysze” 
Boiest iak Matka nad sługami uczczona, 
Błogósławiona. 
Ta swoją chwałą ozdoby, piękności, 
Wszystkiemu Niebu dodaie radości, 
Jutrzenka śliczna nad insze świecąca, 
Wsżystkich ciesząca, 
Insi zaś ludzie iuż Błogosławieni, 
Między Anioły tu są policzeni, 
W chwaleiw szczęściu z niemi porownani 
Przypodobani. 
Między ktoremi sam Chrzciciel przodkuie, 
Jako naywyższy wszystkim. Marszałknie, 
( Matth: 18, 
Zacnością inszych od BOGA uczczony, 
I wywyższony: 
Za tym pokorny Lucyfer nazwany; 


Herbami KrolaKrołow piętnowany, Chroni: | i 


Lucyperowym krzesłem darowany, (Mino: 
Tu iest widziany. 
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A ono iako Baranek zraniony, 
Jemu podobnym został uwielbiony, 
Chrystusem w ciele uczyniony, 
On poniżony. | 
Franciszek, ktory cale naśladował, A 
Chrystusa, żyjąc i iego miłował, 3 
Jak był powinien miłować, zrzucony, | 
Anioł wspomniony. | 
Zasićdli w krzesłach iak Senatorowie Mat:8 
Qycowie $więci i Patryarchowie, 
Zmiemi' posłowie Prorocy rzeczeni, 
Są połiczeni, 
Za niemi świata wszystkiego sędziowieMat: | 
Kościoła rządcy i fundatorowie, Ciye 
Chrystusa trąby, kochani uczniowie, 
Apostołowie. | 
Po nich Rycerstwo, SS. Męczennicy Apo: 3 
Swiadkowie prawdy Nieba gwałtownicy, 
(Ktorzy dla BOGA zchęcią umierali, 
Krew. prelewali. i 
Potych korony wzięli Doktorowie, Deniel; | 
Mistrzowie ducha Nauczyciełowie, (12. 
Co przez ciemności dusze prowadzili, 
Onym świecili. 
Idą Wyznawcy co światem gardzili, Duc: 12) 
Ciało swe martwiąc czerta pochańbili, | 
W ubogich (żyiąc) Chrystusa karmili, 
Dobrze czynili. F. 
Pa: 


O Chwale Niebieskiey iig 
Panienki czyste w chwale następnią, 


| Te się wszystkiemu Niebu prezentuią, 
| /W dziewiczym kwiecie, w wieńcach nie» 


zwiędnionych, W Raiu robionych 


' | Te osobliwe chwałę gwoię maig, i 


Iż Barankową pieśń same śpiewaią: 
I chodzą ża nim iak Oblubienice, Apoc: 24 
Czyste Dziewice. 
Tey Pieśni iako wdzięczna melodya, 
Kiedy o uszy Swiętych się obiia, 
Jaka udatność przyiemność ślicznego Apoć> 
W oyska czystego. (7. 


*| Potym inżidą woyska niezliczone, 


Z rożnych narodow, i płci zgromadzone, 
Wszyscy szczęśliwi, wszyscy uwielbieni, 
Błogosławieni: 


$. IV. 
Bankiet Swiętych Bożych w Niebie iako 
hoyny, i ubior o iako ozdobny è 


fAko Gospodarz BOG Swiętych częstuie, 
Wszystkim ochotę wielką pokazuie Luc: 
Sam się do stołu służyć nagotował, (12. 
By uczęstował, 

Wszystkich iak Oyciec na łonie piastuie, 
(Isai: 66. 

Łzy ich otarłszy przedwiecznie całuie Æp: 7 
Łrz0o 
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Zrzodeł dobroci obf:tych dobywa, .4po: 8, | 
One wylewa. Cant: 8, 
„Wzywa czeladzi żeby często wała, Luca. | 
Ochoty wdzięcznym gościóm dodawała, 
Zeby na niczym 'wszysikim nieschodziło, 
Lecz ich cieszyło. 
Jak szczupła wasza hoyność Asswerowie, | 
( Estber 1.) 
Zgaśliście z waszym dostatkiem Krolowie, | 
Hoyności Boskiey nigdy niezrownacie, | 
Nie pedołacie. 
Nie ne puł roku gości BOG częstuie, 
I nie na trochę osob stoł gotuie, 
Nieskażytelae potrawy stawiają, xX 
Onych dodają. , 
-O iako drogie iako wyśmienite, | 
O iako słodkie iako smakowite, 
Paszty wyborne Swiętym zpotowane, 
Kredensowane, 
Wprzod niżli gości na bankiet wpuszczono | 
Każdego w szaty kosztowne ubrano Matt: 
Zeby był godzien oblicza Boskiego, (2% 
I mieysca tego. | 
O kto! pomyśli iak drogo ubrana, 
Oblubienica Chrystusowi dana, i 
Dusza w łaźnicę Jego wprowadzona, | 
I uwielbiona. 
Jako iest ślicznym pokryta bisiorem? 
Niit 


A 
8, | 
| f 


5. 


z. 9O 
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Niktnie wyrażi słowem ani piorem; Ibid; 


Jako drogiemi iaśnieie perłami, 
I kanakami. 
Trudno wymowić iakiey iest piękności, 
Urody śliczney, także przyiemności, 
Krolowna Nieba, Corka nayw yżstego, 
BOGA wiecznego, 
Ale iciało iako odmienione, Philip: 5. 
Qno tak liche, podłe i wzgardzone, 

Jak nayślicznieyszy kwiatsię rozkwitnęło, 
Jakby nim było. 
Podobnesłońcu naszemu w iasności Maż:15 

Ledwo nie samym Aniołom w piękności, 

Uroda iego niewypowiedziana, 
Nieopisana. 

Uciskom żadnym nie podlegające, 

Męki boleści cierpieć niemocgące Apok: 7. 

Nie dotkną się go choć męki s«mego, 
Piekła srogiego. 

Już oney gnuśney nie masz w nim ciężkości, 

Lecz iakby Anioł chybkiey iest prędkości, 

( 1 Corinths 

Daleko w mgnieniu oka przelatnie, 
Pracy nie czuie. 

Już nie tak grube, iako pierwey było, 

Lecz subtelaości ducha dostąpiło, 

Naygrubsze mury wskroś przenikaiące, 


1 przechodzące. 
$ Już . 
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Już nie iest ciemne iak z błota lepione Phi:3* 
Lecz w przeźroczysty krzyształ obrocone. , 
Statek prześliczny dziwney udatności, 
Fpczyieńmności. 
Statek chwalebay a inż nieśmiertelny, | 
Zawszetrwaiącyi nieskażytelny, sal: 25. 
Godny pokoju, i oka Boskiego, 
Nan Potrzącego. 
Tu niewinności bisior przywrocony; 
W ktory gdy człowiek iest przyobleczony, 
0 iako'drogo i pięknie ubrany; i 
Gościem wybrany? A 
Więc tak ubrani goście zażywaią, 
Szczęścia nyd ktore większego mie mają, 
| (Psal: 55. 
|| Błogosławieństwa na ktore stworzeni, 
I naznaczeni. 
To iest že BOGA zawsze cale maią, 
Jego Twarz.widząc miłością pałaią: 
| I maia dobro nigdy nieskończone, | 
JJ Nieograniczone. po 
BOGA w ktorym się wszystkie zamykaią, | 
Skarby, dostatkti z tąd wynikaią, 
Rzeki, roskoszy wesela, radości, 
Do ich wnętrzności. NI 
BOGA ktory ich samą piękaościg, | 
Mocą. dobrocią, żywotem, mądrośnią; 
Skarbym takowym w ktorym wszystko ma 
ią, Czego żądaią. 


Już 


0, 2 


: 


f 


k 
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Tuż dostatecznie rozum ucieszony: 
Chciwy appetyt cale nasycony, Psał: 15. 


` Nie ma iuź wóla nic pragnąć takiego, 


Pożądanego. 
Bo to iuż dobro cale otrzymała, 
W ktorym się będzie niezmiernie kóchała ~ 
Nad ktore niemasz iuż nigdzie lepszego. ~ 
Ani wilszego. 
6: V. 
W Niebie wszystko iest cąkolwiek czło. 
wieka ucieszyć może: 
Ww Niebie zupełnie zmysły uraczone, 
Piękne roskoszy maią pozwolońe, 
Bez ktorych przedtym niezmiernie tęskniły 
Teraz ie wzięły. 
O iaka roskosz widzieć Korkatti 
JEZUSA: w swoiey chwale będącego, 
One Nature ludzką uwielbioną, 
Z Bogiem złączoną. 


4 O słodki Panie gdyś tu był widziany, 


Jakeś był duszom czystym pozźądany, 

Chociaż w ubostwie bardzo tutaiony, 
I poniżony. 

Coż rzekę teraz a Twoiey wdzięczności, 

| Urodzie Twarzy i i Ciała piękności, 

| Gdyś na nię włożył chwałę Bostwa Tey. 
Nieskończonego. 

AŻ * Cos 


Echo Szoste 
Cokolwiek wszystkie stworzenia pobrały, 
Piękaości by się nią upodobały, 
Więcey iest w Tobie ozdoby, śliczności, 
I przyiemności. 
O Rany drogie iako iaśnieiecie? 
Złote promienie z siebie wydaiecie: 
Nikt Twey nie poymie Baranku jasności, 
Boskiey słodkości, 
W urodzie swoiey Matka JEzusowa, 
Pokazuie się jakoby Krolowa, 
Przechodząc wszystkich ozdobą ślicznością 
Także iasoością. 
Więc wszyścy SS. gdy w swoiey piękności | 
Będą widziani, w chwale i iasności, 
Gdy wszyscy będą takiemi światłami, 
Jakby słońcami. Jo 
Na wzor iakoby Chrystusa samego, 

Nie starzy ale wieku kwitnącego, Ephes: 4. 
Naymnieyszy będzie w łeciech doskonały, 
Jak okazały, 

Jako się oczy ludzkie ucieszycie? 
Jeko się wdzięczaych rzeczy napatrzycie, | 
Wszystko iest w Niebie co wam przyjemne: 

go, I uciesznego, | 
Dzień tam iest zawsze a nocy niebywa, | 
Lecz ustawicznie jasność przemieszkiwa, 
Nie przykra ale pełoa wesołości, i 
Pociech radości. j 
Tam 


„ Jako wonnieią roże z liliami, 
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Tam wirydarze z Rayskiemi ziołami, 
Drzewa kwitnące złotemi rożami, 
Ktore przenigdy z nich nieopadaią, 
Lecz wiecznie trwaią. 
Tam kwitną łąki nigdy nie zwiędniore, 
Kwieciem rozlicznym o iako upstrzone: 
Wiosna pomyślnych radości dodaie, 
A nie ustaie. 
Roskoszna iesień oraz z wiosną chodzi, 
Ktora 0 iako wdzięczne frukty rodzi, 
Pełne, zapachu, farby, powabności, 
Rayskiey śliczności. 
Tam ostre zimno nigdy nie panuie: 
Ani gorące ciepło następuie, | 
Lecz trwa powietrze ze wszech naywdzięs 
cznieysze Nayprzyiemnieysze. 
Jakie perfumow, wonności wzniecenia, 
Dla roskosznego Świętych powonienia, 
Wam się znayduią trudno wypowiedzieć, 
I teraz wiedzieć, 


Tulipy śliczne, fiałki z narcyssami, 

Gęsto posiane w wyrydarzich onych, 
Dziwnie pieszczonych, 

Uszy szczęśliwe iaką roskosz macie, 

Gdy „melodyi Niebieskiey słóchaciej 

Na ziemi taka nigdy nie śpiewana, 
Ani słychana: 


Tey A 4 


Echo: Szoste 
Tey gdyby iaką kropelkę słyszało, 
Ucho na ziemi, umrzeć by wolało, 
I dać roskoszy pomyślne wszystkiego, 
Swiata dla tego. 
Tey wszyscy Swięci nie tylko słuchaią, 
Lecz BOGA chwaląc sami też śpiewaią, 
Z uciechą nigdy niewypowiedzianą, 
Od mich doznaną. 


Z ciałem i duszą. o iako mierzoney, 
Lecz pokoy wdzięczny pokoy szczęśliwa» 
ści, è>  Spolmey radości. 

Między Swiętemi niemasz wyniosłości, 

Zdrady, obłudy, ani też zazdrości, 

Jak BOGA wszyscy uprzeymie miłuią, 
Tak się szannią. 

Między niemi się takowa znaydnie, 

Miłość iż ieden drugiego szanuie, 

Chwałę iak swoię weseląc się z iego; 
Szczęścia wiecznego. 

O iako wdzięczna miła kompania, 

Gdzie tylko samych iest konwersacya, 


_ Nader szczęśliwych. 
Z ktorych każdy iest dziwney wspaniałości 
Urody wdzięczney słoneczney iasności: 
Postacią swoią cieszący każdego, 
Patrzającego: 


Już woyny , niemasz oney przyrodzoney, 


Tak wielkichK rolów a wzaiem życzliwych | 


7 | 
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Tam Święci iakby potrzebę wygrawśszy, 
Abo z potopu śmierci wypłynąwsży: 
Niebespieczeństwa swoie wspominaią. 
I powiadają. 


Jako się cieszą iż wszyscy wygrałi, 


A portu tego szczęśliwie dostali, ` 

Że iako drudzy wiecznie nie zbłądzili, 
Nie zaginęli. 

Więc sobieszczęścia takiego winszuią, 

Wząiem się wszyscy niezmiernie raduią, 

Głosy wesela pełne wykrzykuią Psal; 1464 
BOGU dziękuią. 

Już śmierć umarła” (mowiąc). nastąpiło, 

Zdrowie bez koćca i na nas spłynęło. 

Szczęście od BOGA dawno zgotowane, 
Nie opisane. 

Już bespiecznemi zawsze zostaniemy; 

I z łaski Boskiey iuż niewypadni: my, 

Lecz z nim na wieki będziemy : krolować, 
I rogkoszować. i 

Hey Święci Bracia wszyscy się raduymy, | 

Tworcy naszemu i zbawcy dziękuymy, 

Hey, hey, wesele na wszystkie więczności, 
Hey o radości? 

Leczęm ia o tym ledwie co namienił, 


Gdym chwałę onę lichym piorem czynił, A 


Ty przyznasz potym iż niewyczerpana, 
Nie opisana. 
Co 


128 Echo Szoste 
Cokolwiek może znaleść się pięknego, 
Drogiego w oczach i pożądanego, 
Chwały, uciechy roskoszy pełnego, 

I uczciwego: 


W onym się mieście to wszystko znaydnię 
Ten co tem wnidzie, wszystkiego kosztuie, 


O Miesto drogie! Miasto zalecone, 
Niewychwalone? 
Ciebie bogactwa wszystkie napełniły, 
Do ciebie Rayskie roskoszy zpłynęły; 
Nie opisane pełneś szczęśliwości, 
Wieczney słódkości. 
Tey. gdyby kropla do piekła ztąpiła, 
W szystkieby męki temże zegasiła, 
Fiekioby w Niebo było przemienione, 
Błogosławione. 


g. VI. 
Nieomylny i prawdziwy gościniee 
do Nieba. 
Q Miasto wdzięczne z daleka cię witamy 
W morzu się topiąc ku tobie wzdycha» 
Obyśmy kiedy na ląd wystąpili, (my; 
A w Tobie byli. 
Szczęśliwi drudzy iuż z ciebie patrzaią: 
Byśmy ku tobie p'yneli wołaią, 
Ach nieszczęśliwy ten co nie dopłynie: 
%lbo cię minie. Bo 
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Bo nigdy szkody swey. nie odżałuie, 
P'Ani tak wielkiey kiedy powetnie, 
Utracił dobro niewypowiedziane, 
Nie odzyskane. 
"Tacy są co się kochaią w hardości, 
W pieniądzach, świecie, i iego marności, 
To sobie ważą, co im pokazuie, 
Drogo szacuie. 
Ci ktorzy namow czartowskich słuchaią, 
Prędki do grzechu namowić się daią, 
Nieprzyiaciela pełniąc wolą swego, 
Zdrayce dusznego. 
Ci co łakomo bogactw nabywaiąt 
` O łaskę Bożą prawie nic niedhaią, 
W. błocie doczesnych rzeczy uwięzieni, 
I pogrzebieni. 
Ci co się zmysłom swoim wysługują: 
Czas, zdrowie tracąc zbytnie roskoszuią, 
Q dusze swoiey roskoszy niedbaią, 
Ni się staraią. 
Lecz co czynicie o ludzie szaleni, 
Czemu gubicie Niebo zatraceni, 
Zasz Niebo zgubić iest. stracie widomy, 
Swiat ten łakomy. 
Czemu dla krople iadu grzechowego, 
Zbywacie dobra nieszacow anego, 
f A nabywacie piekla ugnistego, 
i W nim wszego złego. 
Nie 


} 


150 Echo Szoste 
Nie tędy wiedzcie gościniec do Nieba, ~~i 
Inszą koniecznie droga iść potrzeba: j 
Tą ktorą Swięci dobrze udeptali, i 
Wielcy i mali. | 
Ta niema w sobie świata wesołości, 
Lecz iest usłana długich cierpliwości, 
Pełno iest na niey ostrego kamienia, 
Do obrażenia. 
Wąska iest bardzo, hurmem nią nie idą, 
Cisnąć się muszą, tak iż ledwo przyidą, 
Niosąc do Nieba wielkieupominki, (Mat: 7 | 
Dobre uczynki. | 
Ci tey sami Nięba dostępnią. 
| Ktorzy do niegó gwałtownie sztarmuią, 
| Ciktorzy żyiąc BOGA miłowali, (Matt: l 
i Jego się bali. 
Ci co bogactwy i światem gardzili, | 
Wiele dla BOGA z chęcią opuścili, | 
A dobrowolnie ubostwo cierpieli, | 
Za skarb ie mieli. Matt: 5, 
Ci co cichemi w gniewie zostawali, | 
Zle winowaycy dobrym oddawali, 
W kczywdach swych byli małemi dzia: 
tkami I barankami. | 
Ci co krzywd BOGU zadanych płakali, 
Ze iest obrażon z serca żałowali, 
W gorzkości dosyć za grzechy czynili, * | 
Siebie winili. | 


i 


| 
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Ci ktorzy cnoty iak źrzodła pragnęli, 
Sprawiedliwości każdemu życzyli, 
Swiętobliwości ślad pokazywali, 
Przykład dawali. 
Co nigdy suchym okiem nie patrzali, 
Na nędzę ludzką iecz się Llitowali, 
Nad utrapionym i potrzebuiącym: 
Biedę cierpiącym. Matt: 5. 
Ci co się w ezystym sumnieniu kochali, 
Sercswych grzechowym błotem nie,zma- 
Ale gospody z nich BOGU czynili, (zali; 
One zdobili. 
Ci ktorzy pokoy na ziemi czynili, 
W:gniewliwych ludziach niezgody gasili; 
Przyiaźń i miłość w ludziach sprawowali, 
I podniecóli. 


: Ci co:cierpieli wiele przeciwności, 


Od niezbożnikow dla sprawiedliwości, 
Nie ustąpili ziadłey nieprawości, 
Przewrotney złości, 
Te drogi w Niebo choć maią trudności, 
Zdadzą się pełńe wszelakiey przykrości, 
Swięci ich jednak ża przykre maią, 
Gdy uważaią. 
Jak droga ona chwała nieskończona, 
W ktorey jest roskosz wszelka pomyślona 
Tu-zaś na ziemi cokolwiek przykrego; 
Bardzo krotkiego. 
Do 


Echo Szoste 


Do tego Swiętych Pan BOG posiłkuie, | ; 
Co iest gorzkiego swą łaską cukruie, | p 
Rady dodaie, umnieysza trudności, 

I przeciwności. 17 
Czemuż leniwcze leżysz ociężały, lt 


O szczęście wieczne czemuś tak niedbały, € 
Czemu -nie idziesz do Nieba z drugiemi, 
Ludźmi dobremi. 
Owo się oni wzaiem wyścigaią, 
Jedni w puł drogi, drudzy doganiaią: 
I dostępuią kresu szczęśliwego, 
Pożądanego. 
Podź i ty bowiem nikt za cię nie poydzie, | 
Każdy sam za się chwały wieczney doydzie | 
Każdemu:na się robić tu potrzeba, 
Idąc do Nieba. | 
Wiem iż ci Niebo pewnie obiecano: l 
Aleć pracować na nie rozkazano, | 
Nie dostępuią Nieba leżuchowie, | 
A mniey zbrodniowie. | 
Ci iako będą nie wczas żałowali, | 
Iże takiego dobra postradali; || 
Ktoreby pewnie z drugiemi też mieli, 
Jeśliby chcieli. 
Qtrząśniyże się człowiecze z gnusności, 
Uczyń iuż koniec twoiey nieprawości, i 
Wypowiedz słnżbę ciała namiętnościom, ` | | 
I źłyma chciwościom. | 
Niech 


A 
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| Niech cię nie zwodzi czart swemi radami, 
) Nie wież iuż światu z iego łakociami, FEAE 
| Pość złe nałogi: pokuty w żałości, Ii 
| Za przeszłe złości. | 
| Zakochay cnotę, Chrześciańskie sprawy, 

„| Uczynki dobre i S$więte zabawy, 
! | Otrzymasz chwałę dobrym zgotowaną, 
I obiecaną. 

| O JEZU niech będę policzony, 
| Między Twe goście do Nieba puszczony, 

| Zebym tam z niemi na wieki krolował, 

| Ciebie miłował, Amen. jej 


| DUMA ia 
| NABOZNA 


Świat Dusze nie ucieszy ale sam 
PAN BQ G. 


| ° iest, co czynisz o duszo mojat 

| Jakasz na ziemi zabawa twoia? ii 
W ciała tarasie zamkniona, WANIE 
Szukasz pociech uwięziona, 

| Na tym świecie. 

` Ale świat nie daszczerey ochłody, 

Nic nie są iego wesela gody, 
| Mar. 
k 


Marne są iego pociechy, 


Krotof le. 
Jako dym zniknie co iest na świecie, 
Pociecha iego by w pieknym kwiecie, . | 
Rano swoy glanc rozpościera, 
W wieczor więdnąc obumiera, 
I niszczeje. 
Uroda wabi ku swey wdzięczności, | 
Lecz to obluda skażytelności, 
Starość iak ią zeszpeciła? | 
A śmierć w larwę przemieniła, | 
I skaciła. | 
Złoto pieniądze i maiętności, | 
Czyć dusżo dadzą prawe radości? | 
Otoč z ręku wypadają, / E 
Prace, smutku nabywaią, 
I kłopotu. 
Wonne perfumy smaczne pasztety; 
Biedy: tańce skoczne nutety, 
Dtugosz człowieka łektacie? 
W mgnieniu oka przemiiacie, 
I znikniecie. 
Ciało lubości swoie cukruiecie: 


Alić życia pozbawione. 
Smierdzi w błoto obrocone, j 
Jak brzydliwe? s 

| 


Da: 


li 


Prożne są żarty i śmiechy, jU 


| 
Roskosz pomyślną dać obiecuiecie, i 
il 


w A 


E "3 


NABOZNA 
 Daie świat ludziom sceptra korony, 
| Urzędy krzesła wysokie trony, 
Lecz to krotka komedya, 
| i Mara có ze snem przemiia 
| Ọ iak prędko? 
Coż duszo czynisz ćo omylona, 
Takżeś od świata bardzo zwiędziona, 
W błotnym kochasz się strumieniu, 
Serce twe daiąc stworzeniu, 
| Anie BOGU. wł 
Pan BOG iest dobro twe pożądane, 
| Roskoszy nigdy niewyc zerpane, 
Coiest krynica radości, 
Zrzodłem kochania, słódkości, 
Niewymowney. 
S$łodszy nad cukier i nad miodowe, 
Likwory, smaczne Alakantowe,. 
Gorzkość iuż w stworzeniu czuię, 
| "Stwórcę gdy mego. koszłnię, 
Choć ną ziemi, 
Nikt nie opisze iego piękńóści, 
| Ozdoby śhczney i przyjemności, 
|. Szpetue piękności zostały, 
| Ktore stworzenia pobrały; 
| W zględem nieg 
Nikt iego bogactw nie porachnie, 
j Ani samego nie osga cuie, 
| Błoto kosztowne kamienie, 


o SEE 


1 


Podłe naydroższe stworzenie, 
W oczach iego. 
On iest pomocą także zasłoną, 


W przykrościach wszelkich mócną obroną 


On iest przyiaciel życzliwy, 
Qyciec nader dobrotliwy, 
Duszy ludzkiey;, 
Cożem ia nędzna dusza czyniła? 
Jakom zbłądziwszy wiecznie zginęła, 
Gdym się w stworzeniu kochała, 
Q Tworcę mego nie dbała, 
Tak wdzięcznego. 
Hey mocny Boże wieczna światłości, 
Ty widzę niemasz końca miłości. 
Otom iakbym szalona, 
Szła od Ciebie zaślepiona, 
Na swą zgubę. 
A Tyś odemnie będąc wzgardzony, 
Nie przestał szukać dusze zgubioney, 
Wzywałeś często do siebie, 
Zebym zakochała Ciebie, 
Zdroy ży wota. 
Już Cię miłuię BOGA moiego, 
Już nad Cię nie mam dobra milszego, 
Tyś BOZE moie radości, 
Tyś me wszelkie szczęśliwości, 
O BOZE moy! 


OCKNIE. 


| 
| 
| 
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OCKNIENIE 


| teka żę y 
ny złowieka ze snu grzechowego. 
| H mnie-coźem uczynił ia greeszůy zło» 
| LA śliwy (śliwy: 

O iakom ciężko qpadł człowiek nieszczę: 
Dałem się (ah) namowić do iadu slodkie- 
go, ( wego, 
Szkosztowałem "niestety bolu zdradli 

| Ah iakom się omylił nędzoik opłakany! 
Chociem o zdradzie wiedział przeciem 


oszukany. 
| Minęła krotka roskosz ze mną co Się 
dzieie? ( śmieie. 


| "Wygrał moy nieprzyjaciel i ze mnie się 
„| Bo będącsynem Bożym teraz niewolnikiem 
Zostałem usidlony czarta hoidownikiem 
Sługą nędzny stałem się bydlęcey chci: 
wości, (złości. 
Ciężko ięczę zdeptanyod grzechowey 
| Jakom cięszko obraził Pana BOGA mego? 
Jaką krzywdą nakarmiłDobrodzieia swego 
| On mnie na ręku swoich nosi i piastuie, 
A złość moia ku niemu o iak dokązuie. 
| Wołał mnie a żebym, na Niego pamiętał, 
A dusze iey grzechowym łańcnchem 
nie pętał. 
| K Upos 


158 Ocknienie człowieka 
Upominał mnie żebym do Niego uciekał 
Spiewaiącey. Syreny na mieyscu nie cze- 
kał, 
A ia na to niedbaiąc grzechem sobie obrał 
Ktory mię do więzienia N 3 
zabrał, 
I tam mię nieśzczęsnego” chce trzymać 
na wieki, 
Wzią wszy mię z rąk drogiego JEZUSA 
opieki. 
Ah iakom niewiele wziął za Boga moiego 
Uciechy marney trochę Szczęścia grzes 
chowego. 
Takem bardzo był głupi żem: skarb nie- 
skończony, 
*Zaiedengrzech darowat; oiakim szalony 
0 iakom tanio przedał roskosz niestychaną 
W iekuiste Krolestwo Chwałę piewidzia: 
nĄ, 
Miasto tego: dostałem piekła ognistego, 
W nim katowai trwaiących bez końca 
żaduego. 
Byłem przedtym w godności z Anioły 
ZrowuAny, 


stwo dany. 
"Masiadałem dy stołu z synami Bożemi, 
Teraz mi dano mieysce między przeklę- 
temi, Q' ia» 


Terazem brzydkim czartom w to wariy. 


O iakom w sercu moim miał gościa wdzię- 
cznego;, 

E Zrzodto wszelkiey pociechy JEZUSA 
słodkiego! 

Teraz w Boskim pokoiu czart się rozpo» 
ściera, 

A iad srogi na duszę gość brzydki wy: 
wiera, 

|  OTEZU praca Twoia w co się obrocił.! 

Męka Twoia ktora mię tak drogo kupiła 

| Znowu się w moc szatańską i niewolą 

| dostał; 

| Od ktorym był przez Twoie trudy wol: 

| nym został. 

Q Duszo iakoś droga nie nad cię droższe* 


| 50% 
| Nie iniałem tu na ziemi nic kosztownieg 


j szego, 
Terazem Cię utracił marnie bardzo 
przedał, 
f: Szatanowi, ktory nie prawie za cię bie» 
dał. 
Qiako$ była piękna Bog ci się dziwował, 
Sam naywyższy Tworca twoy bardzo 
cię miłował, 
"Teraz brzydkaś została podobna czars 
towi, 
Będąc przedtym ślicznemu rowna Amigos 
towi. K2 Q wol: 
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140 Ocknienie człowieka 
O wolna moia woli kosztowny kłeynocie, 
Ciebie głupi w grzechowym zostawiłem 
błocie, 
Za cię BOG-dobro wieczne miał mi się 
darować, 
ktorym miałem bez końca na Niebie 
krolować. 
O iaki był w sercu mym pokoy poządany! 
Gdy w duszy mey nie było tak okru- 
tney rany, 
Wesolem na Cię patrzał BOGA Oyca 
Mego, 
Teraz się Ciebie lękam Sędziego srogies 


SD 
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A potym co kaë będzie Wieczność nie- 
przeyźrzana: 
W ktorey dusza narzekać będzie opła- 
kama. 
Ze ta uaświecie żyiąc bardzo głupia 
była, 
Wieczne męki, za krotką uciechę kupi. 
ła. 
Ach cog tedy czynić mam bym nie zgi: 
nął wiecznie, 
Trzeba radzić o swoim, zbawieniu ko. 
niecznie, > 
Poydę tedy a włożę powroż na mą szylę 
<bzami nogi drogiego JEZUSA obmyię. 
On 


zę sna grzechowego 141 
On mnie do łaski przyimie ba iest bardzo 
dobry, ; 
A w swoim miłosierdziu niewymownie 
$zczodrym, ! 
Zmiłuyże się nademną o JEZU kocha | 
ny, 8 
A racz uleczyć w duszy mey nieprawó: | | 
ści rany. 
Zał mi żem Cię rozgniewał Boże miłościa IA 
wy; IRA 
Ciężko ięcząc boleię Qycze dokrotliwy | 
Nie z boiaźni karania za me nieprawQs 


ści, 
Lecz z serdecznęy ku Tobie synowskiey 
miłości. 
Już Cię obrażać nie chcę Dobrodzieia 
mego, 


Już sobie Pana szukać nie bede inszego 

Niech będzię grzech przeklęty Ciebie ią 
miłuię, 

A zdradliwey roskoszy cale odstępuię. 


AMEN. 
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KATOWNIE 
Więzienia Piekielnego, 


` Obrazami i' Przykładami 
WYRAZONE, -= 


p 


Od 


X JANA BAPTYSZY 


© MANNY Soc: JESU 
OBIASNIONE. 


Na przestrogę i poprawę 


' zakamiałych grzeszniko 


"WYDANE. j 


ik 


144 r W 
PRZEMOWA 


Do Grzesznika. 


D; rąk twoich, o. Grzesznika, oślep 


na wieczne zatracenie pędzący, odda: 
wam, i tobie ofiaruig tę cząstkę opisa- 
nych ima uznanie oczu odrysowany'ch mek 
więzienia piekielnęgo nie iuż Patrona 
Msiążce szukaiąc, ale przez tę Msiążkę 
abyś się na swe zasługi obeyźrzał 4 ona- 
wroceniu do BOGA szczerym sercem 
my ślił, upraszaiąc. 


zę 


Nie ma zaprawdę, człowieka tak nie» 
rozumnęgo: w. ktorymby domie, z umo» 
wy meodmienney dożywotnie powiniem 
mięszkać, ażeby w przod dom w oglądałi 
mięszkanie dobrze rozważył: a daleko 
bardziey gdyby dom, byłod złych du. 
chow osiągniony,i strachami tak dzien- 
nemi, iako i nochemi napełniony. Coś 
tedy grzeszniku nczynił? gdyś «duszą 
twoią, i ceną; całego zbawienia, kupił 
sobie 


TERA — 


ZZA — 


sobie dom w piekle, nie znaiąc ant i- 
ważaiąc co iest piekło? Piekło ( mowię ) 
dom Wieczności, Piekło dom pony. 
ślney niewygody, piekło. nie prożnemi 
strachami strworzone, ale niezliczoną „a 
piaskami morskiemi porownaną liczbą 
czartow przeklęty ch osadzone. "Ach 
nędzarzu? ktorybyś się na tę iednę 
noc albo godzinę do domu opętanego nie 
odważył, iako się do piekła, mięszkania 
czartow wiecznego odważasz? 


Przed ciebie zatym uwagę, albo 
Abrys i odrysowanie piekielnego domu 
nie całego, ale podług pewnych części 
opisanego stawiam, abyś na onego obra- 
ży nie odemnie wymyślone, ale pewne- 
mi poważnych Qycow pismami i przy 
kładami okazane patrząc, Uznał iakoś 
nieszczęśliwy dom zakupił a od kontra: 
ktu co nayprędzey: cofnął. Wyołciąc za 
mnie i za siebie z Bernardem Świętyme 
Panie JEZU, nie day uznać, 60 to- za miey- 
sce było! 
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będąiamie mw więzieniu zatáfa- 
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| Aer © Ala a47 
| WIĘZIENIE PIEKIELNE. 
Si bracie grzeszniku,bieży zemną do tey 
| kraty żelazney a ognisty przystąp,a co się 
lamią izanią dzieie uwąż, Jeden tylko ma 
klucz ta krata ktorym na weyście odmykalą 
ja żadnego nie ma, ktorymby na wyjście 
otwierali, siły ludzkie iAnielskie nie prze: 
lamig i owszem sam Bog(dekretem wolnym 
lale iaż nieodwołanym) tę moc sobie odiął, 
aby statek iey mogł nadwątlić, za ktorą zo- 
[stawa dom i mięszkanie piekielne, w ktorym. 
przebywaiący iakiey wygody zażywaią, 
dochodź zognia ktorym tendom pała: do- 
{chodź z larw płaczących i ryczących, na 
|ktore patrzysz, dochodź z prożnhego nie- 


s 


| szczęśliwych potępieńcow usiło wania kto- 
rym iako dzikie bestye straszli wemi kłami 
| wygryść się z nędze, śle prożno staraią, gdy 
jiednak 6 tym wszystkim pomyślisz, wiedz 
| żeś prawie nic pie pomyślił, gdyż tak ceię- 
szkie tak rożne męki wtym nieszczęśliwym 
| więzieniu piekielnicy cierpią: iż ich vay: 
| mnieyszy części, myśl ludzka poiąć niemo. 
| że i gdyby zupełnie psięła, człowiekaby 
| zdrętwiałego wkamień obrociła albo serce 
go) strachem przerażaląc, natychmiast umorzy- 
| ła. Ktorych iednak cięszkość rożności abyś 
| lub w cieniu obaczył przypominam ciprzy» * 


| l 
148 Figzienie | 
kład z Historyi Cystercyensow 0 iednym d 
Angliku, ktory gdy Zakon opuścić myślił, |, 
zostąiąc w tey myśli od straszliwego kocz: li 
kodona widomie 6 ziemię uderzony. tak; i g 
srodze, iż mu się krew przez usta inos lu"? 


Ln 


nęła, potym w zachwyceniu, na ogląda nię F 
męk tegona ktorego obraz patrzysz, pie» | g 
kielnego więzienia posłany, zstąpiwszy w g 
ciemną a pełną strachu dolinę, w samey | g 
oney doliny weyściu, nyźrzał człowieka lp 
na krześle ognistym zasadzonego ktoremu 4, 4] 
morderce czarci rozpalone pochodnie w [i 
usta gwałtownie wsadzali, i znownich przez Gp 
wnętrzności dobywali, bez przestanku tę || w 
mu mękę zadaiąc, za obżarstwa i nieczys | 
stości dożywotnie, iako. zach wyconemu A. | st 
nioł powiada, tak go trapiąc. Daley postę: AE 
puiąc uyrzał drugiego, ktorego czarci ży”. | | 
w » z skory odzierali, odartego solą posy» | z 
Pali, posypanego na ogńistey kracie piekli, $. 
cierpiąc tę mękę za wydzierstwa ku pod: Lh 
danym i innym. Pokazał się zatym mąż na f 
konin stalowym, maiąc tarczą żelazną roz» fu 
ploną naszyi wiszącą, a'w zatyłku suknią i ż 
zakonaą. Był to żołnierz drapieżny, pokae [k 


zował że chciał zostać Zakonnikiem a ie< 
dnak bez prawey pokuty zamarł. Widzia- 
nę zatym wielkić mnostwo ludzi męszczyzn 
Z i mie, 
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Pickielne 14g 
li niewiast w ogniu błocistym zagrzebio- 
lnych straszliwie przez bole ryczących kto» 
s [rym czarci grubemi kiami głowy rozbiia» 
"||, iż mozg i oczy wyciekały, a to dla z» 
Y| gwałconych ślubow Zakonnych. Okazane 
*|też było koło ogniste a na nim cxłowiek 
| |pfzywiązany, ktore koło gdy z niziny w 
> l a EF -h a cj z PE 
gorg SIĘ podnosiło, tak i grzmoti łoskotpo 
„wstawał, iakoby ziemia i Niebo zapadło, 
(edy zaś w doł spuszczano, wszyscy potę* 
| pieni na owego złośnika z krzykiem, wrza« 
tl skiem, biiąc, szarpiąc przeklinaiąc napada- 
o fiy è . X . w. 
l. Cierpi tę mękę Judasz zdrayca i cier- 
/6pieć będzie bez przestankn, a wiecznie. Ja 
Fw tym ciebie grzesznika pytamco6 tych i innych 
| mękack, temu mieszkaniu koniecznie nałeżytych, 
| trzymasz, zaprawdę żachwyconemu sit i ducha nie 
| stawało przeto do ciafa przywrocony rzewnie a 
dlugo wołał: widziałem piekto! widziałem piekło! 
I Bodayże i na cię BOG zbawienny paśc strachy 
abyś patrząc oczyma na malowany/konterfekt wię- 
| zienia piekielnego, myślą satmey prawdy doyźrzał. 
p 3 D) ` ž gi y W 
A Dla tćgo nie kontentuy się lekkim tych na figury 
kweyżrzeniem, ale raż i dziesiąty pogląday iaka 
|/hońba, dakie śmierci rowne zawstydzenie, bydź 
Pwazuconym do więzienia między łotry rozboyni= 
| ki, złodzieje, nierządniki, tacy tylko sami w do- 
| mie piekielnym mieszkaią, a z temi naybrzydsi 
nAi e społmieszkańcy carci, a to. na. wieki, 
[nie poki świat Światem, a poki BOG ROGIEM 
[ktory aby był miłościwy łatwiey sprawisz, gdy 
„Pie do prawey udasz pokuty, 
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PO BATON NETA. s: 
Widzenia albo oczu w więzieniu piekiel. w 
ny m. a. 


|TESl iedna larwa, w ktorą się kto. przy” 
|i] brał, steaszy patrzącego, ieśli poyzrze- 


ł 


nie na zdechlinę, na żaby, węże tak nie- 
yet ieat nieznośne, że natychmiast pra- 
Ivie obumieraią, o iako nieznośna będzie . 
pglądać ma onę niezliczone larwy pie- 
kielne, a mic zgoła procz ich. gie wis- 
a Katarzyna S. Seneńska raz wolą“ 
Boską czarta, iako w “sobie iest brzyd= 
|kim oglądawszy, aby na potym ođ j tökos 
i Fwęgo widzenia była wolna hosemi nogami 
(,po drodze zarzem ognistym nasypaney, aż 
«pdo sądnego dnia chodzić obiecała „Zmay- 
(dnie się też historya in prompt: excćlorz 
iż Zakonnik ieden konaiący piespódzia- 3 
pnie począł przeklinać dzień wstąpienia 
|swego do Zakonu, a znowu mało potym 


: 


"począł wesołą twarzą mowić: Biogosła-j 
Twina niech będzie godzina, ktorey de 
Zakonu iestem powołany. Zatym zamilk, * 
ja dwie godziay.w miiczeniń leżał, po kio- 
; grych do Infirmarza obroconą twarzą rzekł: 
$ Zawołay proszę Braci moich Zakonnych, 4 
jnaktocych modlitwie, pod czas tego osta: 

ARR | tanie 


kę = 


152, Fatownia wirzenia 
tniego niebespieczeństwa wspiera się nal 
dzieia mola. Tym inż zgromadzonym daj 


ige przyczynę dla ktorey żłorzeczył go 
s 
| 
f 


c 


dzinie powołania swego do Zakonu, po: 
wiedział: iż uczynił z postrachu dla 
dwuch czartow, ktorzy mu się pokazali, 
iakoby duszę iego wydzieraiący, aż do 
- P onir BOGA Rodzice byli! 
odpędzeni: Przydał zatym pod wszel:| 
ką szczerością, iż gdyby widział morzej 
miedzi ognistey rozpuszczońe; smrodli:| 
wą siarką zaprawione, obrałby raczey w 
enym morzu bydź zatopionym, a niżelij 
drugi |raz naóne larwy czartowskie pa». 
trzeć. Àch. nędzny grzeszniku! ieśli tak]. 
nieznośna wu czartow na krotki czas, 
„ widzieć, co! Się z tobą dziać będzie, gdy | 
lz miezliczonemi czarty w aoci brae miai 
jSzkiwać musisz? Day ci Boże baczenie | 
E bz się sama ulitóważ nad sobą. 


Bes c 


wi 
mi 
(> 
= 
F 
S 
m 
mf 
LI; 
ug 
mi 
e 
Hi 
ü 
a 


qpuzaugaz 


„fażdeg o słyszącego przeniknie USZY: 
| Jeremie 9. 
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KATOWNIA 
Słuchu alby uszir © więzieniu pies 
kielmym, i 


W $zelkich zmystow, grzesznik iżywa | 
na obronę Boską, wszelkie też zimy 
sły orsz.1 sźczeg”lutesw oie karahie0d)20* 
s. w więzieniu piekielny m, między ktos | 
vemi zmysł słuchu będzie: karańy słysze: | 
niem zgrzytanh zębów, nafzekania, wrzae 
ski przeklinanie, i straszliwych a nieprze: | 
stających błuźnierstw, tak czartow iako” 
potępieńcnw wszystkich. Przystąpią do 
tigo głosy zmyslone tychże ducho Ww, | 
jako  lwow,. miedzwiedziow, io im, 
mych bestyi, mad grzesžaėini ryczęcych 
'©v potwierdza. przyklad Zakonu ‘Oyster | 
cyeńskiego, Ubri de 7. donis. ktory po 
wiata iż miodzieńcowi wyisciem z Bakos 
mu śkszónema pokazała się ‘Matka wia | 
sha, pytaląca o przyczynę, dla ktoreyby! 
chest sakoi opuścić, a gdy młodziin po | 
wóedział, iż nie mogł. znieść $urovzości 
Zakonńejy, rzekła Matka: Arch nędzny! bie 
miożesz ztieść cięszkości doczesnych af 
(jako strzy masz cięszkości wieczne pies 
* Akielae: Rzecze Syn 4 winie się zda Zakon 
prawie bydź piekłem (mowi znowu Ma 
ż (tka | 


Katownia słuchu 155 
tka) Piekłem? O byś wiedział co iest Pje- 
kło, w tym się dały słyszeć głosy, iakoby 
więprzow wielu, tak. obrzydłemi głosy 
kwiczących, i gruchaiących, iż się zdała 
młodzianowi że zgoła grzmotem świat 
przepadł,i niemogąc onego strasznego os 
krzyku znieść przelękniońy na ziemię us 
padł, Tak leżącego Matka ciesząc, nauczy» 
ła, iż to była cząstka męk słuchu w piekle 
a w tym. muzyka też Niebieska niepoiętą 
wdzięcznością przegrawać póczęła, aby 
brzydkość głośow piekielnych z Niebie- 
ską harmonią słysząe, w postanowieniu 
się Zakonnym umocnił. Niech. to w tobie 


, wiara sprawi co w nim sprawiło słysze: 


mie: 6 zdradny grzeszniku: ©zylibyś na ło- 
żu doleżał, gdyby przez opętanego: nad 


tobą czarci zawołali? Albc od tego krzy 


ku uwolnić się niemyślii? Co radzisz w pie» 
kle, co radzisz? tak wielu głosami przera= 
żony; umierać nie mogący? Radźże terai 
sobie; a gdy możesz, ztego się strzeż. 
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Die nieznośnego fetotu i. smrodu. 
Machebkeoruma 9. 
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Powonienia.w więzieniu Piękiel. 
nym : 


P> a wielce. uczonym i pobożnym 
mężu Bsroniuszu. iż chcąc zwyciężyć 
nie iaka pokusę zmysłu powonienia plu- 
skwę smrodliwą poimał, i onę prletku 
ugryżając poiadał nową dla BOGA 
sztuką przeciw zmyślności woiuiąc, i 
smrod smrodem zwyciężaiąc. Co rozu 
miesz? bracie grzeszniku ktory zmyśli0a 
ści owey służąc: pędem do piekła lewisza 
gdybyć za pokutę na spowiedzi Boroniu- 
szowe dzieło nakazano, i przykazano 
przyiąłbyś? czybyś wzdrygając się od ta» 
kiey pokuty chronił; Tak mniemam, żebyś 
nie przyjął, a i teraz, na pamiątkę smrodu 
brtzydkiey bestyi mrowkić po ciele rosy- 
puia się Fraszka iednak ten smrod i WSZYa 
stkiego świata sprosności, do smrodu pie« 
kielnego: czego się dzrozumieway z hi- 
storyi pewney o dwuch przyjaciołach 
ktorzy sobie przyrzekli, iż ieśliby nay- 
wyższy Pan pozwolić miał ktoryby w 
| przod umarł, drugiemu się pokazać i do4 
/-statecznie w ktorymby stanie został uwias 
domić, Za dopuszczeniem potym Boskim, 
: aby 


158 Katownia'powonienia 

aby mowa Skutek wzięła, nocy ieduey, 
gdy. Zakonnik w swoiey celi zostawał, 
znienacka drzwi wysadziwszy,stanął przed 
nim zmarły towarzysz. Pomyśl sobie, wie» 
feby ci serca stało, gdybyś tak w nocy 
ogladał człowieka ogniein pałaiącego, a 
wężami przepasanego; Po widzeniu, i po» 
dług zmowy potępienia swego opowie- 
dzeniu, na znak mowi, mych nieznośnych 
męk, zostawuięć tę kroplę z czoła: ktorą 
jako ropę iaką zgniełą rzucił wa ziemię, i 
wnet taki smrod powstał, iż go nie mogąc 
Zakonnik stczymać, mdlał i obumierał, a 
pomału on smród szerząć się, tak wszy” 
stek Klasztor zaraził iż nakilka dni wszy: 
scy mieszkańcy z niego ustąpić musieli. O 
Boże! jedli iedna kropla z czóła, takim 
smrodem cały Klasztor zaraziła iako nie» 
znośny smrod grzesznik będzie w piekle 
cierpiał, od zebranego smrodliwego roba: 
ctwa, od ropy, od zgniłości, od wszelkiey 
nieczystości, uważ? uważ? a lękay się 
grzeszniku, 
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mióty obrzydliwe smókuy i ży taka: 
że. Habatuci 12 
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Ukuszenia, albo smaku w więzieniu 
, piekielnym. 


Ako Niebieskim mieszkańcom ktorzy 
na świecie w wstrzemieźliwości żyjąc 
zmysł smaku umorzyli dla BOGA nazna- 
czona osobliwa nadgroda, iż podniebie« 
nie ich będzie osobliwą a niewymowną 
słodkością ustawicznie opływało, tak przee 
ciwnym sposobem wszystkim potępień- 
com naznaczona, ich zbytne przysmaki, 
roskoszne bankiety, cięszka na smaku mę. 
ka, aby'gorzkość ustawiczną a chaniebną 
czuli, i ową wiecznie utrapionemi zosta 
wali. Tey męki wizerunek, może dać 
przykład ktory wspomina Autor spec: 
Mag: tst: Roskosz Iż byłieden bogacz za 
świadectwo Piotra z Kluniaku ktory przed 
piekielnym czartow rządcą był stawiony. 
Tego Lucyper uyźrżawszy wielce się ue 
cisszył i rzekł! do swych, weście go, a po» 
ważnie iak zwykł siadać posadźcie: i po- 
s dzili go na stolicy płomieni tek rozzas 
rzonych iż gdyby wszystko morze na nie 
wylał, źadaym by sposobem onych uga* 
sić niemogł. Włożono za tym szatę ro. 
wnego upalenia. Gdy tedy tak mizernie 
był 
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fiatownia smakowania 161 
był udręczony, rzekł Lucyper do sług 
swoich wiecie iako się roskosznie cho- 
wał, iadałi piiał idźciesz a iako słuszną 
takiemu przyiaciełowi naszelau kubek 
naszych roskoszy przypiycie, tedy iako 
by miedź rozpaloną ze wszelkim smrodem 
plwocinami, womitem, zamięszania w u: 
sta iego wlali, za ktorym wypiciem.przez 
wszystkie członki płomienie wypadły.Aże 
przy smakowitych uciechach przyzwoite 
są żarty posłał też do niego diabły, błazny 
ktorzy dwa rogiognia pełne do uszu iego 
przykładali, a trąbiąc wtie gnoy przez o= 
czy, uszy, mazdrze puszczali, Miłosierny 
wieczny Boże, broń nas od tak nieszczę: 
śliwego częstowania, ale i my usilnie oto 
czuymy, abyśmy na nienie zarabiali. Mar. 
nasz to marna, a z gliną sp ywająca porie- 
cha wygadzać niesłusznie smakowi. Biada 
ieśli dlatak marney pociechy, niezhytey 
gorzkości nabędziemy i ieśb dla przybra- 
ney w smaku wygody, woómity (na ktore 
wspomniane drzeć człowiek musi) wypi- 
iać będziemy. A tym BOG: grozi, a iako 

BOG BOGIEM, tak i iego słowo” ee się 
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Co aa moc moia abym wytrzymał. | 
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KATOWNEA | 


Dotykania w więzieniu piekielnym. i 


Ako ten zmysł nieieddey ktorey części 
ciała służy, ale po, wszystkim ciele jest 
rozłożony:tak katownia iego test katownia 
całego ciała, przenikająca wszystkie człon. 
ki, żyły, kostki, żadną miarą miewypowie- 
dzianym bolem, takowy od zarazy gadzin, | 
wężow,odzębów smoczych, od szarpania — | 
Żelaza, osobliwie od ognia. dusze i ciało, 
żywo tak palącegp, iż naszego ognia upał, 
do tamtego porownany, według. Qycow 
Świętych, malowany iest Potwierdza to 
historya specal: Mag: dist: 1..cap: 54. Q 
Doktorze Sylonie, ktory. umieraiącego u- 
cznia swego usilnie prosił, aby -mu jesli- 
by BOG'dopuścił, o stanie swym po śmier =] 
ci oznaymił,: Stało się tak iż, mu się poka- iS 
zał, w płaczu oznaczonym rożnemi arga- | 
meutami ktore pokazywały mistrzowi, 
czego się miał na osiągnienie zbawienia Ur 
czyć, dawszy pokoy prożney mądrości. 
Rzecze”zatym on ueżeń: Oto mnie. masz 
p”dług obietnice obecnego. Jam iest nie» 
Szczęśliwy uczeń twoy iuż ma potępiemie || 
zdany, Ach iake mnie ta szata trapi, ach, 
y 


mnie 2 


a nop” 


mapa 


164 Katownia dotykania 
iak mnie desperacya dręczy. Co słysząc 
Sylon, o męce iego, iaku nieznośney, A na 
zbyt ciężkiey pomyślał rzecze mu umer« 
ły, Wyciągsiy iednę rękę a weżiniesz 


"maluczkie doświadczenie mych nieomyl- 


nych męk. Uczyni to rzeczony Doktor, 
i rękę wnet wyciągnął na ktorey dioń 

małuchney kropli dopuścił spaść, ktora 
kropla, iako hartowna strzała, w momens 
cie wskroś ręce przebiła z takim czuciem 
iż od bolu Doktor prawie umierał, a na 
zaiutrz uczniom rzecz opowiedziawsży, 
na pokutę w Zakonie się zawarł, A za 
niesłusznie z Prorokiem zawołasz. Isaie 
55. By ktoż będzie z nas mogł: mięszkać 
z ogniem pożeraiącym? kto bę dzie mogł 
mięszkać z upałem wiecznym? a iednak, 
musi mięszkać, tak żyjąc iakoby rzetelnie 
ogień pożerał, tak żyiąc iakoby poższem 
nie gingt- 


SODY 
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| Ftosie pychą wynssi poniżoń i po. gf” 


śrążon będzie, Luce- 18. 
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KATOWNIA 


Za Pychę w więzieniu Piekielnym. 


TIe masz męki na hardego iako upoko» 
rzenie gdysz na wymyślnych prawie 
doległości znoszenie odważa się, aby tylko 
swego dokazał, a nad ludzi tym, czym 
w śwoiey imaginacyi zda się pokazał, (7 


jakaż tedy katownia pysznego w piekle, | 
je część, | 


gdzie nie honor, lecz kontempt p 
lecz zniewagi nie | wysokie mieysca, 
lecz ostatnia pogarda onemu nagotowa" 
na: Pokłon oddać komu, cięszko upaść 
mu do nog niepodobna: bydź nogą po: 
deptanym lub ruszonym, śmierci rowna 
się a iednak w piekle pod samych czat 
tow nogi porzucony, i od nich podepta 
ny będzie- czego daje świadectwo Coliect: 
spec: Act: interecóm: 10. powiadają o ies 
dnym Szlachcicu ludzi podłych i ubogich 
gerdzicięlu, ktorego własny sługa, 
stawionego przed. sądem pierwszego Oy- 
ca pychy Lueypera, ktory nayprzod. ka 
zawszy nia do pocałowania swego, jako 


widział, 


swemu kochanemm naśladowcy przystąpić | 


tym "go naynieszczęśliwszy m 
niem potkal Nie miey pokoiu na wie 


wies 


przy witas| 
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wiekow. Potym  rozkazawszy mu śpie- 
wać, gdy pstępiony rzekł: A coż mam 
śpiewać, iedno to? Przekłęty niech będzie 
dzień w kiorymim się narodził, kazał 
mu textu poprawić, a gdy mu znowu ża. 
śpiewał: Przeklgty mech będzie Óyviech 
Matka ktora mię yorodzuła, kazał mu ies 
szczę textu poqgriwić, az gdy żawołał, 
Przeklęty iest BOG ktory dopuścił żem 
się narodzić, Tog iest rzekt Lucyper 'cze- 
goh chciał, i kąza! go na stolicy jemu ną- 
gotowaney posadzić. Což rozumiesz czy» 
telniku'ce fo za stolica- była? Pod nogi 
czartowskie rzucony bzł w iednę gle- 
boką studnią z wielkim bardzo grzmo» 
tem, aby iaką cherdością nad inne się 
podnosił, tak dla hardości na insze miey- 
sce pod inne byt steęcany. Tak kto z Chry 
stusem żyjąc niechce hydź upokorzonym 
zezarty po mierci i prze£ same czerty 
zostawa poniżony. Ktożby+chciał. przy 
rozumie zdrowym ra tronie npayzna- 
cznieyszym=tax zasieść, iżby miał zape» 
wne z niego ped naypoadleysze nogi 
bydź ztrącony. Koč iednak czeka nie» 
szczęście każdego lardego, aby Słowo 
Pańskie nieodmienne zostawało: Kto się 


pod: 
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podwyższa, będzie poniżon. Nie daieć 
od czas zasuąć apprehensya żeś od kogo 
upośledzony, ześ przy lada bankieciku 
posadzony, żeś przywitaniem nienprze- 
dzony, i wzdychasz przeto, i już na owe 
go zgrzytasz i uiąć affektu nie dopu- 
szczesz. O iekož będziesz się żarł pychy 
zasłużone karanie odnosząć, gdy cię na 
wzgardę plwocinami okrywać, nogami 
potrącać, a na koniec gdy pó tobie iak 
niepostwórzeniu z pośmiewiskiem deptać 


będą. 


| 
| 


q 


MECZARNIA ZA: ŁAKOMSTWOQ 
| MILLY NETECECETOLCEEI 


Z” UNI 46, 
| 0500 (e) 

NS 

Sk Póź 


| Tak każdego Łakomego Śeistą drogą 
Propadząc wydzieraią nienasycós 
ną duszę. Prov: rb; 1 


WM * 
KATOWNIA 


Łakomego w więżienin Piekielnym. | 


Odłych ludzi a nikczemnego serca af. 
fekt, łakomstwo częstokroć i większych 
dniknszow się składa, i odwrociwszy serca 
od BOGA nię tylko iena'potym od bliźnie: 
go, Ale siebie nawet samego obraca, ponie. 
wasz łakomiec tak korzysta w nabytych 
bogactwach albo innym dobru, że radby 
go nigdy nie zbył itego sobie, i drugie- 
mu nie udziela, maiat jakoby niema. a to 
„pewne, że umieraigc mię zabiera, ale to 
go zebrał zostawuiąc, samo potępienie z 
sobą niesie, co pięknym przykładem Grze 
garz, Turot: lib: de gol; Mast: 106. obia 
Sata: Była iedna niewiasta, ktora zmyślo: 
mym itabożeństwem, postami się niby 
tradząc, mieysca Święte nawiedzając, za 
Świętą od ludzi poczytana, wielkie bardzo. 
od nich takuużny brała, ktorych ani Sama 
zażywaiąc ani potrzebniącym udzielając w. 
p środ swsiey celi w garcn wielkim bar: 
dzo z6kopane, tak taiemnie chowała, iżi 
posugaczka jedna nic o nich wiedzieć! 
nie megla: Umarła zatym; w piekle por 
grzębiona, co ża mękę cierpiała BOG cuy 
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downie pokazał. Po Śmierci albowiem gdy 
tego Kapłani doszli, iż żadnych iałmużn 
mie była widżiańa czyniącą, poczęli zas 
chowania taiemnego szukać ktore odwae 
Jiwszy kamień w pośrzódku cela leżący, 
naleźli dziwuiąc się takiey przewrotności 
zmyślonego nabożeństwa, iako i wszelkie: 
mu zebraniu pieniedzy, o wszystkim dali 
znać Biskupowi. On też niepomału wzru- 
szony, kazał otworzyć grob, i pieniądze 
na ciałoumarłey wysypać, mowiąc Niech 
twoie, coś zgromadziła łakomie będzie. 
Przyszłey nocy słyszane były głosy u gro. 
bu, płacz i narzekanie wielkie zwłaszcza 
w te słowa: O mnie nedzriey, o mnie mic- 
szczęśliwey, ktorą złoto „pali. Co gdy 
przez trzy dni trwało; kazano grob zno- 
wu otworzyć, uyrzanó- złoto iakoby w 
ogniu rozpalone w usta niewiasty z plo- 
mieniem siarczystym wvływóające. O nie- 
szczęsny łakomoze? wideiszże na co ma 
wyniść łakome zebranie twoie? Podż do 
alchimdi, a złota ktoregos tak chciwy. z 0» 
gniem zmięszanego 'choć łyszkę wypiy, 
czego ieśli zuieść niemożesz, pomyśl że 
niepodobnie część nieznośnieysza kiedyć 
ie z siarką i ogniem piekielnym będą gwałe 

tem 
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tem wlewać, albo co brzydsza, a oraz | 
boleśnieysza z paszczeki swev piekielney | 


do: paszczeki twoiey okrutnemi hakami 
rozdartay przelewać, Daymy by cię ob. 
sypano dziś samemi duplanami i dukatami 
êle ognistemi, iakobyś się z tego cieszyi? 
anie raczey od oney okrutney ogniowey 
męki sowitemi skarbami się odkupił. Słu: 
chayże,rady Chrystusowey a czyń przy: 
jacioł z mamony nieprawości, to iest, 


z dostatkow twoich abyś tak wiecznie ża: | 


dnego niedostatku i mędze mie uznał. 
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Co ieśli spolnie poży wamy pokarmowe 


staraycie się aby ieden drugiego |. 


wzaiem dla zazdrości mie pożarł. 
Galat 5. 
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KATOWNIA 
Zazdrościwego i nienawisnego w wig» 
zieniu piekielnym. 


"Toby chciał między innemi nazwiska» 
mi więzienia piekielnego, nazwać ie 
psiarnią iako psow zaiadłych, á na się usta- 
wnie następujących zgodoeby temu po» 
życiu dał przezwisko w ktorym nigdy 
zgrzytanie zębów, mie tylko przez bol, 
lecz i przez zaiadiość wzaiemną, niensta- 
wa. Mieysce bowiem to jest proźne wszel- 
kiey miłości a pełne ku BOGU. bliźnim 
nienawiści i zazdrości przez ktorą grzeszni 
cy weding Psalmisty poglądaijąc tak na 
Niebo strącone iako nawspoł potępieńcow 
gniewaią się żrą się zębami szczekaią i ode 
wzaiemney roziadiości schną. Między tą 
iednak psią trzodą, osobliwa zazdrość trwa 
między temi, ktorzy (rzez nienawiść i 
zazdrość -do żywota na piekielse męki są 
adani. Co bowiem iako po psiemu nie nas 
wistnie żyli, ták po psiemu osobliwie cier- 
pia psom i wilkom nieznośnym na pokarm 
i strawę ech mieustkiacą dani! ktorzy im 
wnętrzności ich zaiadłe tak ustawicznie 
wyisdaią, a iednak pokarmu zawsze stas 
we. Dochodziło tey prawdy ślepe pogań. 
stwo, 


e ow me w mw 


Katownia zazdrostego 17% 
stwo, gdy co powiem o psiech sępom żar 
łocznym (serce PTycynsza) wyiadaiącym 
ktore iednak zawsze odrasta, przypissło, 
ale my większym fondamenten te bydź 
niena wistnych osobliwą mękę iź psią zęry* 
zotę zawsze na sobie cierpią, twierdziemy 
w tey materyt aput Fincit? Billi lb: 25% 
cap. 29. takową powieść czytds 
my. Był niektory Zakonnik tak złey ku 
swemu Opatowi Anselmowi chęci, iż os 
kiem prostym piechciał nań patrzeć, wpae 
dłszy zA6, w: chorobę frzyszedł' aż do 
śmierci, ktorey blisko o samym poludaim 
tak straszliwie 6 ratunek wszystek: strue 
chlaży i odmieniony począł wołać: iż nie 
tylko przy nim będącym, alei po ceyżch 
roześli się bracia, i iako na gwałt zbiegli 
ktorych gdy dziwuiących się swey trwo- 
dze widział. A zaniewidzicie (prawi h 
dwu wilków czy psow, na mnie spzszczo- 
nych, ktorzy, łapami przedniemi piersi mk 
ścisnęli a zębami gardło wąwszy, mizernie 
i duszę pożeratą. To bylo piekielnych- mek 
oznayınienie, na ktore ten nędznik miat 
przyjść, gdyby go byłsam Anzelm mó 
dlitwą swą nieratował a oraz. było żeń, 
hasło ktoceby mas pobudziło do rozmyslas 

nia 
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nia katowni nienawiści i zazdrości. Przez 
rozum wsżelaki upraszam grzesznicy weż. 


cie to przed się na uwagę dożywotnie na. 


się zęby ostrzycie, a potym psom piekiel- 
nym ktorych łagodnością nie umiecie, ani 
siłą odpędzicie, na zęby podani zostanie: 
cie. Pożal się Boże ieśli nienawiścią nad- 
rabiało, mieć ieszcze czas aby to wszy: 
stko miłością Chrystusową się nadgrodzi- 
ło ktora (według Apostoła ) pokrywa 
wielkość grzechów. Jednegośmy ciała w 
Chrystusie członki iedną Krwią Zbawis 
cielową odkupieni, do iedney chwały us 
ży wania stworzeni, Tak żyiemy tu w ies 
daości abyśmy ieduego BOGA w teyże 
jedności wiecznie chwalili, 


) 
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chciała dusza moia to teraz dla ue 
| cisku iesi pokarmem moim. 
| Job: 6. Y. 7. 2 
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KATOWNIA 
Obrzarstwa w więzieniu piekielnym ` | 


Mowiło się. o niey wyżey, pod tytułem 
katowni Smaku, i pismo 8. tak iawnie 

na wielu mieyscach one opisule, iż tylko 
zostawa dziwować się, iako ci co wierne- 

| mi się odzywaią, temu nie wierzą, albo ie- 
śli wierzą, iako obżarstwa swego: pocha» 
mować nie.chcą? Woła, Isaiae cap: 21. 
Biada piiańicom, a przeto, iż upadną i 
będą starci, Woła, Joel cap: 1. a każe im 
płakać a to przeto, iż nstaną winnice l wi: 

na i uschną tako pragnących usta ich 
Woła Psalmista w Psalmie 148. a to prze- 

to, iż nieszczęśliwa odmiana. Ogień, grad, 
śnieg, lod. duch zamięszania zastanie | 
cząstką teh, i będą pić drożdzez kielicha | 
gniewu, ksal 74. a nigdy dopić niebędą | 

| 


mogli, naymniey iednak wiele ich o to nie | 


dba, na ktorych Paweł S. płącze iż brzuch | 


m if E n lok aa u3 a i ae (Z joik 


za Boga maią więcey mu służąc, a niżeli: | 
„dawcy żywota, i Panu śmierci, i wiekow. | 
przyszłych BOGU, Więc iako iedni przez 
napoy obżarstwu się oddaią, drudzy przez 
iedzenie, aci i owi na nieszczęśliwy hak 
godzą, na ktory koniecznie przyiść muszą, | 
iźgdy teraz w napoiąchi pokarmach sobie | 
lu: 


| 


4 


*duwno umart: Nieprzestając iednak umarły kofa- 


$Taiąca smoła: pokarm żaby, węże, gadziny. Oria- 
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lubych, miary nie nayduią, wszelkiemi obrzydłi- 
wościami na potym będą napełnieni, Niech to po- 
twierdzi Historya ktora powiada Cesarius lib: 24. 
de niir: 18. Był żołnierz nicktory, ktory niespra- 
wiedltwie, drapieżnie, z sktzywda bliźnich, dobr 
nahywsiąc, znaczną maiętność synówi zostawił Do 
tego syna domu, nocy pewney przyszła jedna 0s0- 
ba straszna, i poczęła mocno do bramy kołatać, ja- 
koby spieszno chciała bydź. wpuszczona, posłany 
do Kołacącego czeladnik, gdy zawołał pytaiąc kto= 
by był, ktoby kołatał? Jam iest, odpowie umarły 
gospodarz z tego domu. Poyżrzyi na ten głos o- 
ślrożnie szczeliną czeladnik, i poznawszy prawdzi 
wie, iż tym był czym się mianował, cd strachu 
zawołał: Precz stad precz! gospodarz domu tego 


taé na ostatek- rzecze. Poniewasz mnie niechcesz 
puścić, powiedz synowi memu iako się w piekle 
miewam i co za przysmakow z ognistą smołą zaży= 
wam, ktorych przy tey bramie „znaki Zostawnię: 
Tak umarły odszedł, a rano po Wrotach otwórzó- 
nych naleziono moc wi*lką posiekanych weżow; 
rópuch i innych gadzin, ktoremi się, om: nieszczę- 
siry w piekle przy smolnym karmił naporu: Zro- 
zumiewaycie toi proszę zpozamiewerycie Żawłokó- 
wie, napoy wasz w piekle będzie siarczysta a pa- 


3 


koż mieszczęśliwy zbytki, wasze sonico wezma? 
Myśloie teraz o tym pożytecznie, czego musicie 
bez powetowania potym dożnawać. M ysloie, a te- 
śli rozumem rządzić się niechcesz tiko ludzie, 
przynaymnicy niżey bestyi nierozunńnych, nie spu- 
szęzaycie się ktore w obroku swoim 5amey tylka 
potrzebie nie zbytku służą. 
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KATOWNIA 


| Nieczystego w więzieniu Piekielnym. 


(AS 3 wspomieć, iako ludzie rozumni, 
rozum i wstyd straciwszy. bestyalskim 
się affektom poddają, izapomniawszy du- 
chowney częściey, ktora obrazu Boskiego 
wyrażenie nosi cielsku nieszczęśliwemu 
trupiey skazie,'i zgniełości podległemu 
służą. O nieczystości przepaści bezdenua, 
iako wielu a ślepo poźerasz? kłorzy w to» 
bie zanurzeni, gruntu procz dna piekiel- 
nego naleść nie mogą. Zwabiasz ie ku sos 
bie iabłkami okazanemi, iako głupie dzie» 
cia dawisz rękoma otżruinemi, iako bez 
ratuńku opuszczone sieroty. Pokazuiesz 
różą, a taisz ciernie: przepkasz winem, gu» 
bisz truciznę. wszystkich niby. pieszczo 
tami głaszcząc, a prawdziwiey daleko 
wszystkim swoię męki, a te niewymownę 
i wieczne gotuiąc. Niech tę prawdę ucie- 
bie czytelniku wesprze Historya wielkie» 
go w nauce Serafina Razzego in lib: exem: 
ktory powiada, iż osobie pewuey za sobą 
pilno modlącey się pokazat ` żołnierz 
7 | mie dawno zmarły, nabożsiczki owey Spro- 
a suy kochanek, a pokazał, iako płaczliwie, 
a| tak chrapliwie mowiąc, Którego gdy py- 


| tała J 


i82 Katownią nieczystego 
tała o przyczynę chrapki, odpowiedział: 
Cierpię iaiżem się kochał w głosie i pie. 
śniach wszetecznych: Gdy daley golenie | 
zbytnie brzydkie czarse, wrzedami szka:| 
radnemi obsypane nyzrzała pytaiącey cps 
by to było rzekł: Zem się zbytnie w goleni 
niach kochał, wystawi: łom ie i koszto. 
«niem przybierał, tedy mnie terdz po 
cierniu wioczą, dręczą, katnią, iż wszy: 
stkie golenie wrzodem się tednym stały. 
Spyta niewiasta leszcze a cóż się przytym | 
z ciałem w tym dzieia? na ktore stowa od. 
rzuci plaszcz żołnierz z piersi ktorym zdał 
się bydź pokryty, i uyźrzaia bardzo wiel.| 
kąsprosną żabę, a ona mu się do piersi| 
przypięła tak iź nogami przedniemi szyję 
iego ściskała, a gębę s swoję do ust iego 
przykladała, a nogamii mieysce skryte z 
niewymowną mę KA uciskała i rzekł: Za 
całowańie wszeteczrie, à ża doj zai s} pro: | 
sry dopuszczony, te mękę ponoszę, a luż 
cię napominam; Nie modl sig za mnie | 
więcey. nie modl, bomi nie nie pornoż że | 
gdyżem na wieki potępiony? To wyrzes | 
kłszy zniknął, a oha ua wieruą się pokutę | 
udała, Day ią Boże i tobie Back spot- | 
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grzeszniku, a nadzieja że do niey przyej 


dz zieSZ; 


1 Z ZE A TE ~ 


|" Katownia nieczystego 185 


| idziesz, ieśli to u siebie pilne uważysz iź 


ty ktory we wszystkim wszelakiey ró- 


skoszy szukasz: we wszystkim jeśli nie bę: 
dziesż pokutował, okrutaie dręczony bę- 
dziesz. Jakabyś proszę zniosł, gdybyś oc: 
knąwszy się, na piersiach swych  ropistą 
żabę namacał. Czemuż nieszczęsny na to 
zarabiasz, ubyć ona piersi wieczyście za- 
siadła, czemu. i wszystkim „członkom 
twym/przez wymyślne a wieczne gotuiesz 
męki: SzozęŚli wy ieśli poki czas postrze- 
żesz się a wzgardziwszy plugawemi ata- 
kowemi z ktoremi sam oczu ludzkich się 
wstydzić musisz, roskoszami affekt twóy 
i miłość;do BOGA twego okracasz, Kto- 

rysam tylko prawdziwie pożec > czło: 
wieka może; 
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Nakarmię was mięsiwem Sy now i Coa 


rek waszych i każdy gniewliwy bes] 
dzie pożywał Prz 


yiarwig swego: | 
Jerem: 49. | 
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Gniewu w więzieniu piekielnym. 


Hege Ezechiel Prorok. prożność sił i 

potęgi Tyrańskiey pod uwżżanie po= 
dać, a iako nietrwała iest oznaymić, to 0 
Tyranach cap: 25. napisał, iż rychło z się: 
puią z zbrodniami swoiemi do piekłow, i 
pokładać niedołężne miecze swoie pod 
głowy, a sami od złości, ktoremi kosciich 
napoione, usychać muszą: Gdy iednak ci 
do piekła zstępnią z mieczami, aby mocy 
pozbytey doznali, zstępulą też ludzie iadlo= 
wici, i gniewem ma się zawzięci, rowno do 
tychże mieysc, aby zawzięty za żywota 
gniew doznali, i wiecznemi zaboycami 
zostając, bez przesianku wzaiem się mor: 
dowali. Takowy przyktad o Qycu i wła. 
snym synie, ex serra: disctp: 4. Bapiisia 
jako w obrazie widzisz, przylacza. ktorzy 
widziani byli w piekle w zatem się przekli- 
naiący i mieczami ustawicznie zabliaiący, i 
mięso swe wzajem iedzący. Qyciec synowi 
wymawiał, iż dla iego zapomożenia nie- 
sprawiedliwie zbieraiąc, tak też wolnego 
kywota dopuszczałąc się był potępiony: a 
Syu przeciwnie na Qyca nacierał; iż om 
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swemi dostatkami, folgami, był przyczy. 
mg swego potępienia. Ztąd wzajem gniew 
zaiadłość, i wspolnie mieczami przebijanie. 
Przydećiednak sluszna co Collectio specu; 
o dwu sąsiadach głosi,sktorzy w ustawi: 
cznym gniewie przeciw sobie trwali, a Spox 
wiednikowi chcągcemu ich do zgody przys 
wieść, odpowiadali: aż rychley, do piekła: 
zstąpią, aniżeli ieden drugiemu odpuści. 
Gdy tedy po zeyściu ich nakoźny Spowie- 
dnik, życzył sobie widzieć, coby, się teź 
z niemi działo, zaprowadzony iest od- A», 
nióła na mieysce, ma ktorym oglądał piec 
siarką i smołą wrzący, a oto z niego dway 
straszłiwi ludzie wychodzili, z mieczami, 
oguisteńmi, wzaiem się na sztukirożcinaiąc: 
a te sztuki diabeł zbierał i w piec wrzucał, 

z ktorego powtore i po órzecie. wychodzili. | 
cali, a coraz iako nayprzod, mieczami się, |' 
rozcinaige mordowali. Tedy rzekł Anioł. 
Oni są dwa sqsiedzi, ktorzy się z sobga 
ày yhta zgodzić niechcieli. 'Terąz -sprae 4 
wiewiwym sądem Bożym wiecznemi mor. 
dereami  wzaieatnie gostaig, Ach serce 
zajadie nie Chreaścianie: tikżeście alfee: | 
ktowi podane; iż na takową karę nie prze” 
iękniecie się? I coż: za pociecha chcieć: | 
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ginąć, a potysiąc krog ginsć, iednak “nie 

zginąć? Day wam Boże lepszą myśl przez 

niewinnego JBZUSĄ za nieprzyiacioży na 
swym haniebnym Krzyżm modlącego się, 
a wam przykład zostawuiącego, abyście 
onego wiernie naślądowali, a nieprzyiacio- 
łom by naygwałtownieyszym, z serca ods 
puszczali. Coż, gdy zaiadłość rodzi się 
złada słowa, z lada okazyi, z lada krzy: 
wdy, iako na ten czas: daleko więcey slu- 
szoa, nieszczęsne wiecznego potępienia na- 
sienie z serca wyrzucić, ani dopuszczać 
aby wzrostem wziętym przed oczy Boskie 
się podnosiło, gniew iego straszliwy, i pom- 
stę wieczną ma ząiadłego zwabiaią. Lada 
krzywdzie: lada obrazie dosyć uczynieniu 
znaturyswey zrowna, ala ieśli ie zaiadłym 
sercem odrzucisz,.0! nie lada karadniem, anmi 


lada męką tego przypłacisz. 
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‘azto bez poruszenia na. iedaym mieyscm zas 


RKATOWNIAĄ 
Lenistwa, ku słążbie Bożey. w więzieniu 
; piekielnym. ` 

Iech zamknie mizerne widowiska katos 
iwnia lenistwa ku słążbieBożey, ktora na, 
tym,nalęży, aby iako leniwcy niechcieli się 
odważyć na lekkie poruszenie dougęszczą, 
niaKościołai Sakramentów,do pomocy pos 
trzebujących, do. ratunku bliźnich: tak do, 
piekielnego tarasu przyko wanji isfrasliw yim, 
dekretem iako hartownym żelazem przybia. 
ci; w mękach wiecznych. nieporuszeni gos. 
stawali, zawsze ie cięrpiąę, iŁadaey, odmiaa 
my. mek nieczuiąc. Ach przebogł co to za, 
męka. Ledwie człowiek godzinę, drugą pos 
chodzi aż stara się przysięść: ledwie godzi: 
nę drugą ppsiędzi, aż garnie się na łożkoś 
ledwie. i na tym, lubo nayroskoszuiey usła- 
nym czasu, swego poleży, aż zaowusię poz 
cywa. Daymyż żeby komu lat kilka przy- 
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siedzieć,leżeć.iąkoby to nieznośnosię zdała 
iiakohyś się rad,.od takowey cięszkości Foe 
nuyślaemi sposoby odkupił. Sprobny, Kto, 
rzeczy. uie ppymujęsz bez żadaey zahawy, 
rozmowy roztargnienia.snu,przestóy godzin 
trzy nieruszony namieyscu wszak dbaczysz 
iako to niezaośna będzie?:4ch.co będzie de 
wieczności katuiącey hydź przyp. ę tymi, sj 


106  / Katownia za lenistwo 
gdy się z niey nie wyruszyć! Chodząc nie- 
gdy Makaryusz straszy po puszozy; iak pi- j 
sze lib: dectru: Pat: n. 20. nsmlazł głowę Ka» | 
płona Pogeńskiego: ktora z nim rozmawia” 
"iąc'6 mękach piekielnych, między, innemi -~ 
rzekła: Jako-iest daleko Niebo od ziemi, | 
tak iest ogień pod nogami tned głowami, 
Grzeszniku bracie moy! w takim śrzodku | 
postawiony a ruszyć się nie mogący, coż | 
będziesz myślił? Myślże teraz poki myśl 
twa może bydź pożyteczna a porzuciwszy 
lenistwo ku służbie Boga twego, ze wszech 
miar winney odważay się. Godzinami te= 
raz «zas płynie, i możesz bez tęsknoty od- 
dawać. co iest Cesarskiego Cesarzowi, a co 
Boskiego BOGU, nie długo ach nie długo! 
godziny przeminą, a cała cię wieczność 0- | 
garnie, i iuż tu pociecha ustanie. ktora | 
wszystkie cięszkości lekkie czyni, gdy po 
złey chwili spodziewamy się lepszey, po; 
mocy dnia, po burzy pogody. Raz w pie- 
kle zstracony, nieodmiennie zatracony, raz rj 
mieszęzęśliwy, nieodmiennie nieszczęśli= 
wy srogim hartem gniewu Bożego przebie | 
ty, a zawsze żyiący, niepamięcią miłosier= - 
dzia okryty. a zawsze cierpiący, okrus. 
twym gwoździem męk nie” oruszonym, 
„rzeszyty, a ma wieki ( czego cię Boże u= 
oway ) mieporato wany” 
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„Uczynienia Spowiedzi Generalney: 
R grzeszny człowiek? spowiadam się Pa. 

mu BOGU Wszechmogicemu, w Troycy: 
$więtey Jedynemu, Nayświętszey: Pannie 
MARYI, i Tobie Oycze Duchowny z mo 
ich wszystkich grzechow, ktotychem się 
dopuścił od przeszłey spowiedzi aż do tes 
go.czasu, ite są NN. ażebym się zaś BOGU 
mojemu z całego'życia usprawiedliwił nag» 
pierwey daię się bydź winaym ze: wszy: 
stkieh spowiedzi moich, ponieważ niemia. 
łem:prawdziwey skruchy 1 mocnego przede 
gięwzięcia chranić się wszystkich grze 
chow moich.. i- na samey spowiedzi nie 
szczerze, ale. wymawiając grzechy opo wiem 
działem, a takich spowiedzi było NN, 
mniey lub więcey (coprzydać należy za» 
wsze, kiedy liczby wiedzieć nie możesz ) 


Daig się. ein inym przeciwko 1wszera 
Przy kazaniu Boskiemt. 


z. Niewierząc w BOGA z Pogany. 
2, Niewierząc w Chrystusa, z żydami. 3 
Niewierząc Artykulom od Kościoła+5. pos 
danym ;do wierzenia. 4. Wiątp 
Artykule z Heretykami. 5. 


o iakim 
WY dając sier 


w. mie: 
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w niebespieczeństwo stracenia Wiary, iako 
to czytaiąc Książki Heretyckie, bywaiąe 
ma ich Nabożeństwie, wdaiąc się z niemi 
w rozmowy o Wierze. 6. Nieumieiąc Ta: 
iemnic Wiary, iinszych rzeczy do zba: 
wienia potrzebnych. 7. Rozpaczaiąc o 
miłosierdzia Boskim. 8. Grzesząc w na- 
dzieię Dobroci Boskiey, że BOG odpuści 
grzechy, że iest miłosierny. g. Spodziewa- 
iąc się Nieba, a nic na niego nie robiąc. 
10. Dufaiąc więcey stworzeniu niż BOGU, 


dzieję niż w. BOGU. 11. Przekładaiąc 
w miłości stworzenie nad Boga. 12. Chlu- 
biąc się z grzechu iakiego. 15. Trwaiąc 
"w nałogach grzechowych bez poprawy ży» 
cia. 14, Czcząc stworzenie za BOGA z 
| Bałwociw lcami. 15. Naśmiewaiąc się z 
rzeczy S. i Kościelnych ceremonii. 


Daig się bydź winnym, żem zgrze” 
|szył przeciw 2giemu Przykazaniu Boże: 
mu. 


1. Fałszywie przysięgaiąc. 2. Przy» 
sięgaiąc się bez potrzeby. 5. Bluźniąc 
BOGA, Nayświętszą MARYA Pannę, SS. 
Pańskich dc. 4. Złorzecząc BOGU, lub 
SS. Pańskim albo z nich szydząc. 5. Nie. 


peł. 


i wsiłach własnych większą pokładaiąc na- 
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pełniąc ślabow BOGU obiecanych, lub 
one odwłaczaijąc bez przyczyny sprawie- 
dliwey. 


Daię się bydź winnym żem zgrzeszył 
przeciwko Sciemu Brżykazaniu Bożemi. 


1. Niebywaiąc z umysłu na początku 
Mszy S, w Kościele, i nieczekaiąc końca 
bez nagłey potrzeby wychodząc. 2 Gada. 
iąc w Kościele, drzymiąc, po lvdziach pa: 
trząc albo o czym inszym myśląc pod 
czas Mszy S. 5. W Niędzieięi Swięta czas 
trawiąc na tańcach, piiatykach, iinnych za- 
bawach nieprzystoynych. 4. Wysyłaiąc w 
drogę Poddanych natargi, Jarmarki, w po- 
droż &c. 5. Odwodząc kogo od słuchania 

, Mszy S. Kazania, Katechizmu bez wszel: 
kiey potrzeby: 


Daig siębydź winnym żem zgrzeszył 
przeciwko +tomu Przykazaniu Rożemu. 


1. Niekochaiąc Rodzicow, lubh goles 

waiąc się na nich. 2. Niepowążaiąc ich 80- 

| bie w sercu. 5. Nie skromnie się z niemi 

zachowuiąc. 4. Defekta ich wyiawiaiąc i 

ogłaszając. 6. Mieć o nich złe poros 

| zamienie. 6. Posądzaiąc ich przed ludźmi. 
|7. W starości w potrzebie, íi chorobie nie / 

opa: 


4 U 


ać Z ; 
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opstruiącim rzeczy potrzebnych do życia 
i zbawienia. 8. Testamenta Rodzicow fał- 
szuiąc albo ich niesprawiedliwie dopełnić: 
iąc.qg. Nie czyniąc im przystoynego po 
Śmierci pogrzebu wedlug możności swo 
iey, i za nich się nie modląc ani dobrze 
czyniąc a zostawionego maiątku, grze- 
szą także przeciwko temu Przykazaniu 
Rodzice, nie ucząć dzieci swoich Artyku- 
łow Wiary bez ktorych bydź zbawieni nie- 
mogą. lub przyzwoitego wedlug ich stanu 
"nie daiąc wychowania gorszą ie słowem 
lub uczynkiem,. Marbujgc substancyą z u- 
mysłu, aby im nic nie zostało po śmier« 
CIŚCC, „| aj 


"Baig'bydź winnym, żem zgrzeszył: 


przeciwko Stemu Przykazaniu Bożemu, | l 


© -oaa Niesłusznie kogo biiąc raniąc, za- 
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do grzechu. 7. Niendpuszczając urazy z 


(całego serca hieprzyjaciołom swoim. Zle 


o nich gadaiąc, żadnego im znaku dobrey 
przyjaźni mie pokazniąc. - 

Daię się bydź winnym żem zgrzesżył 
przeciwko 6stemu Przykazania Bożerńn: 

1. Gadaigc o. rzeczach plugawych 
przy innych,'i piosneczki szpetne śpiewa- 
iąc, + onych pilnie z upodobaniem sucha- 
iąc. 2. Czytaiąc książki plugawe.z umy- 
słu. 5. Myślami się bawiąc nmieczystemi 
w nich anaigc upodobanie, i zezwolenie 
w sercu na uczynek. 

Daię się winnym, żem zgrzeszył prze- 
ciwko memu Przykazaniu Bożemu. 


1. Kradnącrzeczy cudze, i onych 


| wiadomie nabywaiąc. 2. Zdzierstwem się 


bawiąc i lichwą. 5, Niesprawiedłiwe *czy- 
niac kontrakty. +. Oszukuiącw przedarzy 
kupnie. mierze, wadze, łok.ciach, pienią- 
dzach faiszywych. 5. Nie oddaiąc rzeczy 
znalezionych, pożyczanych., do schowania 
danych; lub niesprawiedliwie nabytych. 6, 


SAY. 


Nie płacąc Prowizyi, długu wyderkaffow. 


c j7. Nie oddaiąc zasług czeladzi sprawiedli= 
0” | wie i robotnikoim zapłaty. 8. Naieżdzaiąć, 


przy» 
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przywłaszczaiąc sobie, i ruynuiąe Dobra 
bliźniego niesprawiedliwie. g. Daiąc radę te 
na szkodę bliźniego. 10: Odkładaiąc resty- | 
tucyą, czyli oddanie rzeczy złym prawem, 
nabytych 11. Krzywdząc w rzeczach zna: 
mienitych iak dzieci Rodzicow, tak cze, : 
ladź gospodarzow i poddani Panow. 


Daig sig winien, żem  zgrzeszył. 
przeciwko Bmemu. Fraykazaniu Bożemu. d 


1. Swiadcząc fałszywie przed Urzęe | 
dem.i prywatnie. 2. Nieprawdę powiada: 
iąc umyślnie na zgubę bliźniego. 5. Obma. 
wiaiąc kogo, i potwarz kładąc na niego. c 
4. Qpacznie cudze sprawy tłumacząc. 5. | 
Milezęniem pokrywaiąc cndze postępki, 
kiedy ję wyjawić potrzeba. 6. Słuchaiąc| 
chętnie opmowisk, onych nie ganiąc gdy 
możne, i owszem, im wierząc. 7. Gadaiąę 
to przed innemi, co się z obmowiska sły: | 
szało, z, większym oczernieniem obmoe I 
wiopey: osoby, &c. a 

Daig się winien żem zgrzeszył prze» | v 
ciwko gtemu Przykazaniu Bożemu. A 


em 


Lo 


Bawiąc się myślami nieczystemi do grze: | 
+, chow cielesnych wiodącemi. 


Daię 
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ral. Daię się winien żem zgrzeszył iprze- 
dę. ciwko 10temu Przykazaniu Bożemu. 
y*| 


1. Chciwy i łakomy na cudze Dobra. 
2. Pragnący cudzey maiętności, cudzych 


= rzeczy, ktorych nam zakazuie siodme 
Si Przykazanie, 
ył Z tych wszystkich grzechow spowia- 


u. dam się i serdecznie za nie*żałuię żem BO. 
GA moiego obraził. Mam stateczną wolą 


x | szczerze się poprawić, i dla tego uciekam 
"| siędo Nayświętszey MARYI Panny, Swię- 

gr tego Michała Archanioła *»c. Ciebie zaś 

zi Qycze Duchowny proszę o pokute i roze 

i grzeszenie. 

p NB. Jeżeli zaś Penitent dostażeczniey 


| będzie się chciał przygotować do S. Spo- 
wiedzi i lepiey roztrząshąć sumnicnie 
swoie, wziąść na uwagę może, Fięcioroa 
Przy kazania Fiościelnego, Pigć zmysłow 
ciała ludzkiego. Siedm .grzechow gto- 
ze» | wnych we. 
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WTB SON 
O Duszach w Czyscu pokutuiących. 


ię. Aczypam lament więznicw ięczącycky 
W Czyscowy ch mękach pokńtuiący ch; 
Słachay żyjący człowiecze, 
Co za vgień straszny piecze, 

| Przewiniaiący c 

i Qyciec i Matka jak stal się pali, 

a Synom i Cerkomiz pr tłaczem się żali, 

Ze niemasz poł towania, 
By ich z takiego otchłania, 
Wyratowali. 

O vczei Matko twe dzićcie ięcry, 

Ktoż go jeżeli nie wy wyręczy. 
Wspomniycie na swe kochanie, 
Sam żal niech politawanie; 

W sercach wymęczy. 

Bracie i Siostro z iednych wnętrzności, 

Kędyź iest affekt spolaey miłości, 
Poday rekę miłosierną, 

Ugaś goraczke niezmierną, 
; Aby z litości. 

Mężu kochany iam żona twola, 
Wszakeś pociecha był w życiu mola, 
Sciągniy rękę miłosierną, ; 
„Do wieczaego twoię wierną, 
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AES * GK SĄ "199 3% 
Zorn kochana wspomniyże sóbie, i 1 
przylacielem szczerym był tobie, ZZ 
Niężałuyże dać ratunku, / 
W moim bolu i frasunku, 
W spomoż mnie w grobie.. 
' przyjeciele mili kamowie, ' j| 
/ społ towarzysze i sąsiadowie, AX 
Dayciesz nam poratowanie, 
Co.mnie dziś fo się wam stanie, 
Wiierzciesz mey mowie. 
| Zostały po mnie konie i woły, Sk 
Szaty, budynki, spikrze, stodoły, . 
Co było z mego starania, 
Daycież do poratowania, | 
Aby na poły. AGA 
/ Sobie czynisz wszelkie wygody; 
mnie tu trudno o kroplę wody, 
Piiesz wino iesz przysinaki, 
Posil zgłodzope żebraki, 
Kroplą ochłody. H 
e miey iałmużny za szkodę sóbie | 
Będzie zasługą i tobie w grobie. = 
C9 ty zmarłym wskKościoł TZUCISZ, 
Z tego pewnie nie zasmucisz, 
fi j Dusze w tey dobie. 5 
„żyli szelążkiem czy skibką chleba, J 
| rąk twych podaną komu potrzeba. i 
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Czy Msta Sw ania js 
Możesz duszę ndręczo03, 4E 

- Wkupić édo Nieba. - 
Panie nad Par, przez S$więtż Rany, 


Z Twego Serca Nayświętszego, 
- m: > Przygaś ognia czyscowego, 
SA JEZU kochany. 


Zaliy nam Czyściec tez Twych o. 
Dióre pomiędzy ogniami, 
Żasłań Twolemi Piersiami; 

Jako obłokiem. 

Anieli Swięci i Patranowie, | 

; Już sprawcie aaszey spotzyńek, głowie, - ze 

| "Teraz Oycowskiey opieki, 

WASZA , Niech doznamy ż wasżey ręki, 

SE Ognia więzniowie Amen: 


ORKONIEC. 


Zchył Kielich Krwi Twey za nas wyłany;, 


Ryt ętęrsza Panno weyżźrzyi swym okiem - 
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